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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

7, wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedyńezy kosztuje, w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakcji i Administracji 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi Nr. 88.

6 K, 
2 K

P r e n u m e r a t a
z a m i e j s c o w a :  II m i e j s c o w a :

rocznie . . . . 32 K, I ćwierćrocznie 8 K — h, j rocznie . . ■ 24 K, I ćwierćrocznie .
półrocznie . . . 16 K, [ miesięcznie 2 k  70 li, || półrocznie . . 12 K, | miesięcznie . .

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie.
„Przewodnik naukowy i literacki” , dodatek miesięczny do Gazety Lwoiesbiej. otrzymują cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ewiereroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 50 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnik” prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 17 
listopada b. r nadać najmiłościwiej starsze­
mu oficyałowi kancelaryjnemu, Kasprowi Szy- 
m a s z k o w i  w Rzeszowie, przy sposobności 
przeniesienia go na własna, prośbę w stały 
stan spoczynku, tytuł dyrektora kancelaryi

P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
sędziów powiatowych: Jana C u r k o w s  k i e ­
go w Sniatynie do Brzeżan, i Benedykta 
P n i e w s k i e g o  w Brzeżanach do Śniatyna.

Wyższy sąd krajowy w Krakowie prze­
niósł kancelistów: Michała Józefa D y d y l i ­
s ki  e go  z Mszany Dolnej do Kalwaryi i Ju­
liana L u b  e r  d o w i cz a  z Makowa do No­
wego Targu, oraz zamianował kancelistami 
przywódcę posterunku żandarmeryi, tyt. wach­
mistrza Wojciecha G a b r y s i a  dla Mszany 
Dolnej, podoficera rachunkowego I. klasy 20 pp., 
Franciszka K o ś m i d e r a  dla Wiśnicza i pod­
oficera rachunkowego I. klasy 4 batalionu 
strzelców polnych, Franciszka Gl i w g  dla 
Makowa.

Prezydent galic. Dyrekcyi poczt i tele­
grafów zamianował ukończonych gimnazya- 
listów : Władysława W y d e r k ę, Antoniego 
W i l k a ,  Józefa S e n d e c  k i e g o ,  Maksa 
Gr o s s a ,  Jana Ż u r b ę ,  Ferdynanda Mr o -  
z i ń s k i e g o ,  Stanisława O z a i s  ta . Józefa 
W o j c i e c h  a, praktykantami pocztowymi.

Rozporządzenie M inisterstwa spraw we­
w nętrznych z dnia 13 listopada 1910,

w sprawie utworzenia nowego starostwa w 
Galicy i z siedzibą urzędową w Skolem.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 9 
listopada b. r zezwolić najmiłościwiej przy 
częściowej zmianie ogłoszonego rozporzą­
dzeniem Ministerstwa stanu z dnia 23 
stycznia 1867 Dz. p. p. nr. 17, a rozporzą­

dzeniem Ministerstwa spraw wewnętrznych 
z dnia 10 lipca 1868 Dz. p. p. Nr. 102 w 
mocy utrzymanego podziału administracyjne­
go Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem, na utworze­
nie starostwa w Skolem.

Powiat urzędowy tego starostwa ma o- 
bejmowaó wyłączyć się mający z polityczne­
go powiatu stryjskiego powiat sądowy skolski.

Starostwo w Skolem ma rozpocząć swą 
czynność urzędową z dniem 1 stycznia 1911 r.

H a e r d 11 w. r.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, 21 listopada.

Przesilenie konstytucyjne w Anglii.
D. 28 bm. nastąpi rozwiązanie parlamentu 

angielskiego i jeszcze w ciągu r. b. odbędą 
się nowe wybory.

Po raz drugi tedy w ciągu r. b. mają 
wyborcy angielscy rozstrzygnąć w sporze 
dwu Izb. Nadzieja, że ten ważny moment da 
się przesunąć przynajmniej po za termin ko- 
ronacyi Jerzego V., zawiodła. Irlandczycy i 
partya robotnicza nie chcą czekać, a bez tych 
dwu stronnictw rząd nie miałby większości. 
Obecnie wszystko zależy od wyniku wybo­
rów. Jeśli zwyciężą konserwatyści, spór kon­
stytucyjny usunie -się z pierwszych planów 
widowni politycznej. Wprawdzie i wówczas 
niemożliwą byłoby rzeczą pozostawić wszy­
stko w dawnym stanie; wprawdzie także kon­
serwatyści musieliby zreformować Izbę lor­
dów, wydobyć od nich pizynąjm nnj zrzecze­
nie się prawa veto w sprawach finansowych 
i zapewnić Izbie gmin w orzekaniu co do 
spraw państwowych przodujące stanowisko. 
Ale zajęcie, jakie budzą te sprawy obecnie, 
w razie ponownego dojścia unionistów do 
steru, znacznie zmalałoby skutkiem wytocze­
nia kwestyi taryfowej. Kto wie nawet, czy 
już obecnie, w najbliższych wyborach ta dru­
ga kwestya nie odegra ważnej roli, czy nie 
wzbije się zgoła ponad kwestyg konstytu- 
cyjną.

Wyborcy angielscy posiadają za wiele 
dojrzałości politycznej i własnej woli, by dali 
sobie narzucić hasło wyborcze. Bardzo często 
też zdarza się, iż odpowiedź ich wcale nie 
daje rozwiązania kwestyi, którą wytoczono i

dlatego konserwatyści poważnie zastanawiają 
się nad tern, czy nie byłoby rzeczą odpowie­
dnią zarządzić referendum narodowego, wów­
czas bowiem musieliby wyborcy odpowiedzieć 
na pewne ściśle określone pytanie, z pomi­
nięciem wszelkich innych przedmiotów. Wy­
nik wyborów, gdy zwłaszcza żadne stronni­
ctwo nie osiągnie większości miażdżącej prze­
ciwnika. można sobie tłumaczyć rozmaicie. 
Tak było z ostatnimi wyborami z początkiem 
r. b. Lordowie uznali się za pobitych w kwe­
styi budżetowej, ale nie chcieli uznać, jako­
by wola wyborców zwróciła się przeciwko 
nim także w innych kierunkach. Rząd liczy 
się też z niezupełnośeią odpowiedzi wybor­
ców przy ostatnich wyborach, skoro posta­
nawia rozpisać nowe.

Gabinet Asąuitha zdaje £ię być pewnym 
tego, że lordowie zostaną pokonani; wystar­
czy w tym celu, by do nowej Izby weszli 
liberali w tej samej tylko liczbie, co obecnie. 
Ale w takim razie zrozumieliby liberalni, że 
pozycya ich nie jest tak silna, by upra­
wniała aż do przeprowadzenia daleko w istotę 
konstytucyi sięgającej reformy, aź do naru­
szenia systemu dwuizbowego przez pozosta­
wienie lordom zaledwie suspensywnego pra­
wa veta.

Jutro  lordowie, zanim jeszcze parla­
ment będzie rozwiązany, otrzymają sposo­
bność oświadczyć się co do prawa veta, a 
powszechne jest przypuszczenie, że nie po­
przestaną oni na odrzuceniu bilu rządowego 
o vcto, lecz, że wystąpią z samoistnym w tej 
sprawie wnioskiem. Możliwa, że we wniosku 
owym dana będzie podstawa późniejszego 
kompromisu.

Raczej potrzeba zaznaczenia swej po­
wagi przez liberałów, aniżeli konieczność po­
lityczna doprowadziła do rozwiązania parla­
mentu. W praktyce mogłyby im były wy­
starczać ustępstwa, które chce przyznać Izba 
lordów i szłoby tylko o skodyfikowanie tych 
ustępstw. Że bowiem' Izba lordów musi być 
zreformowana, że prerogatywy jej muszą do­
znać uszczuplenia, na to już się zgodzono. 
Najtrudniejszy punkt do pokonania przedsta­
wia stosunek liczby parów wybieralnych do 
liczby parów mianowanych przez króla i 
ogólne panuje zaciekawienie, jak daleko pod 
tym względem posuną się lordowie wobec 
Izby gmin w swych ustępstwach. Prawdopo­
dobnie jutrzejsze posiedzenie Izby lordów cie­
kawość ową zaspokoi.

W każdym razie dla załatwienia tego 
konfliktu nie potrzeba było sięgać aż do roz­
wiązania parlamentu; ale rządowi liberalne­
mu idzie o uzyskanie dowodu, iż obóz jego

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Haustnanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne,

stronników jest dość silny, by ich wolę uznać 
za wole narodu.

L o n d y n .  Prezes gabinetu Asąuith roz­
począł w sobotę kampanię wyborczą mową, 
wygłoszoną w klubie narodowo-liberalnym. 
Prawie wszyscy ministrowie byli obecni. 
Asąuith powiedział, że zaszły fakty, których 
nie było jeszcze w dziejach konstytucyi an­
gielskiej. Izba gmin, wybrana w r. 1906. 
była systematycznie paraliżowana przez Izbę 
lordów, a Izba gmin, wybrana w styczniu b. 
r., posiada większość 100 głosów za ograni­
czenie kompetencyi Izby lordów. Wobec roz­
bicia się rokowań ugodowych rząd postano­
wił rozwiązać parlament. Wybory mogą być 
zakończone do S grudnia, względnie do 17 
grudnia.

Po Sejmie.
(Niezalatiwione przez Sejm spraieozdania 
komisyjne. W ydziału krajowego i wnioski 

poselskie).

□  Z powodu odroczenia sesyi sejmowej 
spadło z porządku dziennego bardzo wiele 
sprawozdań komisyjnych, Wydziału krajowe­
go i samoistnych wniosków polskich, które 
nie mogły już wejść pod obrady Sejmu. Prze- 
dewszystkiem komisye przygotowały bardzo 
obfity materyał do obrad, wystarczający je ­
szcze na kilkotygodniową sesyę. Wszystkie 
półki kancelaryi sejmowej zapełnione sąprze- 
dłożeniami i wnioskami, które czekać muszą 
na swą kolej w przyszłej sesyi sejmowej. 
Nie weszły na porządek dzienny obrad sej­
mowych następujące sprawozdania:

W y d z i a ł u  k r a j o w e g o  4 sprawo­
zdania: o nabycie ruin zamku w Tokach, pow. 
zbaraskiego, na własność kraju; o utworzenie 
gminy administracyjnej Oleksińce, w pow. 
stryjskim; o utworzenie gminy Laszki polskie, 
w pow. bobreckim; o podwyższeniu gwaran- 
cyi kraju dla wkładek Kasy oszczędności we 
Lwowie. Sprawozdania te nie przyszły wcale 
do pierwszego czytania, a tylko gwaraneya 
kraju dla Kasy oszczędności załatwiona zo­
stała przez komisye i Sejm przy innem prze­
dłożeniu.

. W y d z i a ł u  k r a j o w e g o  j a k o  k o ­
m i s y  i :  1 sprawozdanie z r. 1909 o wnio­
skach pp. Czecza i Maryewskiego w sprawie 
wynagrodzenia szkód, zrządzonych wybuchem 
prochowni w Woli duchackiej.

Z  G Ó R .
(Ciąg dalszy).

Na stronie zacienionego, górskiego sto­
ku, od którego płynie powiew świeży i orze­
źwiający, widne szerokie, rdzawe płaszczyzny, 
ni to włos miękki, bujny, olbrzymiego, przed­
potopowego zwierza, poprzerywane zygzakami 
białych płai (ścieżek konnych) jakby odsło­
niętych arteryj żywego organizmu. Śierć po­
twornego zwierza staje się ciemniejszą ku 
grzbietowi, który brutalną, czarną linią za­
rysowuje się ostro na tle szafirów. W tem 
miejscu słońce wyższą górską przysłonięte 
ścianą już daje obraz z gruntu inny, już po­
przednie porównania straciły do szczętu swe 
walory, j U£ na wyciągniętych między ziemią 
strunach drzew gra inne światło, nowe wspa­
niałe akordy, z którymi idzie w zespół zgo­
dny o każdej porze dnia zmienny firmament. 
Gdy słońce wyszło z po za gór, przechodzę 
pod rzędami brzóz, olśniony wprost ulewa 
jasno złotą...

Pójdziemy razem połączeni
Marud złotyeh przymgleń i promieni,

Pójdziemy w ogród pełen zorzy,
Kędy raj, miłość nam otworzy!...

Słychać szum Prutu... ruch fali po gła­
zach ostrych tak wartki, jakby rzeka wyszła 
dopiero z lodowej uwięzi... W gęstwinie le­
śnej odzywa się przyciszony śpiew ptaszyny: 
słodki, rzewny, kwilący. Czyżby i ona także 
uległa tej złudzie, która pierś ludzką napeł­
niła rozkoszą: że to druga, może nawet pię­
kniejsza stokroć wiosna w życiu! Piękniej­
sza! bo się ku niej dusza ludzka bardziej 
uświadomiona, jak kielich kwiatu dla rosy 
ożywczej*rozchyla; pożądana, upragniona, nę­
cąca, jak czara z osiadłą na dnie słodyczą, 
której wypić mamy haust ostatni... Nie zdaję 
sobie zupełnie sprawy z teraźniejszości; je ­
stem w krainie Schlaraffenlandu, pod wpły­
wem Szecherezady!... Nagle, wśród tych cu­
dów przyrody uderza mię to zupełne osamo­
tnienie, w którem się znajduje... Przez całą 
drogę nie spotkałem żywego ducha!

Sam? sam? sam tylko? — dusza się zlękła 
Tego sieroctwa! — ot muszka brzękła,
Ot ptak przeleciał przez liście,
Ot ścieżka czeka na czyjeś przyjście.

Cytuję Lenartowicza, ale napróżno wy­
glądam kogoś na ścieżce! Jest rzeczą wprost 
niepojętą, ażeby w porze tak cudownej, która 
stanowczo krasą swą prześciga wszystkie, nie

jaw ił się tu choćby jeden, jedyny, na lekar­
stwo turysta. Gdzież jest ta stolica o 3 go­
dziny odległa? ten Lwów ze swą kulturą gór­
nych dziesięciu tysięcy?! Przecież to wido­
wisko stokroć wspanialsze, a stanowczo tań­
sze niż najbardziej urozmaicony program w 
Casino de Paris, zdrowsze niż „wint“ do pó­
źnej nocy w kawiarni, pożyteczniejsze nawet 
niż całodzienna promenada przed wystawami 
na Karola Ludwika?! Przecież to bezpośre­
dnia styczność duszy i serca z przyrodą, któ­
ra w majestacie swej piękności oddaje nam 
się cała dobrowolnie, niepodzielnie, aż do zu­
pełnego upojenia i zachwytu! Wiem, że jest 
dużo niewolników pióra i biura, którzy z jarz­
ma obowiązków napróżnoby się uwolnić pra­
gnęli, ale wiem też, źe jest wielu takich, co 
czas wolny zmarnotrawią i przefujarzą, a tak 
go tli mogliby przez kilka godzin spożytko­
wać dobrze, takby się mogli, opuściwszy, na 
czas krótki duszną atmosferę pobielanych 
grobów, odświeżyć w kryształowem powie­
trzu, w woni drzew żywicznych, skąpać w 
promieniach jasnych, w tęczowych barwach; 
rozwinąć skrzydła duszy szeroko, jak ów 
orzeł, który teraz nademną płynie cicho przez 
szafiry....

— Tatarów? — znam proszę pana; już 
tam byłem....

Tak.... znam: Tadeusza, W Szwajcaryi, 
Madonnę Sykstyńską, księżycową sonatę Bee- 
thoyena i t. p.

Do białego mostu na Prucie, zbudo­
wanego z drzewa, o wysokich po bokach 
ścianach, przedstawiających dla turysty choćby 
najobficiej uraczonego „wodą życia" zupełną 
pewność szczęśliwego przejścia na drugą 
stronę, jest 3 kin. W tem miejscu sekretarz 
czarnohorskiego oddziału Towarzystwa ta­
trzańskiego p. Henryk Hoffbauer w swym 
nieocenionym przewodniku na Czarnohorę 
każe nam opuścić gościniec i zwrócić się na 
lewo drogą gminną, iść prawym brzegiem 
potoku Żeniec w cienisty świerkowy las, 
przez który wiedzie droga na Chomiak. Sam 
Żeniec godne p e n d a n t  swej połowicy „Żon­
ki" z pod Jaremcza wart jest oglądania! — 
Przeczyste jego wody tworząc kaskady, na 
odsłoniętych nagich skałach, przedziwnie 
miarowo uwarstwowanych, bijąc o sterczące 
z jego łożyska głazy, szmerem swym oży­
wiają ciszę mrocznego uroczyska.

Najistotniejsza ze wszystkich idylla 
Oto się brzoza nad wodą pochyla 
Miłośnie chwyta w *swe białe ramiona 
.Świerk smukły, zgadnij; kochanka? czy żona?

(Dokończenie nastąpi).
Kaset.
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sprawozdań: o przyjęcie przez pow. wadowi­
cki poręki dla pożyczki Tow. rolniczego o- 
kręgowego w Wadowicach; o zezwoleniu pow. 
brzeżańskiemu na zaciągnięcie pożyczki; w 
sprawie rozszerzenia prawa reklamacyi woj­
skowej; o utworzenie reprezentacyi powiat, w 
Przeworsku; o zezwolenie pow. ropczyckiemu 
na zaciągnięcie pożyczki; o organizacyi pu­
blicznego pośrednictwa pracy; o utworzenie 
gminy Brzezina w pow. bobreckim; o pomno­
żenie sił technicznych w Namiestnictwie i 
M inisterstwie robót publicznych; o utworze­
niu nowych starostw.

K o m i s y i  b u d ż e t o w e j  6 sprawo­
zdań: o budowie pawilonu dla chorych zaka­
źnych we Lwowie; o gwarancyi kraju dla 
pożyczki 6-milionowej dla m. Lwowa dla za­
kładów elektrycznych; o pożyczce dla pow. 
kołomyjskiego na konserwacyę dróg gmin­
nych; o bonifikacyi powiatów za ubytek do­
chodu podatkowego z propinacyi; o podwyż­
szenie funduszu pożyczkowego dla Kółek rol­
niczych; o budżecie i zamknięciu rachunków 
funduszu propinacyjnego; o zamknięciu ra­
chunków fundacyi Skarbkowskiej za r. 1908.

K o m i s y i  d r o g o w e j  3 sprawozdania: 
o podwyższenie subwencyi krajowej na bu­
dowę dróg w pow. dobromilskim i pilzneń- 
skim i o budowie nowych dróg gminnych.

K o m i s y i  g m i n n e ]  3 sprawozdania: 
z projektami ustaw wodociągowych dla Prze­
myśla i Podgórza i o czynnościach Wydziału 
kraj. w zakresie nadzoru nad gminami i po­
wiatami.

K o m i s y i  g o s p o d a r s t w a  k r a j o ­
w e g o  18 sprawozdań: o wniosku p. Skaib- 
ka w sprawie użycia funduszu państwowego 
na popieranie chowu bydła; w sprawie za­
rządzeń weterynarskich; o podniesieniu cho­
wu bydła; o melioracyach; o wykształceniu 
kobiet w zakresie gospodarstwa wiejskiego i 
domowego; o niższych szkołach rolniczych 
wraz z wnioskiem mniejszości komisyi; o 
szkole rolniczej w Czernichowie; w sprawie 
mięsa argentyńskiego; z projektami ustaw 
o handlu nasionami i nawozami sztucznymi;
0 czynnościach Wydziału krajowego w za­
kresie rolnictw a; o ochronie brzegów i szkarp; 
w sprawie sprzedaży drzewa uschłego w la­
sach rządowych; z projektem ustawy ryba­
ckiej ; w sprawie zakupna wyrębanych prze­
strzeni leśnych w dorzeczu Dniestru. Stryja
1 Sanu na rzecz kraju lub Państwa; o udzie­
laniu pożyczek rentowych gminom na zaku- 
pno pastwisk; o kraj. publicznym składzie 
w Krakowie; o krajowej szkole lasowej we 
Lwowie.

35)

M  ROZSTAJNYCH DROGACH.
(Henry B o rd ea u x: L a  croisee des chemins).

(Ciąg dalszy).

IV.
W ięźniowie.

Sala jadalna Rouvray’ów, z jasną boa- 
zeryą, miała szerokie drzwi parapetowe, wy­
chodzące na ogród, którego drzewa nie były 
jednak tak zbliżone, aby zakrywać promienie 
słońca. Chociaż to był już początek czerwca, 
dość upalny, nie zawieszono jeszcze markizy 
i słońce swobodnie wchodziło do pokoju. 
Śniadanie nie było przyjemne. Dwaj malcy, 
Piotr i Michał, nie mogli usiedzieć na miej­
scu, a wkońcu stali się zbyt hałaśliwi, korzy­
stając z milczenia rodziców, którzy wówczas 
dopiero ocknęli się ze swoich rozmyślań, aby 
ich swawolę powściągnąć. Gdy dzieci po de­
serze odeszły, zniecierpliwiony Paskal zrzucił 
na żonę odpowiedzialność za ich złe zacho­
wanie.

— Powinnabyś lepiej trochę ich wy­
chowywać.

Wiedział dobrze, że zarzut był niesłu­
szny. Niespokojny w sobie, potrzebował kogoś 
udręczyć, a któż lepiej nadawał się do tego 
od jego żony? Henryka, zamyślona, nie od­
powiedziała. Popatrzył na nią uważniej, zanim 
rozpoczął dalsze wymówki i zauważył nare­
szcie, że wyglądała mizerni o z podkrążonemi 
oczami, z wyrazami smutku i zmęczenia w 
twarzy.

— Czy jesteś niezdrowa?
Zdziwiona tern pytaniem, wyrażonem

łagodniejszym tonem, zaprzeczyła:
— Ja?  Nic mi nie jest.
Znał dobrze, bo sam się nimi nieraz 

posługiwał, te wyrazy, które lepiej od mil­
czenia pokrywały ból i jako dobry lekarz, 
zaproponował ej zmianę miejsca pobytu.

— Wiesz co, powinnaś pojechać do Ool- 
letióre z dziećmi. Czerwiec grozi, że będzie 
bardzo upalny. Tam, nad brzegiem jeziora, 
zawsze bywa chłodniej. Jest się tam w spo­
koju; będziesz miała wypoczynek. Chcesz?

Na to zaproszenie podniosła na niego

K o m i s y i  g ó r n i c z e j  1 sprawozdanie 
o czynnościach Wydziału kraj. w zakresie 
górnictwa.

K o m i s y i  k o l e j  o we j  2 sprawozda­
nia: o czynnościach Wydziału krajowego w 
sprawach kolejowych i o zmianę trasy ko­
lejowej Nisko - Rzeszów.

K o m i s y i  p o d a t k o w e j  1 sprawo­
zdanie ścisłego stosowania przepisów ustawy 
o podatku konsumcyjnym.

K o m i s y i  p r a w n i c z e j  1 sprawo­
zdanie o kreowanie sądu pow. w Uściu zie- 
lonera.

K o m i s y i  p r z e m y s ł o w e j  4 spra­
wozdania: o szkołach zawodowych i handlo­
wych; o zmianie ustawy o uwolnienie zakła­
dów przemysłowych od dodatków; o szko­
łach przemysłowych i kursach,' majsterskieh; 
o czynnościach Wydziału krajowego w za­
kresie przemysłu.

K o m i s y i  r e f o r m  a g r a r n y c h  5 
sprawozdań z projektem zmiany ustawy ko- 
masaeyjnej i działowo - regulacyjnej; o ope- 
racyach agrarnych; o włościach rentowych; 
o ubezpieczeniu bydła rogatego; o organi­
zacyi rolniczej.

K o m i s y i  s a n i t a r n e j  4 sprawozda­
nia: o okręgach sanitarnych ; o czynnościach 
Wydziału kraj. w sprawach sanitarnych; o 
podniesieniu zdrojowiska w Krynicy; o szpi­
talu w Przemyślanach.

K o m i s y i  s o l n e j  1 sprawozdanie o 
organizacyi sprzedaży soli.

K o m i s y i  s z k o l n e j  6 sprawozdań: 
o szkołach średnich, o seminaryach nauczy­
cielskich, o budowie szkół ludowych; 2 spra­
wozdania o petycyach nauczycielskich o po­
liczenie lat służby i dary z łaski.

K o m i s y i  w o d n e j  1 sprawozdanie o 
budowie dróg wodnych.

Ogółem pozostało niezałatwionych spra­
wozdań komisyjnych 65; Wydziału krajowego 
5. Nadto 7 wniosków nagłych i 39 zwykłych 
poselskich.

Zestawieniem tem nieobjęto kilkudzie­
sięciu sprawozdań komisyjnych i wniosków 
poselskich pozostałych z lat 1908 i 1909, a 
również dotąd niezałatwionych przez Sejm.

( Z  Kola sejmoioego i komisyi).
Q  K o ł o  p o l s k i e  s e j m o w e  obra­

dowało w sobotę wieczorem w sali sejmowej 
nad sprawą budowy kanałów wodnych. Obe­
cnych było z początku posiedzenia oko ło 
60 posłów, między tymi JE. P. Namiestnik, i 
JE. P. Marszałek krajowy, później wielu po­
słów opuściło salę obrad. Przewodniczył o- 
bradom p. G ł ą b i r i s k i .

lękliwe oczy, które były pełne łez. Nie zro­
zumiawszy jej, mówił dalej.

— Julianowie Aunois pojadą razem z 
wami. Osiedlają się w Yoiron. Gerard już od 
dawna ofiarowuje Julianowi posadę w fabryce.

— Oni nie opuszczą Paryża — zauwa­
żyła Henryka.

— Co też mówisz!
— Klara nie chce odjechać.
— Będzie musiała to zrobić. Mąż jej 

nie ma posady.
— Prosiła twoją przyjaciółkę, panią 

Chassal, aby mu wyrobiła jaką posadę. Obe­
cnie, kiedy pan Chassal jest ministrem, to 
będzie łatwe.

Paskala rozgniewała ta wiadomość, jak 
gdyby była skierowana przeciw niemu.

— Nie, nie, ona musi koniecznie je ­
chać. Chcę tego i potrafię to zrobić.

Mówił tak stanowczo, jak gdyby miał do 
tego prawo, jak gdyby to od niego zależało. 
A wskutek wzmianki o Chassalach powrócił 
z większą jeszcze stanowczością do swego 
projektu:

— Tak. lepiej żebyście się już teraz, 
zaraz instalowali w Colletiere. Przyjadę do 
was przy końcu lipca. Paryż ciebie dener­
wuje. Wieś dobrze ci zrobi.

Lecz Henryka, zazwyczaj bierna, oparła 
się teraz.

— Nie życzę sobie wydalać się z Pa­
ryża.

— A ja, życzę sobie tego wyjazdu dla 
twego zdrowia.

— Chcesz tego’ Wymagasz?
— Nie wymagam niczego; wiesz dobrze, 

iż masz wolną wolę.
Nareszcie ujrzał łzy, spływające z bie­

dnych, zalęknionych oczu Henryki. Nie mo­
gąc ich powstrzymać, powstała z miejsca i 
uciekła, nie mówiąc ani słowa. Zdenerwowa­
nie, przesadna wrażliwość, czy też ukryte 
zmartwienie? co znaczyło to dziwne wzru­
szenie w odpowiedzi na prostą radę w jej 
własnym interesie? Miał przez chwilę myśl 
pójść za Henryką; czuł, że był niesprawie­
dliwy, odkrywał w niej głębie uczucia, które 
go wzruszały, pociągały w tej samej chwili, 
w której szorstko się z nią obszedł. Ale on 
sam był w złem usposobieniu, a obowiązki 
zawodowe powoływały go natychmiast gdzie­
indziej. Musiał przedewszystkiem udać się do 
więzienia La Sante, gdzie Hubert Epervans, 
będący w śledztwie, wzywał go i potrzebował 
jego porady.

Przemawiali pp.: Kozłowski, Kędzior, 
Kolischer, Thullie, Wiktor Czaykowski, Mi­
lewski, Piniński, Leo, Stapiński, Rutowski, 
Kozłowski, Abrahamowicz, Głąbiriski.

Uchwalono w końcu następującą rezo-
py§:

Koło polskie sejmowe, popierając naj­
usilniej starania Koła polskiego wiedeńskie­
go w sprawie dróg wodnych, obstaje stanow­
czo przy budowie dróg wodnych w kraju, za­
pewnionych Galicyi ustawa państwową z ro­
ku 1901. _

Komisja r e f o r m y  w y b o r c z e j  od­
była w sobotę pasiedzenie celem wyboru refe­
renta dla wypracowania projektu zmiany sej­
mowej ordynacyi wyborczej i statutu krajo­
wego.

Imieniem subkomitetu komisyi zapro­
ponował p. L e o ,  aby referentem wybrano 
p. G ł ą b i ń s k i e g o .

Po krótkiej dyskusji, na 21 głosują­
cych, wybrany został referentem wszystki­
mi głosami p. Głąbiriski; jedynie Rusini od­
dali 3 białe kartki.

Klub p r a w i c y  obradował w sobotę 
nad spraw7ą kanałów wodnych, nad sprawą 
reformy wyborczej i nad sytuacyą wytwrn- 
rzoną podczas sesyi sejmowej.

Klub l e w i c y  d e m o k r a t y c z n e j  
obradował w sobotę nad sprawą kanałów 
wodnych.

K0RESP0NDENCYE.
B rody, 20 listopada.

(Centralny Związek fabryczny).
(w. s.) W sali obrad tutejszego Towa­

rzystwa muzycznego odbyło się dziś po po­
łudniu doroczne walne zgromadzenie człon­
ków „Centralnego Związku galicyjskiego prze­
mysłu fabrycznego11, przy udziale około 150 
osób. Na zgromadzenie to przybyli: imieniem 
Ministerstwa handlu radca Dworu Fedorowicz, 
imieniem Ministerstwa robót publicznych 
radca ministeryalny Herbst, imieniem Mini­
sterstwa Galicyi radca ministeryalny Rosner, 
imieniem Namiestnictwa radca Dworu Szeli- 
gowski, imieniem kraj. Dyrekcyi skarbu star­
szy radca skarbowry Josse, imieniem Dyrekcyi 
poczt i telegrafów Wiceprezydent Schiffner, 
imieniem dyrekcyi kolei państwowych star­
szy inspektor Wechsler, imieniem Izby han­
dlowej i przemysłowej lwowskiej wiceprezy­
dent Baczewski i sekretarz dr. Stesłowicz,

Samochód jego, minąwszy bulwar Mont­
parnasse — a tu Paskal mimowoli podniósł 
oczy na swój dawny balkon — skręcił na 
Pont-Royal i wjechał w ulicę de la Sante, 
gdzie jest mnóstwo szpitali. Kazał się za­
trzymać przed jednym z nich, w którym 
Rajmund Gardane był asystentem. Ale go 
tam nie zastał. A nawet, z niejasnych odpo­
wiedzi, które otrzymał, wymiarkował,[że mło­
dy człowiek bardzo od kilku tygodni niere­
gularnie wypełniał swoją służbę i że zaczy­
nano się już temu dziwić i uskarżać się. 
W łączności z temi informacyami przypo- 
miał sobie upór Klary pozostania w j  -ryżu 
i pomimo ufności w prawość i uczciwość sio­
stry, zaniepokoił się.

Stanął nareszcie przed olbrzymimi mu- 
rami więzienia, którego fronton z prawdziwie 
piekącą ironią zdobi napis : LiberU, Egalite, 
Fraternite. Miał pozwolenie odwiedzenia wię­
źnia w celi, lub w infirmeryi. Przeszedłszy 
pierwszy dziedziniec, ożywiony bluszczem po­
krywającym cały kwadrat murów tak szczel­
nie, że zaledwie stało miejsca na okna, 
wkroczył do budynku, przeznaczonego dla 
więźniów. Inny jeszcze odwiedzający, oprócz 
dozorcy, znajdował się w rozmownicy.

— Mój ojcze.,., ozwał się jakiś głos.
Z niejaką trudnością przyszło inu do- 

strzedz Huberta po za podwójną kratą, od­
dzielającą go od świata, ale nie upokorzone­
go i zgnębionego, jakim spodziewał się go 
zastać. Hubert w cieniu swojej celi rzucał 
się, gestykulował, był widocznie pod wpły­
wem nadzwyczajnego podniecenia. Przypa­
trzył mu się bliżej i to go wcale nie uspo­
koiło. Hubert wprawiał w podziw, podbijał, 
oszołamiał swego ojca, biednego agenta han­
dlowego z Bourgoin, -wrażliwego na piękne 
frazesy, który zjechał zgłębi swojej prowin- 
cyi, dowiedziawszy się o wypadku, jaki spo­
tkał jego syna i nie zdawał sobie sprawy, 
jak podobna awumtura mogła dosięgnąć oso­
by takiej, jak Hubert, wysoko stojącej na 
drabinie społecznej,.

— Wydobędą go z tego — ozwał się 
starzec do Paskala, aby siebie samego uspo­
koić, w chwili gdy Hubert nabierał tchu po 
długiej swojej tyradzie. — Pan to przecie 
rozum ie: Chassal, minister, był jego przy­
jacielem !

— Nie znam się na sprawach sądo­
wych — odrzekł Paskal, chcąc uniknąć wszel­
kiej dyskusyi.

— Och ! co znaczą sądy, gdy się ma 
za sobą ministra!

imieniem Izby handlowej i przemysłowej 
krakowskiej prezydent Dattner i sekretarz dr. 
Benis, a imieniem Izby handlowej i przemy­
słowej w Brodach prezydent Bloch i sekre­
tarz dr. Rittel. Nadto przybyli na zgroma­
dzenie dyrektor Banku krajowego dr. Doma- 
szewski, dyrektor Banku przemysłowego dr. 
Szarski, dyrektor Ligi pomocy przemysłowej 
dr. Olszewski, oraz grono radnych miasta 
Lwowa.

Obrady zgromadzenia zagaił prezes Cen­
tralnego Związku fabrycznego JE. Andrzej 
ks. L u b o m i r s k i  dłuższem przemówieniem. 
Mówca powitał przedewszystkiem reprezen­
tantów Władz, instytucyj i członków Związ­
ku, poczem przeszedłszy do omówienia dzia­
łalności Związku, stwierdził, że rozwój tej 
instytucyi postępuje normalnie. Akcya na­
sza — mówił JE . ks. Lubomirski dalej — 
była płodna w rezultaty i racyonalna i nie 
mało przyczyniła się do zwalczenia apatyi 
zniechęcającej w inieyatywie najdzielniejsze 
nawet jednostki i do przekonania opinii, że 
my lnem było twierdzenie sceptyków, iż kraj. 
nasz nie jest odpowiednią glebajdla przemysłu

Omówiwszy z kolei agendy Związku, a 
w szczególności jego starania czynione zaró­
wno w kierunku zastępstwa ogółu interesów 
przemysłu i poszczególnych jego gałęzi, jak 
i w kierunku obrony interesów konkretnych 
poszczególnych członków Związku, podniósł 
następnie mówca, że rok ubiegły z nieliczny­
mi wyjątkami nie był szczególnie korzystny 
ani dla przemysłu w pełni już produkującego, 
ani dla powstawania nowych zakładów. Zło­
żyło się na to wiele różnorodnych okoliczno­
ści, wynikających już to z konjunktur świa­
towych, już to ze zmian lub zarządzeń, spo­
wodowanych złym stanem finansów Państwa 
lub wymaganiami społecznemi. Przedewszyst­
kiem liczyć się musi przemysł z niesłycha­
nym wzrostem kosztów produkcyi, z którym 
nie zawsze idzie równolegle wzrost cen go­
towych produktów.

W dalszym ciągu podniósł JE . ks. Lu­
bomirski potrzebę wykonania ustawy o bu­
dowie dróg wodnych ze względu na tani 
przewóz materyału opałowego i wspomniał o 
utworzeniu Banku przemysłowego.

Przemówienie swe zakończył mówca 
wnioskiem o wysłanie telegramu hołdowni­
czego do Najj. Pana. Wniosek ten przyjęto 
hucznymi oklaskami, poczem wysłano zreda­
gowany w języku niemieckim następujący te­
legram do kancelaryi gabinetowej Najj. Pana: 
„Obradujący w Brodach Centralny Związek 
galic. przemysłowców fabrycznych ośmiela 
się złożyć u stóp Najw. Tronu wyrazy naj-

Poczciwiec zdradzał się z zapatrywa­
niem zaściankowego parafianina, który nie 
wierzy w prawidłowe postępowanie władzy i 
ufa tylko w protekeyę, bo też sam zbyt czę­
sto z doświadczenia widział różnicę miar i 
wag. Ostatecznie, jego drobne interesy za­
robkowe miały pewne podobieństwo z wiel­
kimi interesami sy n a : były to często dość 
zagmatwane, zagadkowe sprawy. Służył on 
teraz najczęściej jako agent w sprawach wy­
borczych, z których wypływającą korzyść 
nieraz miał sposobność ocenić.

— Bo widzi pan — dodał poufnie — 
Hubert nie dość mieszał się do polityki. P ra­
gnęłoby to dawać nauki ojcu, a samo nie 
zna a, b, c, zawodu. Z polityką nigdy się 
nic nie ryzykuje.

Wzmocniony wymową Huberta, zapo­
mniał on na chwilę o przesądnej obawie- 
ludzi z prowineyi przed kodeksem karnym. 
W domu, gdy z dzienników dowiedział się 
o sprawie, ogarnął go zrazu straszny niepokój, 
teraz jednak sam już zdobywał się na uspo­
kajające twierdzenia.

Hubert odetchnąwszy należycie, puścił 
się znowu galopem na omawianie swoich fi­
nansowych planów. Eksploatował owe kopal­
nie Guatimono, których istnieniu uparcie za­
przeczano, wyszukiwał inne, jeszcze bogatsze 
w minerały, w tej Ameryce południowej tak 
obfitej we wszystko, układał kontrakty spó­
łek, lwią część zysków sobie zapewniał i 
dwoma złożonemi garściami czynił ruch gro­
madzenia milionów, płynących ze wszystkich 
stron Francyi.

— Och! och! — wołał od czasu do 
czasu, olśniowy stary ojciec, gotów już dopo­
minać się udziału w zyskach, pełen zachwy­
tu na widok tej łatwości zdobywania mają­
tku, gdy on sam napracował się w pocie 
czoła przez całe życie, aby zarobić grosz 
marny, wyciągnąć byle jaką sumkę ze szczel­
nie zamkniętych kieszeni mieszkańców Bour­
goin i okolicy.

Stojący po każdej stronie kraty żelaznej 
dwaj dozorcy, z szeroko otwartemi ustami i 
oczami, słuchali wywodów Huberta macając 
się po kieszeniach, jakby już chcieli oszczę­
dności swe przelać bez zwłoki w ręce wię­
źnia, by je umieścił w swych niezawodnych 
przedsiębiorstwach; pierwsi akcyonaryusze 
wyjdą oczywiście najlepiej, więc nie należa­
ło ani chwili zwlekać.

(Ciąg dalszy nastąpi),
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wyższej czci i hołdu i zanosi do Wszechmo­
cnego modły o długie jeszcze lata szczęśli­
wego Panowania dla Najj. Wspomożyciela i 
Oehroniciela przemysłu galicyjskiego. Prezes 
Andrzej Lubomirski. Dyrektor Roger Batta- 
g!ia“.

Nastąpiły ffzemówienia powitalne.
Pierwszy zabrał głos radca Dworu F e ­

d o r o w i c z  i rzekł: JE. P. Minister handlu 
nie mogąc z powodu licznych zajęć wziąć 
udziału w dzisiąjszem zgromadzeniu, powie­
rzył mi swoje zastępstwo w obradach wa­
szych. o przebiegu których nie omieszkam 
mu zdać sprawę.

Na wstępie pozwólcie mi. szanowni pa­
nowie. że was serdecznie powitam imieuiem 
Pana M inistra handlu, który odniósłszy z nie­
dawnego swego pobytu w stolicy kraju na 
otwarciu nowego gmachu Izby handlowej i 
przemysłowej najmilsze wrażenie, rad jest 
bardzo, że miał sposobność zetknąć się z 
przedstawicielami przemysłu i handlu na ich 
własnem polu pracy.

Ministerstwo handlu pracuje szczerze 
nad rozwojem przemysłu w Państwie, nie­
mniej szczerze czyni starania i zabiegi około 
rozwoju przemysłu krajowego, który tak po­
myślne czyni postępy. Z szczególnem zado­
woleniem stwierdza Rząd centralnym źe i tu, 
w kraju, coraz żywiej zaznacza się ruch prze­
mysłowy. a niewątpliwie wielką zasługą jest 
Związku centralnego, że przemysł w kraju 
z roku na rok coraz więcej się wzmaga.

Niepodobna uchwycić i wyliczyć szcze­
gółowo wszystkich akcyj Rządu, względnie 
Ministerstwa handlu, udowadniających, że 
Rząd nie spuszcza z oka interesów przemy­
słu" krajowego i szczerze je popiera — ogra­
niczę się tylko do nadmienienia niektórych 
dla "przemysłu krajowego najdonioślejszych 
faktów.

Zainteresowanie się Rządu centralnego, 
a w szczególności Ministerstwa handlu za­
znaczyło się wybitnie w krytycznym czasie 
domorodnego przemysłu naftowego, mającego 
dla kraju najdonioślejsze znaczenie.

Świadom znaczenia przemysłu tego, 
uważał Rząd za stosowne wystąpić z całą 
energią w krytycznej chwili w jego obronie, 
zabiegom też jego udało się przesilenie w 
znacznej części załagodzić.

Nadmieniam tu akcyę Ministerstwa ko­
lejowego w zaprowadzeniu opalania ropą na 
kolejach państwowych, budowę rezerwoarów, 
budowę odbenzyniarni.

Ponieważ niepomyślne stosunki prze­
mysłu oleju skalnego oddziałały szkodliwie 
na przemysł rafinerów, Rząd czyni zatem po­
ważne zabiegi dla usunięcia trudności i je ­
żeli one z powodu zagranicznej konkurencyi 
nie doprowadziły jeszcze do pomyślnego wy­
niku, to nie należy tracić nadziei, że wspól­
nym zabiegom Rządu i kół interesowanych 
uda się przecież osiągnąć pomyślne skutki 
ogólnej sanacyi przemysłu naftowego.

Na dowód szczególnego zainteresowania 
się przemysłem krajowym ze strony Rządu 
wspominam rozporządzenie, normujące kwe- 
stye rozdziału państwowych dostaw, które to 
rozporządzenie uwzględnia życzenia kraju.

Dalszym dowodem tej troski o prze­
mysł krajowy jest udzielenie poważnej kwoty 
z funduszów kredytu na popieranie przemy­
słu, krajowemu funduszowi przemysłowemu, 
czem uczyniono zadość życzeniom Wydziału 
krajowego.

Również w sprawie zamierzonego utwo 
rżenia biura dla eksportu w kraju, nie omie­
szka Ministerstwo handlu przyczynić się we­
dle możności odpowiednimi środkami. Ży­
czeniom kół przemysłowych stało się też nie­
wątpliwie po części zadość, że w M inister­
stwie handlu utworzono specyalny departa­
ment dla statystyki przemysłowej w dalszem 
tego słowa znaczeniu.

W toku załatwienia znajduje się rozpo­
rządzenie Ministerstwa handlu w sprawne kon­
cesjonowania wyrobu wody sodowej na pod­
stawie postanowienia § 24 ust. przemysłowej. 
Dalej zamierzona jest rewizya ustawy prze­
mysłu budowlanego. Wydano już w tym 
względzie kwestyonaryusz w celu zebrania 
opinij kół interesowanych.

Z dalszych akcyj Ministerstwa handlu 
nadmienić mi wypada, że w kwestyi rozsze­
rzenia sieci telefonicznych i utworzenia no­
wych urzędów pocztowych starano się zadość 
uczynić życzeniom kraju i że cały szereg pro­
jektów do wykonania w przyszłości jest za­
mierzony.

Kończąc, pozwólcie panowie, wyrazić 
wam życzenia imieniem Rządu centralnego, 
fiy obrady wasze najpomyślniejszy wzięły 
obrót, (Oklaski).

Następny mówca radca ministeryalny 
H e r b s t  z Ministerstwa robót publicznych 
zakomunikował ubolewanie JE . P. Ministra, 
że nie może być obecnym na zgromadzeniu i za­
znaczył, że cele Związku i wogóle cele prze­
mysłu ściśle łączą się z pracą Ministerstwa 
robót publicznych, przedewszystkiem zaś ze 
współczesną techniką i z administracją tech­
niczno-publiczną, która jest szczerą przyja­
ciółką przemysłu. Mówca wyraził w końcu 
serdeczne życzenia, aby obrady Zjazdu przy­
niosły korzystne i wydatne plony (Oklaski).

„Grazeta Lwowska" z dnia %

Radca ministeryalny R o s n e r  powitał 
walne zgromadzenie imieniem JE. P. Mini­
stra Galicji dr. Dulęby i podniósł znaczenie 
przemysłu w naszym kraju. Na Zachodzie 
rozwój przemysłu ma znaczenie czysto eko­
nomiczne, u nas na pierwszy plan wysuwa 
się rola społeczna przemysłu, jego zadanie 
stworzenia społeczeństwa zupełnie nowoży­
tnego i należycie do walki o byt w świecie 
uzbrojonego. W tej myśli życzy mówca Związ­
kowi i przemysłowi krajowemu jak naj­
świetniejszego rozwoju. (Oklaski).

Z kolei zabrał głos radca Dworu SŻe­
l i g o w s k i  i rzekł: Z polecenia JE. P. Na­
miestnika mam zaszczyt powitać szanowne 
zgromadzenie i zapewnić, że JE . P. Namie­
stnik jak dotąd, tak i nadal będzie odnosił 
się do spraw Związku z całą życzliwością i 
całem uznaniem. Co do mnie miło mi, podo­
bnie jak w roku zeszłym, stwierdzić tu, na 
prawdziwych kresach białych, w siedzibie 
najdzielniejszej sekcji Związku, szczęśliwy 
postęp tej poważnej instytucji i zakończyć 
życzeniem dalszego powodzenia i owocnej pra­
cy dla dobra przemysłu krajowego. (Oklaski).

Następnie przemawiali składając życze­
nia Związkowi: imieniem P. Wiceprezydenta 
kraj. dyrekcji skarbu, starszy radca skarbu 
J o s s ć ;  imieniem Prezydenta poczt i tele­
grafów Wiceprezydent S c h i f f n e r ;  imie­
niem radcy Dworu i dyrektora kolei pań­
stwowych Rybickiego starszy inspektor kolei 
państw. W e c h s l e r ,  imieniem miasta Bro­
dów dr. R i t t e l ,  imieniem Izby handlowej 
i przemysłowej w Brodach p. B l o c h ,  imie­
niem takiej Izby w Krakowie, p. Dattner, 
imieniem Izby handlowej i przemysłowej 
lwowskiej wiceprezydent jej B a c z ę  w sk i, 
imieniem Banku przemysłowego dr. Sz a r -  
s k i ,  a imieniem Ligi pomocy przemysło­
wej dr. O l s z e w s k i .

Z kolei odczytał dyr. dr. B a t t a g l i a  
telegramy z życzeniami od Ich Eksc. PP. 
Ministrów dr. Bilińskiego i dr. Dulęby, P. 
Namiestnika dr. Bobrzyńskiego, P. Marszał­
ka krajowego, dalej od szefa sekcyi Wacła­
wa Zaleskiego, Wiceprezydenta kraj. dyre- 
kcyi skarbu dr. Szlachtowskiego, dyrektorów 
kolei państwowych Rybickiego, Zborowskie­
go i Gayera, posłów Ilalbana, Sali, dr. Ko- 
lischera, radców Dworu Zdzisława Morawskie­
go i Nawratila, członka Wydziału krajowego 
dr. Jahla, posła Zieleniewskiego, radcy Dwo­
ru Ustyanowskiego. wicesekretarza ministe- 
ryalnego Henryka Krupskiego, referenta Ko- 
misyi dla spraw przemysłowych Konrada Ło­
zińskiego, Ministerstwa rolnictwa, Komitetu 
Tow. rolniczego w Krakowie, radcy sekcyj­
nego w kancelaryi gabinetowej dr. Lewickie­
go, radcy sekcyjnego w Ministerstwie dla 
Galicji hr. Lasockiego i od całego szeregu 
firm przemysłowych w Galicji.

Następnie dyr. Związku dr. B a t t a g l i a  
w obszernem przemówieniu dał pogląd na 
rozwój przemysłu w ciągu siedmioletniej dzia­
łalności Związku, poczem postawił następu­
jące rezolucye:

I. Ogólne Zgromadzenie członków u- 
waża uchwalenie ustawy umożliwiającej wy­
właszczenie na rzecz przedsiębiorstw prze­
mysłowych w pewnych szczególnych wypad­
kach za niezbędne dla normalnego rozwoju 
przemysłu.

II. Poleca swemu prezydyum, by zape­
wniwszy sobie pomoc wszystkich powołanych 
czynników, wystarało się u Rządu o takie 
stosowanie regulatywu o' rozdawnictwie do­
staw państwowych z r. 1909, by położenie 
naszego przemysłu nie było gorsze, niż przed 
rokiem 1909, oraz o jak najdalej idącą de­
centralizację kompetencyi rozdawnictwa tych 
dostaw.

III. Poleca swemu prezydyum, by za- 
zapewniwszy sobie pomoc wszystkich powo­
łanych czynników, wystarało się u Rządu o 
zabezpieczenie dostawy całej ilości węgla dla 
galicyjskich kolei państwowych galicyjskim 
kopalniom na warunkach dla nich dogo­
dnych.

IV. Uważa jak najrychlejszą i najwy­
datniejszą decentralizacyę Zarządu kolei pań­
stwowych za zdolną do uleczenia licznych 
chorób naszego ustroju kolejowego.

Po krótkiej dyskusji pierwszą rezolu- 
cyę uchwalono, trzy zaś inne odesłano do 
wydziału Związku.

Nad sprawozdaniem z czynności za rok 
1909 10, przedłożonym następnie przez dyr. 
dr. B a t  t ag  1 i ę, rozwinęła się obszerna dy­
skusja, w której zabierali głos pp.: K a p e ­
l u s z ,  D a t t n e r ,  W c z e l a k ,  S m e r e ­
c z y ń s k i ,  L a n g e r ,  G a r c z y ń s k i  i Ep-  
s t e i n ,  poczem udzielono dyrekcji absolu- 
toryum z rachunków, a postawioną w toku dy­
skusji rezolucję p. Wczelaka w sprawie za­
pewnienia przemysłowcom, trudniącym się 
przeróbką drzewa, poboru drzewa z lasów 
państwowych w odpowiedniej jakości i ilo­
ści, przekazano wydziałowi do załatwienia.

Z kolei uchwaliło zgromadzenie budżet 
na rok 1910/11 w dochodach i rozchodach 
66.832 K. 69 hal., poczem przystąpiono do 
wyboru wydziału.

Wybrany został następujący w-ydział:
Prezes: ks. Andrzej Lubomirski, wice­

prezesi: br. Jan  Gótz-Okocimski i Leopold 
Baczewski.

i  listopada 1910

Członkowie wydziału: Dr. Artur Benis, 
szef biura Izby handlowej i przern. w Kra­
kowie; Włodzimierz Eminowicz, dyrektor kra­
jowego Związku producentów ropy we Lwo­
wie; Tadeusz Epstein, współwłaściciel walco­
wni żelaza w Krakowie; Alfred Frenkl, wła­
ściciel młyna parowego w Przemyślu; Sta­
nisław Gurgul, właściciel fabryki pierników 
i t._ d. w Jarosławiu; Antoni Gosiewski, dy­
rektor akc. Tow. dla przemysłu cukrownicze­
go w Przeworsku; dr. Henryk Kolischer, 
właściciel fabryki papieru w Czerlanaeh; dr. 
Adolf Lilien, właściciel domu bankowego i 
huty szkła we Lwowie; Herman Feldstein, 
dyrektor Banku kupieckiego we Lwowie; dr. 
Stanisław Rittel, sekretarz Izby handlowej i 
przemysłowej w Brodach; dr. Jan  Rucker, 
właściciel fabryki konserw wTe Lwowie; Ma­
ksymilian Schmeja, właściciel fabryki maszyn 
w Białej; Wilhelm F. Schmidt, właściciel 
dóbr, tartaków i t. d. w Brodach; dr. Włady­
sław Stesłowicz, sekretarz Izby handlowej i 
przemysłowej we Lwowie; Edmund Ziele­
niewski, współwłaściciel fabryki maszyn w 
Krakowie.

Po uchwaleniu kilku zmian statutu, re­
ferował p. dr. B a t t a g l i a  sprawę dróg wo­
dnych, poczem postawił rezolucję następują­
cej treści: Ogólne zebranie członków Central­
nego Związku galic. przemysłu fabrycznego, 
stojąc na gruncid1 ustawy o budowie dróg 
wodnych z r. 1901, domaga się bezwzględnie 
jej wykonania w tern głebokiem przekona­
niu, że kanały na terenie galicyjskim muszą 
przyczynić się jak najwydatniej do podnie­
sienia przemysłu, a tem samem i bogactwa 
krajowego.

Rezolucję tę uchwalono jednomyślnie:
Referat o przemyśle brodzkim wygłosił 

następnie p. Józef K a p e l u s z .  Referat swój 
zakończył p. Kapelusz następującymi wnio­
skami:

1. Brody posiadają dotychczas dość ro­
zwinięty przemysł fabryczny, jakoteż prze­
mysł drobny i domowy, nadający się do ro­
zwoju na przemysł fabryczny. Uprasza się 
tedy Centralny Związek galicyjskiego prze­
mysłu fabrycznego, aby w porozumieniu 
z czynnikami lokalnymi w Brodach dążył do 
osiągnięcia z publicznych funduszów krajo­
wych i państwowych do popierania przemy­
słu służących, aby stworzono w Brodach 
jak najprędzej pod egidą miasta Brodów cen­
tralny zakład dezynfekcyjny dla dezynfekcji 
surowców zwierzęcych do Brodów importo­
wanych, oraz dążył do wybudowania publi­
cznych koszar fabrycznych dla tego prze­
mysłu w Brodach.

2. Ze względu na rozwinięty przemysł 
i ruch handlowy międzynarodowy w Bro­
dach uprasza się Centralny Związek fabry­
czny, aby w porozumieniu z lokalnymi czyn­
nikami dążył do założenia obok mającej 
wkrótce powstać w Brodach szkoły handlo­
wej, także odpowiedniej szkoły przemysło­
wej z specjalnym kierunkiem kształcenia 
młodzieży w wiadomościach odnoszących sio 
do tutejszego przemysłu. Na razie, nim ta 
szkoła przemysłowa wejdzie w życie, należy 
starać się o instruktora z ramienia urzędu 
dla popierania drobnego przemysłu, który 
zaznajomiłby tutejszych przemysłowców z no­
woczesnymi metodami produkcyi.

3. Uprasza się Centralny Związek gali­
cyjskiego przemysłu fabrycznego o poparcie 
od dawna datujących się dążeń czynników 
lokalnych w Brodach do założenia filii austro- 
węgierskiego Banku w Brodach i do stworze­
nia lepszych koinunikacyj kolejowych wzglę­
dnie nowych koinunikacyj kolejowych.

Wnioski powyższe uchwalono.
W końcu dokonano wyboru komisji re­

wizyjnej, w skład której weszli pp. Zacharje- 
wicz, Lankosz i Wiśniewski.

Przewodniczący JE. ks. Andrzej L u b o ­
m i r s k i  podziękowawszy za wybór, zamknął
0 godzinie 6 minut 20 wieczorem zgroma­
dzenie.

Przed zgromadzeniem odbyło się śnia­
danie, wydane przez właściciela Brodów 
p. Wilhelma Fryderyka Schmidta, wieczorem 
zaś raut w salach brodzkiej Izby handlowej
1 przemysłowej.

KRONIKA.
Lwów. 21 listopada.

— Kalendarz.
W t o r e k  (22 listopada):
Cecylii panny. — Wszemiła. — Onysifora m. 
Wschód słońca o godzinie 6 49 rano, za­

chód słońca o godzinie 3 33 po południu.

— JE . ks. Arcybiskup) Bilczewski
powrócił z Wiednia do Lwowa.

— Choroba ks. K ardynała Puzyny.
Z Krakowa donoszą: Według informacyi lekar­
skiej ks. Kardynał Puzyna doznał d. 16 b. m. 
rano ataku apoplektycznego. Prawa połowa 
ciała sparaliżowana. Temperatora wynosiła w 
sobotę 38° komplikacji dotąd niema. Stan jest 
wciąż poważny.

— Z Uniwersytetu. P. Bronisław Ku 
śnierz, praktykant Banku krajowego we Lwo­
wie, rodem z Tarnowa, otrzymał na Uniwer­
sytecie Jagiellońskim stopień doktora praw.

— D oktorat m uzyki. W Uniwersytecie 
wiedeńskim otrzymał stopień dr. phil. ac mu- 
siccs p. Józef Władysław Reiss, rodem z Dę­
bicy, na podstawie rozprawy „Mikołaj Gomółka 
i jego psalmy11.

— Powszechne wykłady uniw ersyte­
ckie. Dziś, w poniedziałek, prof. U n iw /d r. 
M. E r n s t :  „Ostatni powrót komety Halleya11. 
Spostrzeżenia i wnioski (z obrazami świetln.). 
Zakład fizyczny Uniw. Długosza 8. Początek 
o g. 7 wieczorem.

We wtorek, dnia 22 b. m., prof. Uniw. 
dr. A. S ze ł a g o w s k i :  „Zawiązki Rusi czer­
wonej — dzieje Ziemi Czerwieńskiej11. Sala fi­
zyki I. Szkoły realnej, nl. Kamienna. Początek 
o g. 7 wieczorem.

— Zasiłki. Z budżetu krajowego na r. 
1911 otrzymały zasiłki wskutek uchwały sej­
mowej następujące instytucje: Dom ubogich i 
sierót w Krakowie 10.848 kor., Zakład św. Jó­
zefa dla osieroconych chłopców o Krakowie 
2000 kor., Towarzystwo „Miłosierdzia pod go­
dłem „Opatrzność11 we Lwowie 2400 kor., Za­
kład dla osieroconych dziewcząt imienia ks. Jó­
zefa Ziemiańskiego w Przemyślu 1000 kor., 
Towarzystwo opieki nad niemowlętami pod we­
zwaniem „Dzieciątka Jezus11 we Lwowie 3575 
kor., a na zasiłki dla ochronek, do rozporzą- 
dzalności Wydziału krajowego 10.000 kor., To­
warzystwo kolonii wakacyjnej dla dziewcząt we 
Lwowie 200 kor., Zarząd główny Towarzystwa 
pedagogicznego, na lwowską kolonię wakacyjną 
400 kor., Towarzystwo kolonii wakacyjnych 
200 kor., Towarzystwo imienia św. Salomei, 
opieki nad wdowami i sierotami we Lwowie 
200 kor., Zgromadzenie SS. Służebnic Serca 
Jezusowego we Lwowie — na przytulisko dla sług 
200 kor., Towarzystwo opieki nad sługami imie­
nia św. Jadwigi we Lwowie 400 kor., Zakład 
staruszek i kalek wr Krakowie na Blichu im. 
hr. Soltykowej 200 kor., Komitet „Domu pracy11 
w Krakowie 1000 kor,, Zakład im. św. Jadwigi 
w Krakowie 1200 kor., Przytulisko Brata Al­
berta we Lwowie i w Krakowie 10.000 kor., 
Ks. Siemaszki Kazimierza „Dom schronienia i 
dobrowolnej pracy, dla opuszczonych i moral­
nie zaniedbanych chłopców" w Krakowie 1600 
kor., Towarzystwo budowy tanich mieszkań, 
dla robotników katolickich w Krakowie 1600 
kor., Na zasiłki dla weteranów z r. 1831 i dla 
uczestników powstania z r. 1863, do dyspozy- 
cyi Wydziału krajowego 4500 kor., Dla księży 
unitów chełmskich, ich wdów i sierót 2000 
kor., I. Towarzystwo głuchoniemych „Nadzieja" 
we Lwowie 200 kor., Stowarzyszenie opieki 
nad uwolnionymi więźniami we Lwowie 200 
kor., Towarzystwo wzajemnej pomocy dyaków 
gr. kat. dyecezyi lwowskiej 200 kor., Towarzy­
stwo wzajemnej pomocy dyaków gr. kat. dye­
cezyi przemyskiej 200 kor., Towarzystwo wza­
jemnej pomocy dyaków gr. kat. dyecezyi sta­
nisławowskiej 200 kor., Kongregacja ruska 
Sióstr Służebniczek Krystynopolu 1000 kor,, 
Zgromadzenie SS. Służebniczek Naśw. Rodziny 
Maryi w Starej Wsi 2000 kor., Gmina m. No"- 
wego Sącza, na opłatę odsetek (4 prc.) od po­
życzki 400.000 kor. zaciągniętej na odbudowa­
nie zniszczonych pożarem budynków miejskich, 
regulację ulic i inne inwestycye 7040 kor., 
Gmina m. Mikuliniec, VI rata na opłatę odse­
tek od pożyczki^O.OOO kor. zaciągniętej na lat 
10, na odbudowanie zniszczonych pożarem bu­
dynków miejskich, regulację ulic i inne inwe­
stycye 410 kor., na pogorzelców do rozporzą- 
dzalności Wydziału kraj. 15.000 kor., Zakład 
opieki nad opuszczonemi dziećmi w Krakowie 
1500 kor., Przytulisko dla drobnych sierót, pod 
opieką św. Józefa we Lwowie 700 kor., kolo­
nie wakacyjne dla Lwowa do rozporządzenia 
Wydziału krajowego 400 kor,, kolonie waka­
cyjne dla Krakowa do rozporządzenia Wydziału 
krajowego 400 kor., Zgromadzenie SS. Miło­
sierdzia im. św. Wincentego a Paulo we Lwo­
wie 1230 kor., Zarząd centralny Związku To­
warzystw i zakładów dobroczynnych 6300 kor., 
na koszta tatrzymania rozmaitych osób w za­
kładach 15.000 kor., Katolicki Związek kobiet 
polskich na tanią kuchnię studencką 1200 kor., 
Stowarzyszenie Rady opiekuńczej w Krakowie 
2000 kor,, Dom opieki dla dziewcząt we Lwo­
wie 400 kor., Stankiewiczowa Julia, wdowa po 
ostatnim czwartaku 200 kor., Towarzystwo dwu- 
centowycli wkładek w Przemyślu 200 kor., Za­
kład wychowania sierót izraelickich w Krako­
wie 400 kor., Towarzystwo wzajemnej pomocy 
organistów dyecezyi krakowskiej 200 kor., 
Gmina miasta Przemyślany na regulacyę spa­
lonych dzielnic, do dyspozycji Wydziału kra­
jowego 5000 kor,, Związek katolickich kobiet 
polskich we Lwowie dla opieki nad młodemi 
kobietami 500 kor., SS. Serafitki w Oświęcimiu 
1000 koron.

— Polskie Towarzystwo P rzy rodn i­
ków im . Kopernika odbędzie nadzwyczajne 
walne zgromadzenie we wtorek, dnia 22 b. m. 
o godzinie 6 wieczorem w sali Instytutu che­
micznego (ulica Długosza 1. 6). Po walnem 
zgromadzeniu odbędzie się : XI posiedzenie na­
ukowe.

f  Antoni Hołodyński, radca Namiest­
nictwa, zmarł wTczoraj we Lwowie, w 62 roku
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życia. Ś. p. Hołodyński wstąpił do służby po­
litycznej w roku 1871 i od samego początku 
dał się poznać jako urzędnik wzorowy o pierw­
szorzędnych zdolnościach i niezwykłej gorliwo­
ści i sumienności. W czasie swej długoletniej 
służby pełnił obowiązki kolejno w Namiestni­
ctwie i starostwach w Husiatynie, Żywcu, Pil- 
źnie i Nowym Sączu. W roku 1892 zamiano­
wany został starostą i kierował starostwem w 
Skalacie, zkąd w roku 1898 powołano go do 
Namiestnictwa. W roku 1905 mianowany zo­
stał radcą Namiestnictwa i objął departament 
spraw asekuracyjnych.

W zmarłym radcy Hołodyńskim ponosi 
Administracya polityczna ciężką stratę. Zasłu­
żony i znakomity urzędnik mógł służyć za wzór 
prapy wytrwałej i sumiennej, której oddawał 
się z całern poświęceniem, nie szczędząc dla 
niej sił i wybitnych zdolności

Pogrzeb ś. p. radcy Hołodyńskiego odbę­
dzie się jutro, we wtorek, o godz. 2 po połu­
dniu z domu żałoby przy ulicy Łyczakowskiej
1. 16.

f  F ryderyka z Zielonków Grottowa,
wdowa po dyrektorze kancelaryi Wydziału kra­
jowego ś. p. dr. Antonim Grocie, a siostra 
niezapomnianego naszego kolegi redakcyjnego 
ś. p. Kazimierza Zielonki, emeryt, kierowniczka 
kursu Fróblowskiego przy serainaryum nauczy- 
cielskiem żeńskiem we Lwowie, zmarła dnia 
20 b. m., przeżywszy lat 66. Pogrzeb odbędzie 
się we wtorek 22 b. m., w Krakowie.

(A ) Wiec sędziów. Wczoraj po południu 
odbył się we Lwowie w sali sądu krajowego 
cywilnego wiec sędziów w sprawie drożyzny. 
Przewodniczącym wybrano radcę sądu krajo­
wego wyższego Garfeina, obszerny referat wy­
głosił dr. Sęk. Uchwalono następujące rezo- 
lueye:

Wiec sędziów domaga się podwyższenia 
dochodów służbowych, ewentualnie zrównania 
wszystkich klas rangi, z tern, aby Lwów i Kra­
ków należały do I klasy, wszystkie inne mia­
sta do II klasy.

Wiec domaga się, aby naczelnikom są­
dów powiatowych i prezydentom trybunałów 
dawano mieszkania in  natura , a ściągano im 
za to połowę dodatku aktywalnego.

Wiec poleca prezydyum, aby poczyniło 
starania o zniżki kolejowe dla rodzin nrzędni- 
ków sędziowskich.

Wiec domaga się zwrotu kosztów przenie­
sienia z powodu awansu.

W końcu radca sądu kraj. Rojecki przed­
stawił sprawę założenia przez Związek ekono­
miczny urzędników, profesorów i nauczycieli 
sklepu spożywczego przy ul. Bourlarda, którego 
otwarcie nastąpi 24 b. m.

(A ) Zgromadzenie urzędników ban­
kowych i Kas oszczędności odbyło się 
wczoraj po południu w lwowskiej sali ratu­
szowej przy udziale około 200 uczestników. 
Sprawę drożyzny referował radny miejski p. 
Maresch, który postawił rezolucyę, wzywającą 
ogół urzędników, aby przystępowali do Związ­
ku ekonomicznego urzędników, profesorów i 
nauczycieli. Oprócz tej rezolucyi uchwalono je­
szcze inne, mianowicie z wezwaniem do dyrek- 
cyj BaDków i Kas oszczędności, by za kapita­
ły, przeznaczone na fundusz emerytalny, budo­
wały domy dla swych urzędników. Uchwalono 
też domagać się ustawowego zaprowadzenia 
odpoczynku niedzielnego, zaprowadzenia jedno­
razowego urzędowania i uznano potrzebę wy­
dawania i poparcia zawodowego pisma polskie­
go p. t. Urzędnik bankowy, jako organu kół 
galicyjskich Związku państwowego urzędników 
bankowych i Kas oszczędności w Austryi. — 
Pierwszy numer tego pisma już się pojawił.

(A) Bójka na weselu. Wczoraj wie­
czorem w sali Horszowskiego przy ul. Osso­
lińskich 1. 8 odbywało się wesele. W ciągu 
zabawy goście weselni wszczęli między sobą 
bójkę tego rodzaju, źe musiał wkroczyć stój­
kowy. W chwili, gdy żołnierz policyjny zjawił 
się na progu sali, podbiegło ku niemu dwu 
mężczyzn i jeden z nich ugodził go bokserem 
w czoło tak silnie, że stójkowy oszołomiony 
chwilowo, zachwiał się i oparł o mur. — 
Napastnicy skorzystali z tego i uciekli. Dowie­
dziano się później, że jeden z nich nazywa się 
Góral, jest dozorcą domu, drugim ma być za- 
robnik Klecan. Obu poszukuje policya.

A Samobójstwo. Onegdaj wieczorem w 
mieszkaniu swem przy ul. Murarskiej 1. 17 po­
zbawiła się życia przez pchnięcie nożem w lewą 
pierś, Marya B., żona urzędnika Banku.

A  Zgubiono : w Ogrodzie miejskim czarną 
parasolkę damską; w ul. Pełczyńskiej pulares, 
zawierający 32 bor.; chustkę, w której owinięta 
była gotówka w kwocie 18 kor.; w drodze z 
ul. Zygmuntowskiej do głównego dworca kole­
jowego podłużną perłę, wartości 100 kor.

A Znaleziono: w ul. Leona Sapiehy 
torebkę popielatą, zawierającą pulares z 2 kor., 
ołówek i dwie pary rękawiczek; ulicy Trzeciego 
Maja bronzowe boa.

A  Zamach samobójczy. W realności 
przy ul. Ormiańskiej 1. 2 skoczyła w sobotę po 
południu w zamiarze samobóczym z ganku I 
pięra na bruk dziedzińca 30 letnia zarobnica 
Marya Słupbówna i złamała prawą rękę. Sta- 
cya ratunkowa udzieliwszy desperatce pierwszej 
pomocy, odwiozła ją  do jej mieszkania przy ul.

Bóżniczej 1. 26. Powodem zamachu samobój­
czego miały być niesnaski z kochankiem.

A Schwytany na gorącym  uczynku.
W mieszkaniu swem w pasażu Hausmana 1. 3 
przytrzymał w sobotę dozorca realności Piotr 
Kozłowski murarza Jana Rabija, w chwili gdy 
ten zajęty był pakowaniem rzeczy Kozłowskie­
go i jego żony. Rabija aresztowała policya.

A Nieostrożna jazda. Woźnica Michał 
Fijałka jadąc sobotę szybko ulicą Leona Sa­
piehy, najechał na włościankę Maryę Mikle- 
nerową, która dostawszy się pod koła wozu, 
odniosła zgniecenie klatki piersiowej.

A Ucieczka więźnia. W nocy z so­
boty na niedziolę zbiegł z więzienia tutejszego 
sądu krajowego karnego z t. zw. kaźni dla ma­
łoletnich, 17 - letni terminator ślusarski Antoni 
Relay, skazany niedawno na półtora roku cięż­
kiego więzienia za współudział w okradzeniu 
w czerwcu b. r. jubilera lwowskiego p. Badow­
skiego na 32.000 kor.

A  K ronika policyjna. W realności przy 
ul. Boimów 1. 11 rozbił złodziej piwnicę p. 
Józefa Ozermaka i skradł z niej 18 flaszek 
wina, 6 flaszek soku różanego, zapas jabłek i 
rozmaite drobiazgi.

Właściciel kantyny w koszarach artyleryi 
przy ul. Gródeckiej, p. Adolf Franz, doniósł 
policyi, iż służący jego Iwan Zakała sprzenie­
wierzywszy 20 kor., zbiegł ze służby.

Do mieszkania p. Hermana Markusa przy 
ul. św. Anny 1. 3 włamał się w sobotę złodziej 
i skradł kilka sztuk garderoby, łącznej wartości 
250 kor.

— Okropna nędza. Zima za pasem, 
znowu więc przypominamy naszym czytelnikom 
i polecamy najgoręcej ich sercom i ofiarności 
ośmdziesięciodwuletnią staruszkę, wdowę po 
bardzo wybitnym przed laty publicyście i dzia­
łaczu społecznym.

Bezwład w nogach, następstwo całoro­
cznego zamknięcia w wilgotnej celi warszaw­
skiej cytadeli, i zupełne wyczerpanie sił rzu­
ciły nieszczęśliwą staruszkę na barłóg boleści 
w kąciku wynajmowanym w suterenach.

Przed śmiercią głodową w najrealniejszem 
słowa znaczeniu wybawi ją tylko ofiarność pu­
bliczna; do serc więc naszych czytelników pu­
kamy, pewni pomyślnego oddźwięku.

Wszelkie datki, bodaj najskromniejsze, 
ptzyjmuje dla Zof i i  G. Administracya Gazety 
Lwowskiej.

f  Zm arli w ostatnich dniach : we Lwo­
wie, Jan Drahokoupil, starszy inżynier Na­
miestnictwa, w 86 r.-życia; Wiktor Gajewski, 
em. kasyer, w 71 r. życia; Anna Szpineterowa 
żona stolarza, w 56 r. życia; Marcin Pilarski, 
woźny dyrekcyi kolei państwowych, w 57 r. 
życia; Aleksander Burbyła, dozorca więźni, w 
46 r. życia ;

w Krakowie, Aleksander Kietliński, b. u- 
rzędnik b. Komisy i skarbu w Warszawie, w 71 
roku życia;

— W ypadek na polowaniu. Stefan Ti- 
sza —jak donoszą z Koloszwaru — spadł na po­
lowaniu z konia i złamał obojczyk.

— Cholera. Z Tryestu donoszą : Ponie­
waż w prowincyi neapolitańskiej nie było już. 
nowych wypadków cholery, zniesiono wszystkie 
zarządzenia sanitarne, odnoszące się do towa­
rów, przywożonych z tej prowincyi.

— Grado pod wodą. Znana od Kilku­
nastu lat jako bardzo uczęszczana miejscowość 
klimatyczna Grado, oddalona o 26 kilom, na 
zachód od Tryestu została w bieżącym tygo­
dniu już po raz trzeci zniszczona przez fale 
morskie, podbijane silnym wiatrem sirocco. Mia­
sto stoi pod wodą, na ulicach komunikacya od­
bywa się barkami. Wiele domów się pozapa- 
dało, wiele woda zniszczyła.

— K atastrofy kolejowe. Na linii 
Preszburg-Steinamanger zderzyły się wczoraj 
dwa pociągi. Pięciu robotników odniosło ciężkie 
rany.

Na linii kolei warszawskiej niedaleko Pe­
tersburga nastąpiło zderzenie pociągów. 13 osób 
odniosło rany.

A  Palenie zwłok w starożytnym świę­
cie pogańskim powszechnie używane, a za na­
staniem chrześciaństwa ze względów religijnych 
zupełnie zaniechane, doczekało się wznowienia 
w ostatniej ćwierci wieku ubiegłego, a pierw­
szego spalenia zwłok w Niemczech dokonano 
w Gocie w r. 1878. Mimo ogromnej agitacyi nie 
dozwoliły palenia zwłok rządy w Austro-Wę- 
grzech, Bawaryi, Meklenburgu, Prusach i Ros- 
syi, a i w krajach, w których pozwolono n a p a ­
lenie zwłok, ludność bardzo mało korzysta z 
pozwolenia, lubo nie można zaprzeczyć, iż cho­
ciaż nader powoli, upowszechnia się palenie 
zwłok w tych krajach oczywiście, w których 
na nie pozwolono. I tak w Niemczech jest 19 
brematoryów czyli pieców do palenia zwłok, u 
których w roku ubiegłym spalono 4799 zwłok, 
gdy odpowiednia liczba w roku 1901 wynosiła 
tylko 693. We Francyi, która ma zaledwie 4 
krematorya, spalono zwłok wprawdzie 6387, 
ale jeżeli się od tej liczby odejmie spalonych 
na polecenie władzy 2541 zwłok z zakładów 
anatomicznych i 3424 zwłok dzieci przedwcze­
śnie urodzonych, to zwłok spalonych na życze­
nie rodzin było tylko 422 w roku 1909, gdy 
liczba ta w roku 1901 wynosiła 306. W An- 
jeglii st 13 krematoryów, w których w roku

ubiegłym spalono 855 zwłok (w roku 1901 
zwłok 445), w Szwecyi jest 7 krematoryów, w 
których w roku ubiegłym spalono 914 zwłok 
(w 1901 r. 144). Odpowiednie liczby dla jedne­
go krematoryum w Danii wynoszą 81 i 34. 
W Norwegii są tylko 2 krematorya, w których 
w roku ubiegłym spalono zaledwie 58 zwłok. We 
Włoszech jest 28 krematoryów, w rozległych 
zaś Stanach Zjednoczonych tylko 33.

Z tych dat widać, że palenie zwłok od­
bywa się dotychczas na bardzo małą skalę w 
krajach z ludnością wyłącznie lub przeważnie 
protestancką, do czego i to się przyczynia, że 
nauka lekarska wykazała, że cmentarze dobrze 
urządzone nie wpływają bynajmniej szkodliwie 
na zdrowie publiczne. Dowodem tego są miasta, 
w których samem centrum znajdują się cmen­
tarze, a mimo to zdrowie publiczne jest do­
skonałe.

—Strejk  fry z j erski wybuchł w sobotę 
w Tryeście. Strejkujący domagają się zupełnego 
odpoczynku niedzielnego.

Kronika prowincyonalna.
§ B u r m i s t r z e m  m. S k a w i n y  wy­

brany został p. Jan Kotulski.
§ Z a s t r z e l e n i e .  Dnia 1 b. m. podczas 

ścigania znanego kłusownika Ignacego Gilewi- 
cza z Grabowej, w powiecie Kamionka strumi- 
łowa, na terytoryach tamtejszych lasów dwor­
skich, postrzelił T. Semenów 17-letniego Za­
charka Czuczmana, który się wmieszał w tłum, 
nacierający na kłusownika, tak nieszczęśliwie, 
że ranny po kilku minutach życie zakończył.

Kronika zagraniczna.

* K r ó l o w a  b e l g i j s k a  zachorowała 
na influenzę.

* T r z ę s i e n i e  z i emi .  Z Rzymu dono­
szą, źe na całem wybrzeżu Sycylii dało się przed 
wczoraj uczuć silne trzęsienie ziemi. W Messy- 
nie szczątki domów w wielu miejscach runęły.

* S e k w a n a  w nocy z piątku na sobotę 
podniosła się w Paryżu o 10 cm.

* S n f r a ż y s t k i  a n g i e l s k i e ,  areszto­
wane w Londynie, oddano wczoraj w ręce sądu 
policyjnego. Przedstawiciel władzy policyjnej 
oświadczył, że minister Churchill wyraził zda­
nie, iż śledztwo sądowe nie przyniosłoby korzyści 
interesom publicznym i zarządził wypuszcze­
nie na wolność wszystkich aresztowanych kobiet.

* D ż u m a. W ostatnim tygodniu cztery 
osoby zachorowały na dżumę, jedna zmarła.

M a n d ż u r y ę  jak donoszą z Petersburga, 
ogłoszono za zakażoną dżumą.

NolatM litoMo-ailysljcao.
»Przew odnik naukowy 1 literacki®,

miesięczny dodatek do Gazety Lwowskiej, wy­
szedł za miesiąc listopad i zawiera: I. „Poezya 
powstania listopadowego “, napisał Mieczysław 
Smolarski. — II. „Archidyecezya lwowska na 
synodzie w roku 1641“, napisał ks. dr. Szy- 
delski. — III. „Materyały do historyi polskiej 
XIX. wieku. Działalność emigracyi z r. 1831 
na terenie Turcyi do pokoju Paryskiego11, na­
pisał Fr. Rawita-Gawroński. — IV. „Bazylia­
nie w Owruczu", napisał Wołyniak. — V. „Po­
dróże królewicza polskiego późniejszego króla 
Augusta III. Z dyaryusza rękopiśmiennego11, po­
dał Aleksander Kraushar. — VI. „Listy pary­
skie11 napisał Kazimierz Woźnicki.

(j. piętrz.) Zygm unt Lubertowicz. .Ju ­
liusz Słowacki, jako kolorysta". Nakład księ­
garni Westa. — Brody 1910.

Bardzo wdzięczny temat obrał sobie do 
swej rozprawy p. Lubertowicz. Słowacki, naj­
większy z kolorystów w poezyi polskiej, budzi 
podziw i olśniewa tęczą blasków i klejnotów, 
które dłonią władcy rozrzucił w swych poe­
matach. P. Lubertowicz wykazuje, jaką ewolu- 
cyę przechodziła zdolność kolorystyki u genial­
nego poety od skromnej jeszcze, jakkolwiek już 
zadziwiającej barwności „Lambra") aż do ży­
wiołowej powodzi kolorów w „Królu Duchu".

Rozprawa p. Lubertowicza należy do 
lepszych, jakie w ostatnich czasach poświęcono 
poezyi Słowackiego.

(as) H a jo ta : „Dar Heliogabala11.Nowele. 
Kijów 1911. Leon Idzikowski.

Nowele Hajoty odznaczają się lekkością 
stylu, potoczystością opowiadania i pewnamięk - 
kością w ujmowaniu tematu.

Pierwsza z nowel, od której cały tom 
wziął tytuł, poza ciekawym tematem, posiada 
miejscami dużo siły i celuje drobiazgowością w 
opracowaniu stanów psychologicznych. „List11 
to smutna historya miłości, której nie danem było 
nigdy się wypowiedzieć. Pełna humoru humo­
reska „Autentyczny Bruno" i druga „Co go o­

caliło", ładnie napisana bajka „Bezimienny kwia­
tek" i miły obrazek „Spóźniony kwiat11, dopeł­
niają nowego, interesującego zbioru nowel Hajoty, 
wydanego bardzo starannie w ruchliwej księgarni 
kijowskiej. Książkę ozdabia sympatyczny wi­
zerunek autorki.

R epertuar tea tru  m iejskiego >ve Lwowie.
W poniedziałek, po raz 3-ci „Głupi Jn- 

kób", komedya w o akt. T. Rittncra.
We wtorek po raz 22-gi „Hrabia Luk­

semburg", operetka w 3 aktach Fr. Lehara , z 
p. Millerem w roli tytułowej.

W środę po raz pierwszy (wznowienie: 
„Karykatury", sztuka w 4 akt. Jana A. Kisie­
lewskiego.

We czwartek po raz 1-szy (wznowienie) 
„Złote runo", prolog z trylogii „Pierścień Ni- 
belunga" R. Wagnera. Gościnny występ pp. Ale­
ksandra Bandrowskiego, Ireny Bohuss, Hele­
ny Oleskiej, oraz występ Jadwigi Lachowskiej, 
Matyldy Lewickiej, Zofii Tarnawskiej, Józefa 
Szymańskiego, Stan. Tarnawskiego i Adama 
Okońskiego. Abonament serya I.

W piątek po raz czwarty „Igraszki Jej 
Ekscelencyi", komedya w 3 aktach Zoe Jebie- 
lesównej i R. Straussa.

W sobotę, o godzinie 3 po południu dla 
młodzieży szkolnej poraź trzeci „LudwikXI.", 
tragedya w 5 aktach Delavigne, z R. Żelazow­
skim w roli tytułowej.

W sobotę o godzinie pół do 8 wieczorem 
po raz pierwszy w bież. sezonie „Mignon", o- 
pera w 4 aktach Aleksandra Thomasa; występ 
J. Lachowskiej, St. Makusz, T. Łowczyńsbiego 
i St. Tarnawskiego.

W niedzielę, o godzinie 3 po południu 
po raz szósty „Wielki Fryderyk", sztuka w 6 
aktach A. Nowaczyńskiego, z p. Chmielińskim 
w roli tytułowej.

W niedzielę, o g. 7'30 wieczorem po raz 
drugi w bież. sezonie „Lohengrin", opera w 
4 aktach R. Wagnera; gościnny występ Aleks. 
Bandrowskiego, Ireny Bohnss i H. Oleskiej,

W poniedziałek po raz 16-ty, „Miłość cy­
gańska", operetka w 3 aktach Fr. Lehara.

We wtorek po raz pierwszy (nowość) 
„Noc listopadowa". Dziesięć scen dramatycz­
nych, napisał St. Wyspiański. Illustracya mu­
zyczna B. Raczyńskiego.

R epertuar tea tru  m iejskiego 
w Krakowie.

We wtorek, 22 listopada. „Oblubienica mo­
rza", sztuka w 5 aktach H. Ibsena.

We środę, 23 listopada. „Szkoła", sztu­
ka w 4 aktach Zygmunta Kaweckiego.

We czwartek, 24 listopada, „Oblubienica 
morza", sztuka w 5 aktach H. Ibsena.

W piątek, 25 listopada. „Panna Maliczew- 
ska", sztuka w 3 akt. G. Zapolskiej.

W sobotę, 26 listopada. Nowość. „Za­
wisza Czarny", sztuka w 4 odsłonach Jul. Sło­
wackiego.

W niedzielę, 27 listopada, po południu. 
„Szczęście Frania", komedya w 3 aktach Wł. 
Perzyńskiego. Ceny zniżone do połowy.

W niedzielę, 27 listopada, wieczorem. 
Nowość. „Zawisza Czarny", sztuka w 4 odsło­
nach J. Słowackiego.

W poniedziałek, 28 listopada. Nowość. 
„Zawisza Czarny11, sztuka w 4 odsłonach Jul. 
Słowackiego.

Z  T E A T R U .
(„Głupi Jakób" komedya w 3 aktach Tadeusza 
Rittnera, wystawiona po raz pierwszy na sce­

nie lwowskiej d. 14 listopada b. r.).

P. Tadeusz R ittner nie potrzebuje spe- 
cyalnej rekomendacyi u publiczności, zajmu­
jącej się literaturą polską; jego feljetony wy­
kwintne i nowelle subtelne zdobyły już sobie 
uznanie — dopominają się jeszcze o swe 
prawa jego sztuki dramatyczne. Wprawdzie 
pewien sukces miała „Sąsiadka" i „W ma­
łym domku", i „Czerwony bukiet", i „Ma­
szyna", lecz był to sukces jednodniowy, nie­
trwały, przemijający. Nie zrażony tern niepo­
wodzeniem autor napisał ostatnie swe dzieło 
naprzód po niemiecku i dopiero po wysta­
wieniu na jednej ze scen wiedeńskich, po 
pochwalnej ocenie p. Wyzewy w Eevue des 
deux mondes, wystąpił z niem przed publi­
cznością polską. Wprawdzie zagraniczna mar­
ka ma u nas pewne znaczenie nawet w lite­
raturze — jednakże wszystkiego ona zrobić 
nie może; serdeczny poklask za kilka desko- 
nałych scen otrzymał p. Rittner, było na­
wet parę chwil szczerego zajęcia i głębszego 
zainteresowania się w teatrze tem, co się 
na scenie dzieje — ale całość przeszła bez 
wrażenia i znów ją  określono jako zadatek 
rozwijającego się talentu. Gdzież tkwi źródło 
tego nieporozumienia między autorem a pu­
blicznością? Pragnąłbym dać na to pytanie 
odpowiedź szczerą, bo wysoko cenię autora 
„Głupiego Jakóba" i uważam, że niewolno 
krytyce wobec niego poprzestać na konwen- 
cyonalnych pochwałach.
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p. Rittnera jest wysoka kultura literacka: 
w każdym jego feljetonie. szkicu powieścio­
wym i utworze dramatycznym, czy to w tre­
ści, czy to w formie, przebija się nietylko 
doskonała znajomość, ale nawet głębsze od­
czucie najnowszych prądów, nurtujących w 
piśmiennictwie Europy zachodniej. Oskar 
Wilde, Bernard Shaw, Piotr Altenberg — 
wymieniam, jak to się mówi, pierwszych 
z brzegu — są dla niego mistrzami, wobec 
których raczej zaprze się własnego „ja“, aby 
tylko nie uchybić wybranym przezeń autory­
tetom. Z tego powodu ton i poza autorska 
jest ciągle u p. Rittnera wymuszona i po­
niekąd nienaturalna; prawdziwy talent nie 
pozwala rnu być tylko echem większych od 
niego, nie wypełnia dzieł jego renńniscencya- 
mi obcych utworów — jest jednakże skrępo­
wany narzuconymi więzami i brak mu swo­
body ruchów. W wiecznej trwodze o zachowa­
nie miary artystycznej, o nieprzekroczenie gra­
nicy dobrego smaku staje się pisarz dzieckiem, 
prowadzonem przez piastunkę na pasku; wpra­
wdzie metoda ta chroni przed upadkiem, nie­
mowlę wychowTa się bez guzów, ale też nigdy, 
nawet w wieku dojrzałym, nie będzie kroczyć 
śmiało naprzód — oglądać się będzie zawsze 
za jakiemś ramieniem opiekuńczem. Nie chcę 
przez to, co powyżej napisałem, głosić ado- 
racyi dla rozwichrzonych geniuszów, ale przy­
znaję, że wyżej cenię talent, błądzący na ra­
zie po manowcach i szukający dla siebie dróg 
własnych, niż poprawną miernotę.

Rysem charakterystycznym twórczości 
p. Rittnera jest drobiazgowa analiza psycho­
logiczna; z doskonałym aparatem fotografi­
cznym, o małych jednakże rozmiarach, idzie 
on przez życie i zbiera obserwacye. Wrażli­
wa jego natura wyczuje najdelikatniejsze sub­
telności; to, co przed okiem bystrych nawet 
badaczy jest zatarte, u niego występuje sil­
nie i maluje się plastycznie. Z tych znako­
micie podpatrzonych drobiazgów stara się 
złożyć całość postaci przez siebie stwarza­
nych — i znów w ostatnim momencie bra­
knie mu pewnej śmiałości. Nie chce on uro­
nić ani jednego rysu zaobserwowanego i woli 
dać raczej drobne cacko, znakomicie wyce- 
zylowane, niż naszkicowaną tylko większą 
całość. Z artysty-twórcy staje się jubilerem 
i sam zacieśnia granice swego królestwa.

Pewna szarzyzna życiowa jest stałem 
prawie tłem wszystkich utworów dramaty­
cznych p. R ittnera; świeci tam wprawdzie 
słońce, ale nie dla bohaterów sztuki, istnie­
ją  na świecie wielkie ideały i szczytne ma­
rzenia, ale nie dla nich, gości czasami w ży­
ciu ludzkiem uśmiech, ale nie w ich kole, 
chyba, że znajdzie się wśród nich jaki głupi. 
Na ustach ich Sf^tylko słowa: „żyć musi- 
my“ — a n ie: „żyć chcemy“T  nie dziw więc, 
że życie to smutne, beznadziejne, przygnę­
biające. Ten specyalny grymas, wykrzywiają­
cy oblicze sztuki, to przedstawianie ciągłe 
szpitala moralnego, w którym wrszyscy są 
nieuleczalnie chorzy, zdrowie zaś oznacza 
tylko głupota, to wyzuwanie dusz ze wszel­
kich twórczych energij, przynoszących w re­
zultacie dobro — to wszystko nie może pod­
bić publiczności, choćby na scenie dzieło 
drgało artyzmem. Takie utwory wzbudzić 
mogą zainteresowanie, dyskusyę, spory, będą 
one charakterystycznym dokumentem epo­
ki — z sukcesem jednakże tylko przemija- 
jącym.

Kilka tych uwag, nakreślonych doryw­
czo, bez obszerniejszej argumentacyi, nasu­
nęło mi się pod pióro, gdym rozważał co 
napisać o „Głupim Jakóbie" p. Rittnera. 
O samej sztuce niewiele da się powiedzieć. 
Życie dziwaka w otoczeniu, starającem się 
go wyzyskać, przedstawione zostało przez 
autora z wielką m aestryą; z satyrycznym 
uśmiechem filozofa sceptyka, znającego do­
kładnie wszystkie tajne zakamarki duszy 
ludzkiej, w których kryją się złe skłonności, 
dał nam p. R ittner zajmujący obraz tego 
zgniłego środowiska.

Znakomita gra aktorów przyczyniła się 
wiele do powodzenia sztuki. P. Eiszer w roli 
szambelana był doskonały; opryskliwość i 
upór starczy, wieczna podejrzliwość były u 
niego tonem dominującym a wszystko było 
oddane tak prosto, że miało się złudzenie 
rzeczywistości. W roli ambitnej Hani. mają­
cej ambicyę zdobycia sobie socyalnie wyż­
szego stanowiska i z tego powodu deptają- 
cej prawdziwe uczucie miłosne, sukces arty­
styczny odniosła panna Zielińska. I w jej 
grze była prostota, szczerość i niezwykła na­
turalność; dała ona dobre ucieleśnienie 
tej dziewczyny przewrotnej. P. Rasiński jako 
głupi Kuba był bardzo dobrym ; rola to nie­
wdzięczna i trudna, prawdziwy tylko talent 
może z niej coś wykrzesać. Inni artyści, a 
mianowicie panie Gostyńska, Rybicka i pp. 
Feldman, Fritsche, Nowacki i Dobrzański, 
stworzyli postacie zajmujące. Reżyserya była 
bardzo staranna,. Nie może się autor uskarżać 
na opieszałe traktowanie swego dzieła przez 
artystów i dyrekcyę teatru polskiego — i 
może go to zachęci do dania nam nowej 
sztuki; niechaj tylko spróbuje wyrwać się z 
tych szarych, mrocznych nizin życiowych, 
boc wielki talent jego poprowadzić go powi­
nien ad astra. Bronisław  Gubrynowicz.

Lew lir. Tołstoj.
P e te rsb u rg , 20 listopada. Godzina 6 

min. 47 rano. Z O s t a p o w a  o t r z y m a ł a  
Petersb. Afjencya tel. d o n i e s i e n i e ,  że 
L e w  hr .  T o ł s t o j  z m a r ł  d z i ś  n a d  r a-  
n e m.

* **
Najoryginalniejsza chyba postać, jaką 

wydały nasze czasy ustępuje na zawsze z wi­
downi. Wielki starzec z Jasnej Polany opu­
ścił siedzibę swą rodową, aby po śmierć po­

jechać i śmierć tę znalazł w odludziu Osta 
powa. Kiedy wymknął się niepostrzeżenie, 
nieprzeczuwano, jaki cel tej wyprawy; ale on 
go znał z pewnością, on czuć musiał już na 
ramieniu swem wspartą kościstą, zimną dłoń 
koicielki.

Całe życie Tołstoja było stekiem tylu 
dziwnych rzeczy, że najdziwniejszą chyba z 
nich wszystkich byłoby, gdyby zmarł jak 
zwykli ludzie. I może on tego bał się, może 
on bał się końca tak sprzecznego z całem 
życiem — zgonu w spokoju i ciszy, po tylu 
walkach duchowych i tylu burzach. I  osią­
gnął zamiar, bo ucieczka jego z Jasnej Po­
lany stała się światowym dramatem, a śmierć 
w Ostapowie jego poezyą niemal tragiczną.

Nie odgrywają tu roli same akcesorya 
zewnętrzne. Bo, że ktoś nagle porzuca swój 
schron dotychczasowy, to jeszcze nic nadzwy­
czajnego. I nawet jeśli to czyni starzec 
82-letni, moglibyśmy chłodno traktując spra­
wę, przypisać to na karb marazmu. A zazię­
bienie — zapalenie płuc o ostrym przebiegu 
i śmierć ztąd, zdarzają się tak często!

Ale pod te prawie banalne zewnętrzno- 
ści wdzierały się spojrzenia świata, gdy czy­
tano depesze o ucieczce Tołstoja. A co tam 
w głębi działo się, było istotnie tak niezwy- 
czajnem jak cała ta osobliwa postać. Przed 
kim uciekał Tołstoj? Czyż nie przed sobą? 
Czy nie przed tym rozdźwiękiem pomiędzy 
teoryą a praktyką, filozoficzną spekulacyą a 
rzeczywistością, którą stworzyło całe życie 
wielkiego pisarza? U kresu stanąwszy, prze­
konał się, że życie nie chce nagiąć swego 
rozwoju pod krępujące hamulce jego filozofii. 
On sam stał w niezgodzie ze swemi przeko­
naniami, nie mógł ich w czyn wprowadzić. 
Zobaczył, że głosił naukę, która ziścić się 
nie może i tej bezpłodności swej nauki prze­
ląkłszy się, uciekł.... w śmierć.

A zanim przyniosła mu ona' spokój o- 
stateczny — musiał cierpieć strasznie, oczy 
w oczy patrząc widmu, które mu ukazało w 
gruzy sypiącą się całą jego filozofię. I nie 
śmierć sama, lecz te przedśmiertne zmagania 
się ducha, nadają tragiczny charakter jego 
zgonowi. Jak niewdzięczna dziatwa odepchnę­
ły go jego własne zasady i Tołstoj zmarł 
śmiercią króla Leara, bez Kordelii nawet, 
która osłodziłaby mu gorzkość niedoli.

Europa podziwiała w nim wielkiego ar­
tystę, na czem jemu wcale nie zależało. Sztu­
ka bowiem nie była celem działalności hr. 
Tołstoja — miał on nawet pewną pogardę 
dla niej, jako . tworu samoistnego; posługi­
wał się sztuką tylko jako najdogodniejszem 
narzędziem krzewienia idei. A idei Tołstoja 
nie brano w Europie zbyt seryo — i nawet 
we własnej ojczyźnie nie zdołały one wy­
wrzeć upragnionego wpływu na stosunki. Roz­
prawiano o nich, poddawano je krytyce, wy­
kazywano czystość i wzniosłość haseł, ale 
w krew i soki społeczeństwa nie wniknęły 
te hasła. Skazane one były zresztą w zaczą­
tku na tę bezpłodność, choć urodziły się z 
wiary fanatycznej i fanatycznej miłości ludz­
kości. Klątwą ich była abstrakcyjność; nie 
liczyły się z warunkami życia dzisiejszego, 
od którego oddzieliły się niezgłębioną prze­
paścią.

Sekciarski duch prawosławia był ojcem 
tołstoizmu i uwiódł wielką tę postać na ja ­
łowe manowce. Dusza Rossyi łamiąca się na­
wet w najszlachetniejszych swych porywach 
znalazła w nim odbicie. Potępiał barbarzyń­
ską, zgniłą, jak zwał ją, kulturę Zachodu, nie 
bacząc, że jednak mimo wielu błędów i grze­
chów, niesie ona światło, toruje drogi ku 
wielkim metoin przyszłości. Ale każąc prze­
ciw niej, nie zdołał wznieść nic lepszego i 
miotał się jak ptak swobody spragniony w 
klatce sekciarskich urojeń i krwawił się o 
żelazne pręty tej klatki, a kiedy z niej wre­
szcie frunął, ugodził go zabójczy grot śmierci.

Tak przedstawia się w ogólnych zary­
sach tragedya tołstojowego żywota.

Jej bohater, Lew Nikołajewicz hr. T o ł ­
s t o j  urodził się w rodzinnem gnieździe Toł­
stojów, Jasnej Polanie (gub. tulska) d. 9 
września (28 sierpnia st. st.) 1828; liczył 
więc w chwili zgonu 82 lat życia. Rodzina 
hr. Tostoja wywodzi się od emigranta pru­
skiego Dicka (po rossyjsku Tołstoj), który 
w w. XVI. osiadł był w Rossyi. Tytuł h ra­
biowski nadał tej rodzinie Piotr W., darząc 
nim w uznaniu zasług swego przyjaciela, pi­
sarza Piotra Tołstoja.

Matka lir. Lwa była ks. Wołkońska i 
po niej to odziedziczyć miał dar narratorski.

Po śmierci rodzica przeniósł się hr. 
Lew do ciotki swej Juszkowej w Kazaniu, 
gdzie w Uniwersytecie oddał się studyora 
języków oryentalnych. Już wówczas zajmo­
wały go żywo głębokie problemy filozofii, 
już wówczas głosił zasady, które w towa­
rzystwie kazańskiem budziły poprostu prze­
rażenie.

Po ukończeniu Uniwersytetu powrócił 
do Jasnej Polany. W r. 1851 wstąpił w sze­
regi armii walczącej na Kaukazie, gdzie za­
czerpnął przedmiotu do swych utworów „Je­
niec Kaukazki", „Kozacy", „Napad" i i. ce­
lujących bujną poezyą i znawstwem ludzkie­
go serca.

Na widowni literackie) debiutował w r. 
1852 dziełem „Dziecięctwo", które zwróciło 
nań uwagę całej Rossyi. W r. ■ 1854 przy­
dzielony został Tołstoj do gen. sztabu pod 
Sebastopolem i brał udział w obronie słyn­
nego fortu Majakowskiego.

Niebawem też po wojnie okazały się 
„Opowieści sebastopolskie", pełne grozy obra­
zy wojenne, które utwierdziły popularność 
Tołstoja w Rossyi. Po wojnie wystąpił z ar­
mii i poświęcił się całkowicie literaturze. 
W ciągu trzech lat, szybko, jedno po dru- 
giem, ukazały się teraz następujące dzieła: 
„Młodość", „Sebastopol w sierpniu", „Dwaj hu­
zarzy", „Trzy rodzaje śmierci", „Szczęście 
rodzinnne", „Polikuszka", „Pamiętniki kel­
nera".

W r. 1860 osiadł napowrót w Jasnej 
Polanie, założył tam szkołę ludową i rozpo­
czął wydawać słynne czasopismo pedagogi­
czne „ Jasnaja Polana", nadto zaś pisał ksią­
żki naukowe i opowieści dla ludu. Przez lat 
10 muza Tołstoja milczała, aby jednakowoż 
potem wystąpić z dziełem, które nietylko 
wstrząsnęło całą Rossyą, lecz rozsławiło imię 
autora również za granicą. W r. 1875 wy­
dał Tołstoj dwutomową powieść „Anna Ka­
renina", obraz miłości we wszystkich swych 
przejawach i kategoryacb tak wspaniale na­
kreślony, że rozentuzyazmowany nim Turge- 
niew nazwał Tołstoja, „uajwiększym pisa­
rzem rossyjskim wszystkich czasów".

W latach 1875—1882 nie napisał Toł­
stoj nic więcej prócz „Dekabrystów". W tych 
to latach właśnie ogarnął duszę jego fer­
ment, od którego już do końca nie zdołał się 
wielki pisarz uwolnić. Przez lat 7, jak się 
sam wyrażał, „szukał prawdy", a szukał jej 
w pismach twórców religij, wielkich myśli­
cieli, a nawet w kabale rabińskiej, której taj­
niki poznał przy pomocy moskiewskiego ra­
bina Minora.

Odtąd porzucił szlaki artystycznej sztu­
ki, a zwrócił się ku pisaniu moralnych opo­
wiadań dla ludu, z którego duszą duch jego 
spajał się coraz silniejszymi węzły. Teraz 
także powstały jego znane traktaty filozofi­
czne : „Moja spowiedź", „W czem tkwi moja 
wiara?" itp.

Na próżno dogorywający Turgeniew bła­
galny list wysłał do Tołstoja, nakłaniając go 
do powrotu do literatury — nic to nie po­
mogło.

Hr. Tołstoj nie poprzestał zaś na umo- 
ralnianiu ludu, ale sam począł wieść życie 
na sposób chłopski. Przywdział siermięgę, 
wykonywał wszystkie roboty gospodarskie, 
nawet odżywiał się w sposób praktykowany 
przez lud wiejski. Wśród tego zaś wypusz­
czał w świat filipikę po filipice przeciwko 
dzisiejszej kulturze. Ale poetycki talent twór­
czy nie dał się zabić tem wszystkiem i za­
błysnął na nowo w pełnym blasku w dzie­
łach takich jak „Śmierć Iwana Illiicza", „So­
nata kreutzerowska", „Potęga ciemnoty", 
„Zmartwychwstanie", „Trup", „0. Sergiusz".

Zasady głoszone i popularyzowane przez 
Tołstoja wprowadziły go ostatecznie w kon­
flikt z cerkwią prawosławną, a konflikt, po­
nieważ Tołstoj ugiąć się nie chciał, zakoń­
czył się ekskomuniką.

Śmierć już przed kilku laty zaglądała 
Tołstojowi w oczy. Wówczas jednakowoż 
opieka lekarska, a następnie pobyt w Jałcie 
na Krymie zdołały go ocalić.

W r. 1907 zachorował był Tołstoj na 
ciężką influencę, i tym razem stan jego bu­
dził poważne obawy.

Przypuszczano tedy. że silny organizm 
starca pokona znowu niebezpieczeństwo, w 
jakie wepchnęła go ciężka choroba. Nadzie­
jom tym śmierć wczoraj kłam zadała.

O ostatnich chwilach zmarłego otrzyma­
liśmy sporą garstkę depesz, które poniżej po­
dajemy.

O s t a p o w o .  W sobotę o godzinie 1 
po południu wydano następujący biuletyn: 
Hr. Tołstoj przepędził noc spokojnie. Tem­
peratura 37-20. Czynność serca daje powód 
do poważnych obaw.

O godz. 2 po południu nastąpiło po­
lepszenie. Chory przyjął nieco pokarmów.

Po południu miał Tołstoj silny atak 
sercowy, który jednak szczęśliwie przeminął. 
Czynność serca polepszyła się, przytomność 
była zupełna.

Jakkolwiek temperatura wynosiła 87-2 
stopni, oddech był dobry. Ze względu jedna­
kowoż na wielkie osłabienie, lekarze zebrali 
się na konsylium, w którem brało udział 6 
lekarzy, w tem dwu specyalistów chorób 
serca z Moskwy. Ci ostatni uznali stan cho­
rego za bardzo poważny i mało pozostawia­
jący nadziei.

Godz. 9 m. 30 wieczorem stan był nie­
zmieniony. Od godz. 8 wieczorem lekarze 
nie odstępowali chorego.

Około godz, 5 m. 45 rano w niedzielę 
dopuszczono hrabinę Tołstojową do łoża cho­
rego, ale on jej już nie poznał. Śmierć na­
stąpiła o godz. 6 m. 5.

Po ostatnim ataku sercowym, Tołsto­
jowi zastrzyknięto morfinę około godz. 3 nad 
ranem, poczem zasnął i do śmierci już nie 
odzyskał przytomności.

Wielu prywatnym i zawodowym foto­
grafom pozwolono na odfotografowanie zwłok 
Tołstoja.

Zwłoki będą zabalsamowane. Rodzina 
otrzymuje mnóstwo telegramów kondolen­
cyjnych.

O s t a p o w o .  O „milionach ludzi" — 
były ostatnie słowa Tołstoja — które można 
było jeszcze zrozumieć. Lekarze badając źre­
nice konającego stwierdzili, że do ostatniej 
chwili był przytomny.

Tołstoj zmarł, nie złożywszy deklaracji 
skruchy; pojednanie z cerkwią nie nastąpiło. 
Odprawianie nabożeństw żałobnych zależne 
będzie od decyzyi władz kościelnych. Władze 
państwowe nie pozwolą jedynie na takie ce­
remonie pogrzebowe, które miałyby charakter 
politycznej demonstracyi.

Tołstoj wyraził życzenie, aby go pocho­
wano w Jasnej Polanie na pagórku, na któ­
rym jeszcze w dzieciństwie zwykle się bawił.

Przyjaciele Tołstoja wszczęli akcyę, aby 
zakupić dom, w którym zmarł Tołstoj, na wła­
sność narodową.

Rzeźbiarz Giinsburg zdjął maskę po­
śmiertną. Tłumy ludności napływały w ciągu 
dnia wczorajszego; szczególnie wiele włościari- 
stwa z sąsiednich wsi.

Biskup z Kaługi, Partenis, odjechał ztąd.
Pokój, w którym leży Tołstoj, przybra­

no gałązkami sośniny.
Przewiezienie zwłok do Jasnej Polany 

nastąpi dzisiaj o godzinie 3 po południu. Za­
mierzonej Mszy żałobnej nie odprawiono.

Wstępu do pokoju zmarłego nie wzbra­
niają nikomu. Twarz Tołstoja jest niezmie­
niona. Tołstoj wyraził życzenie, aby go po­
chowano bez wszelkiego ceremoniału, lecz 
rodzina oświadcza, że nie wzbrania nikomu 
uczcić pamięci zmarłego według woli każdego.

We wtorek o godzinie 6 min. 17 rano 
przybędzie pociąg ze zwłokami do stacyi, te­
go samego dnia odbędzie się pogrzeb w Ja ­
snej Polanie.

Mo s k w a .  Z powodu zgonu Tołstoja 
wydały tutejsze dzienniki nadzwyczajne do­
datki. Zapowiedziane na wczoraj po południu 
i wieczór wszelkie przedstawienia i zabawy 
odwołano.

Na zjeździe prezesów ziemistw z 20 gu- 
bernij uczczono pamięć zmarłego przez po­
wstanie z miejsc i mowy. Tutejsza Liga o- 
światowa uchwaliła zwrócić się do wszyst­
kich europejskich towarzystw z propozycyą 
utworzenia międzynarodowego komitetu w 
celu uczczenia pamięci Tołstoja.

Ka z a ń .  Studenci tutejsi uchwalili świę­
cić dzień wczorajszy jako dzień żałoby na­
rodowej.

KARYKATURY.
(TEKA K. SICHULSKIEGO).

Przeglądając nasze ilustrowane pisma 
humorystyczne, nie można oprzeć się nad 
wyraz smutnemu wrażeniu. Podczas kiedy za­
granicą pisma te skupiają koło siebie najle­
pszych rysowników, wytwarzają poniekąd 
specyalną gałąź sztuki, która ma swoją hi­
storyczną, głęboką, utrwaloną wartość, u nas 
rysunki w tych pismach robią ludzie ponaj- 
większej części, już nietylko pozbawieni hu­
moru, którego nie wiele u nas, lecz nie ma­
jący pojęcia o najprymitywniejszych zasa­
dach prowadzenia linii; utarło się u nas 
mniemanie, że znamienną cechą karykatury 
jest potworne wykoszlawianie kształtu, że 
więc nie potrzeba do tego znajomości anato­
mii, ręki artystycznej i oka wyrobionego. 
W pismach naszych mnóstwo jest takich „ka­
rykatur", które wprawdzie wzbudzają śmiech... 
politowania, gorsząjednak smak i poczucie arty­
styczne ogółu i przyczyniają się dojeszcze wię­
kszego zaciemnienia kwestyi, w sztuce bar­
dzo ważnej. Jest bowiem karykatura sztuką 
i to sztuką specyalną, która początkami swy­
mi sięga zaczątków sztuki w ogólności. Pod­
stawową jej cechą to dosadność w charakte­
rystyce, ta pewna specyalna zdolność u ar­
tysty, który z mnóstwa innych szczegółów, 
czy to całej postaci, czy też twarzy, wybiera 
najbardziej uderzające, pom’jając rzeczy dru­
gorzędne i w kilku kreskach, w kilku li-
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niach, trzymających się dokładnie proporcyj 
rzeczywistych, daje najdokładniejszą podobi 
znę człowieka. Ta uproszczona do ostalecz 
nych granic charakteryzacya a outrance, jak 
mówi Robert de la Siseranne, daje nieraz 
rzeczy bliższe prawdy psychologicznej i fizyo 
logicznego podobieństwa, niż studyowane przez 
wiele miesięcy, skończone dzieło.

Niekoniecznie m u s i karykaturzysta 
w y p a c z a ć  kształt naturalny, może o d  

jak sławni dzisiejsi mistrze w tym kierun 
k u : Farain, Lautree, Willete, Gibson, Ten- 
niel, Leech, Schlittgen i inni, zupełnie w 
rysunku nie przesadzać, lecz tylko p o d k r e ­
ś l a ć  silniej pewne wrodzone już karykatu­
ralne (a tych w życiu nie b ra k !), skoszla- 
wione formy, czy to całej postaci, czy też 
pewnych wybitnych rysów zwyrodniałych, 
nadmiernie w ybujałych, pewnych typo­
wych ukształtowań twarzy, uszu. nosa, po­
liczków, ręki i t. d., na co złożyły się zno­
wu atawizm, pewne zboczenia, skłonności i 
wewnętrzna psychika. Nie jest bowiem komu­
nałem, że twarz ludzka jest zwierciadłem du­
szy ! Dlatego też karykaturzysta musi być 
psychologiem niezmiernie głębokim i obser­
watorem pierwszorzędnym.

Lecz nawet tam, gdzie wykoszlawia 
ogólny kształt, musi to wykoszlawienie umo­
tywować psychologią całej postaci, musi nie 
odbiegać od typowych form, logicznie wszy­
stkie kółka, kreski i linie tak powiązać i tak 
je do siebie przystosować, iżby poza niemi 
można w y c z u ć  właściwy kształt karykatu- 
rowanej postaei i logikę linii.

A to wszystko może zrobić tylko arty­
sta dużego talentu, rysownik, któremu nie 
tajne są wszystkie linie i proporcye ogólnej 
budowy ciała, twórca przenikliw-y, który 
umie podpatrzeć i objąć pewne- znamienne 
rysy, niewidziane dla przeciętnego obserwa­
tora.

Karykatura, jak każda gałąź sztuki, 
przechodziła rozliczne dzieje. Zjawia się 
ona zrazu w postaci symbolicznej i posta­
ciom pierwotnych bóstw, ciosanym w drze' 
wie i kutym w kamieniu, daje celem wzbu­
dzenia grozy, potworne głowy zwierząt, po­
tem, w okresie greckim i grecko-rzymskim, 
nasadza na głowy aktorów maski, które 
prócz wyrazu bolu i grozy, mają wyobrażać 
pewne cechy ułomne i śmieszne. Specyalny 
rodzaj karykatury w tym czasie to owe 
figurki z Tanagry i Mirrhiny, przedstawia­
jące koszlawych człowieczków, ułomnych 
starców7 i śmiesznych garbusków7. Zaczyna 
ona objawiać się już powoli w malowidłach, 
we freskach.

Z nastaniem chrześciaństwa karykatura 
przestaje zajmować się ułomnościami fizy- 
cznemi i przedstawia jedynie ułomności du­
chowe. Zaczyna się długi okres wyszydzania 
i uzmysławianie wszystkich złości i ohydy 
czarta, w rzeźbie, malarstwie, nawet w ilu­
minowaniu ksiąg mszalnych. Okres ten, któ­
ry trwał bardzo długo, odbił się głośnem 
echem szczególnie w Holandyi i Niemczech, 
gdzie poprostu prześcigano się w wykonywa­
niu potworności i ohydy dyabelskiej; można 
dziś w Muzeach oglądać np. płótna takiego 
Petrusa Ohristusa, który w swoich postaciach 
piekielnych wprowadził tyle potworów czar­
cich, że stworzyć je  mogła rzeczywiście 
tylko fantazya fanatyka średniowiecznego, 
który miewał wprost jakby chorobliwe wizye

Potem karykatura coraz bardziej spro­
wadza się do charakteryzacyi — i odtąd zdo­
bywa swą samoistną drogę. W Holandyi sta­
je  się gburowato-groteskową (Breughel, Stee- 
nowie i cała rzesza innych), w Niemczech 
poza tłem religijnem, podobna, potem w An­
glii Hogarth, pierwszy, typowy karykaturzy­
sta *), daje skończone obrazy, podobnie jak się 
to dzieje w tym czasie we Francyi; w Niem­
czech objawia się z czasem karykatura w czar­
nej sylwecie. Wreszcie dziś streszcza się ona 
w najbardziej uproszczonej linii i zupełnie 
odbiegła od moralizatorstwa Hogarta i Dau-

=  S e j m  w ę g i e r s k i  prowadził w so 
botę dalszą rozprawę ogólna nad procedura 
cywilną.

—- S e j m  b o ś n i a c k i  uchwalił nu 
posiedzeniu sobotniem nie przyznać wiry!i 
storn dyet.

=  Na sobotniem p o s i e d z e n i u  d r u ­
g i e j  I z b y  w H a d z e  rząd w odpowiedzi na 
sprawozdanie komisyi co do budżetu mini 
sterstwa spraw zagranicznych oświadczył, że 
mowa tronowa nie wspomniała o odwiedzi­
nach królestwa belgijskich, ponieważ nie mia­
ły one bezpośrednio znaczenia politycznego. 
Rokowania z Norwegią co do układu o sąd 
rozjemczy nie osiągnęły celu, bo rząd nor­
weski nie chce zawierać umowy tak ogólni­
kowej, jakiej życzy sobie rząd holenderski 
Komisya w sprawie trzeciej konferencyi po­
kojowej wnet będzie wybrana. Przedsiębra­
nie kroków celem uzyskania otwarcia grani­
cy niemieckiej dla bydła holenderskiego rząd 
uważa za bezcelowe,

=  Portugalski minister spraw zagrani 
cznych Mabado oświadczył w rozmowie, że 
ma nadzieję, iż t r a k t a t y  h a n d l o w e  P o r ­
t u g a l i i  z Francyą, Włochami, Argentyną, 
Brazylią, Stanami Zjednoczonymi, Austro-Wę- 
grarni, Danią, Rumunią, Szwecyą i Norwegią 
będą ratyfikowane jeszcze przed zebraniem 
się konstytuanty.

M inister spraw zagranicznych zarządził, 
aby budynek portugalskiego szpitala dwor­
skiego „St. Antoninę" w Rzymie przekształ­
cony był na internat dla Portugalczyków, 
którzy w stolicy Włoch doskonalą się w sztu­
kach pięknych.

Za barwy państwowe obrano kolory zie­
lony i czerwony; niebawem odbędzie się u- 
roczystość poświęcenia nowej chorągwi.

=  W P u e b l a  wybuchły gwałtowne 
rozruchy. Podróżni, którzy przybyli do Me­
ksyku opowiadają, że zaczęły się one od 
tego, iż policya pod wodzą swego szefa 
chciała rozwiązać zgromadzenie, które miało 
zaprotestować przeciw ponownemu wybo­
rowi prezydenta Diaza. Zgromadzenie to 
odbywało się w pewnej wielkiej sali, której 
drzwi po przybyciu policyi wywaliła jakaś 
kobieta. Kobieta ta dokonała zamachu rewol­
werowego na szefa policyi. Wywiązała się 
bójka, z okna jednego z domów rzucono 
bombę, która zabiła wielu polieyantów. — 
Wkońcu udało się budynek opróżnić. Z mia­
sta Meksyku przybyło następnie wojsko, 
rtore zaatakowało dom zajęty przez powstań­
ców. Z obu stron strzelano. Wielka liczba 
iowstańców poległa, w tern wiele kobiet. 
Między zabitymi była też kobieta, która speł­
niła zamach na szefa policyi.

Wedle najświeższej depeszy, w Puebla 
i w innych miastach w głębi kraju panuje spo- 
iój. Podczas rozruchów zginęło według je ­

dnej wersyi 100 osób, według drugiej 170. 
:ł atrole piechoty i kawaieryi przeciągają przez 
miasto. Uwięzienie rzekomego przywódcy 
spiskowców Jose Cerdana pociągnęło za sobą 
osłabienie ruchu całego. Aresztowano je ­
szcze 42 podejrzanych osób, w tem matkę 

siostrę Cerdana. Także zabójczym szefa 
policyi, która — jak już doniesiono — rów­
nież została zabita, była siostrą Cerdana. 
Zwłoki szefa policyi, rzucone przez spiskow­
ców na ulicę, pozostały tam przez cały czas 
walki. W mieście Meksyku artylerya i ka- 
walerya są skonsygnowane, aby w razie po­
trzeby odeszły do Puebli.

miera.
(Dokończenie nastąpi).

A rtu r Schroder.

OSTATNIA POCZTA.

=  Po zwykłych mowach dziękczyn­
nych odbyło się wczoraj zamknięcie sesyi 
w ę g i e r s k i e j  D e l e g a c y i .

Komitet obu Delegacyj uznał uchwały 
Delegacyj austryackiej i węgierskiej za zu­
pełnie zgodne i uchwalił przedłożyć je  do 
Najw. sankcyi Cesarskiej.

=  W sobotę po południu odbyła się 
w Budapeszcie r a d a  m i n i s t r ó w .  Wieczo­
rem hr. Khuen-Hedervary i m inister skarbu 
Lukacs wyjechali do Wiednia na wspólną 
radę ininisteryalną.

a-ntsławowi Trudnowskiemu o zabójstwo Ryb 
ka odroczono do kadencyi lutowej roku przy 
szłego, mianowicie z powodu, że nadeszło 
świadectwo lekarskie z Łodzi, stwierdzające 
że pani Adela Rybakowa. którą miano słu­
chać jako świadka, dostała silnego krwotoku 
płucnego i przed upływem 3 tygodni ni 
będzie mogła wstać z łóżka.

*) Pisałem o nim wyczerpująco, w ob- 
szernem studyum z ilustraeyami w Naszym  
K raju  r. 1907.

K raków , 21 listopada. (Tcl. pnjw .). 
Biuletyn wydany dziś rano o stanie zdrowia 
ks. kardynała Puzyny opiewa: Sen ubiegłej 
nocy niespokojny, czasem majaczenie. Rano 
stan ogólny lepszy. Ciepłota 37-40, puls 68.

K raków , 21 listopada. (Tel. p ry  w.) 
Wczoraj odbył się w sali „Sokoła", zapeł­
nionej uczestnikami, obchód ku czci Bole­
sława Limanowskiego z okazyi 50-lecia jego 
działalności publicystycznej. Zagaił uroczy­
stości przewodniczący komitetu jubileuszowe­
go dr. Bobrowski, poczem zjednoczone chó­
ry robotnicze odśpiewały polonez Kurpiń­
skiego. Następnie dr. Perl wygłosił referat 

życiu i działalności jubilata. Z kolei arty­
stka sceny miejskiej p. Wysocka deklamowa- 
a utwór Konopnickiej „Młody żołnierz". Da- 
ej przemawiali delegaci. W końcu ukazał 

się na podwyższeniu p. Bolesław Limanow­
ski. Wręczono mu kwiaty. Jubilat podzięko­
wał za życzenia, poczem nastąpiły produk- 
cye wokalne i muzyczne.

K raków , 21 listopada. (Tel. pr.). Dziś 
przed południem odbyła się piei’wsza sądowa 
audyencya wierzycieli adwokata dr. Seinfel- 
da, celem wyboru stałego zarządcy masy. 
Wierzyciele zgłosili 1,162.000 kor. pretensyi. 
Stałym zarządcą masy wybrano adw. dr. Bo­
lesława Mikiewieza, zastępcą adw. dr. Si.iss- 
kinda, którego wydział Izby adwokackiej usta­
nowił substytutem kancelaryi dr. Seinfelda.

K raków , 21 listopada. (Tel. pryiu.). Za­
powiedzianą na jutro rozprawę przeciw Sta-

Spraw y M onarchii austro -w ęg iersk ie j.
W iedeń, 21 listopada. Pod przewodni 

ctwem hr. Aehrenthala odbyła się wczoraj 
wspólna Rada Ministrów, Obecni by li: bar. 
Bienertb, dr. Biliński, hr. Khuen-Hedervary. 
gen. SchSnaich, bar. Burian i adm. Monte- 
cuccoli. Obradowano nad preliminarzem bu 
dżetowym na r. 1911 i uchwalono jego osta 
teczne brzmienie. W sprawie zebrania się De­
legacyj postanowiono, aby o ile możności 
między Bożem Narodzeniem a Nowym Ro 
kiera zebrały się Delegacye na krótką sesyę, 
celem uchwalenia prowizoryum budżetowego; 
w styczniu 1911 zaś ma się rorpocząe dłuż­
sza sesya.

W iedeń, 21 listopada. W myśl uchwały 
Rady przemysłowej, Ministerstwo handlu 
zbiera materyały w sprawie kartelowej, która 
następnie odda do rozporządzenia Rady prze­
mysłowej. Zarazem P. Minister handlu zaj­
muje się opracowaniem projektu ustawy o 
uregulowaniu sprawy kartelowej. Projekt ten 
będzie przedłożony Radzie przemysłowej do 
zaopiniowania.

Czerni o w cc, 21 listopada. Wczoraj od­
była się tu proraocya sub auspkis imperato 
ris prawnika Henryka Szapiry na doktora 
praw. Przemówił doń prezydent kraju Bley 
leben i wręczył mu pierścień z inieyałami 
cesarza.

T ryost, 21 listopada. Namiestnictwo 
zakazało dalszych projektowanych wykładów 
tryjesteńskiego Uniwersytetu ludowego, po 
nieważ wykłady te nadużywane były do agi- 
tacyi politycznej.

T ry cst, 21 listopada. Urzędowa komi­
sya, wysłana do Grado, stwierdziła, że wia­
domości o szkodach, wyrządzonych przez wy­
lew morza, były przesadne. Wprawdzie niżej 
położone części miasta stały pod wodą, ale 
żaden z domów nie jest uszkodzony. W urzę­
dzie pocztowym wczoraj znowu pracowano.

B udapeszt, 21 listopada. Rada gene­
ralna Banku austro-węgierskiego przyjęła w 
sobotę jednomyślnie projekt przedłużenia przy­
wileju bankowego i upoważniła kierownictwo 
lanku do zwołania w stosownym czasie nad- 

czajnego walnego zgromadzenia w celu u- 
chwalenia przedłużenia przywileju.

Zagrzeb, 21 listopada. W procesie prze­
ciw uczestnikom rewolty chłopów w Widow- 
cu, wynikłej ze sporu o las, zapadł wczoraj 
wyrok. Z 52 oskarżonych, 89 skazano na kary 
więzienia od 1 miesiąca do 3 lat. Resztę u- 
wolniono.

Położenie w Królestwie Polskiem  
i w Rossyi.

W arszawa, 21 listopada. (Tel.pr.) One- 
gdaj rano do fabryki ceraty przy ul. Obozo­
wej wpadło 8 bandytów, uzbrojonych w re­
wolwery. Dwaj zostali na straży u wejścia 
do fabryki, 6 zaś weszło do mieszkania maj­
stra fabrycznego i splondrowało je. Zabrano 
48 rubli i zegarek. Następnie bandyci udali 
się do kantoru fabrycznego, rozbili biurka i 
zabrawszy 100 rubli, odeszli, nie ścigani przez 
nikogo, Wzywanie ratunku było uniemożli­
wione przez bandytów stojących na straży, 
oraz skutkiem przerwania drutu telefonicz­
nego.

W ilno, 21 listopada. (Tel. pr.) W so­
botę odbył się uroczysty wieczór ku czci Ko­
nopnickiej.

P e te rsb u rg 1, 21 listopada. (Tel.pr.) Wi­
ceminister spraw wewnętrznych Kryżanow- 
skij pracuje nad projektem nowej ordynacyi 
wyborczej, która ma już być zastosowana do 
wyborów do 4 Dumy. Cenzus dla większej 
własności będzie podwyższony, dla własności 
włościańskiej zniżony. W Odessie i Kijowie 
głosowanie będzie bezpośrednie. Cenzus dla 
drugiej kuryi miejskiej będzie podwyższony. 
Kilka gubernij ze strefą osiedlenia dla Ży­
dów połączonych będzie w jeden okręg wy­
borczy, przyczem Żydzi wybierać będą jedne­
go posła.

Zgon lir. Tołstoja.
P e te rsb u rg , 21 listopada. W. ks. Mi­

kołaj Michałowicz wystosował do hrabiny 
Tołstojowej telegram następujący : W tej cię­
żkiej chwili całą duszą jestem przy pani.

P e te rsb u rg , 21 listopada. Synod u- 
chwalił nie zezwolić ani na pogrzeb cerkie­
wny, ani na Msze za spokój duszy Tołstoja 
z powodu, że nie pogodził się on z Cerkwią 
prawosławną.

P e te rsb u rg , 21 listopada. Wczoraj w 
w kilku tutejszych prywatnych teatrach nie 
odbyły się przedstawienia z powodu zgonu 
Tołstoja.

W cesarskim teatrze Aleksandry publi­
czność na wezwanie autora granej tam sztu­

ki przez powstanie z miejsc uczciła pamięć 
Tołstoj a.

W dniu pogrzebu wszystkie teatry pry­
watne będą zamknięte.

P e te rsb u rg , 21 listopada. (Pet. Ag.) 
Z różnych m iast prowincjonalnych donoszą 
o tnanifestacych ku czci Tołstoja. Dzisiejsze 
dzienniki prowincyonalne zajmują się wyłą­
cznie zmarłym. Zo wszystkich okolic Rossyi 
wdowa otrzymuje telegramy kondolencyjne. 
Towarzystwa i zakłady naukowe wysyłają de- 
putaeye do Jasnej Polany.

W arszawa, 21 listopada. Zebranie n-
roezyste tutejszego Związku Rossyan, które 
odbyło się z okazyi wizyty grupy posłów 
frakcyi nacjonalistycznej, uczciło na wniosek 
posła Bałaszewa pamięć Tołstoja przez po­
wstanie z miejsc.

ryż, 21 listopada. Wczoraj odbyło się 
w Tuillerjach w obecności prezydenta repu­
bliki Fallieresa odsłonięcie pomnika Ferrye- 
go. Prezydent ministrów Briand wygłosił 
mowę.

Gdy Briand po uroczystości opuszczał 
Tuillerje, rzucił się nań jakiś człowiek z po­
dniesioną pięścią. Briand uchylił się i uni­
knął noża: zgubił tylko kapelusz. Tłum ujął 
napastnika i pobił go, zadając mu lekką ra­
nę w głowę. Prezes gabinetu sam interwe­
niował, aby napastnika uwolnić z rąk tłumu. 
Sprawcę zamachu uwięziono. Jest to stolarz 
Laeour, członek IJ. wydziału „Kamelotów dii 
Roi “.

P ary ż , 21 listopada. Lacour oświad­
czył, że zamach jego był skierowany nie 
przeciw osobie Brianda, lecz przeciw repu­
blice, uosobionej w prezydencie ministrów.

Briand oświadczył, że Lacour prawą 
ręką bił go po głowie i zdarł mu kapelusz, 
lewą zaś ręką bił go po plecach.

Aucoua, 21 listopada. Skutkiem gwał­
townej burzy parowiec „William" przybył tu 
z Rjeki z opóźnieniem 20 godzinnem. Podróż 
była bardzo uciążliwa. Podcsas podróży je ­
den z pasażerów, prof. Benes-Kniipfer popeł­
nił samobójstwo, mianowicie skoczył do mo­
rza. Pozostawił on list, w którym powiada, 
że samobójstwo jego wynikło z przyczyn, 
których nie chce wymienić.

Bruksela, 21 listopada. Stan zdrowia 
królowej, która zachorowała na influenzę, po­
gorszył się i budzi obawy.

B elgrad , 21 listopada. Przybyli tu 
śpiewacy bośniackiego towarzystwa śpiewa­
ckiego „Łoga". Miasto udekorowano chorą­
gwiami. Serbskie Towarzystwa śpiewackie 
witały gości uroczyście.

Konstantynopol, 21 listopada. Dzien­
niki donoszą: Zamiast projektowanej wysta­
wy angielsko-tureckiej postanowiono urządzić 
w Konstantynopolu w r. 1913 międzynaro­
dową wystawę.

W aszyng ton , 21 listopada. Na placu 
ćwiczeń marynarki w Indianhead skutkiem 
przedwczesnego wypalenia 5-calowego działa, 
zatyczka armatnia rzucona została na żołnie­
rzy obsługujących armatę. Trzech ludzi i 
oficer komenderujący zginęli.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 21 listopada 1910. Zamknię­

cie giełdy (Śćhiusscourse). Godzina 2 minut. 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 665-75, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 853'50, Akcye Anglobanku 
815-75, Akcye Unionbanku 630 50, Akcye 
Landerbanku 528-75, Akcye Bankvereinu 
552-50, Akcye Bodencredit 1275-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 6811—, 
Akcye kolei państwowych 750-75, Akcye- 
' olei Południowej 116 25, Akcye kolei Elbe- 
thał — , Akcye kolei Północnej 5180-—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 555 59, Akcye 
Alpiny 770- — , Akcye Rima Muranyi 678-75, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2620-—. 
Akcye Fabryki broni 735-—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 362-—, Akcye Galicyjsko 
karpackiego Towarzystwa naftowego 832-— . 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 92-30. 
Kenta majowa 93T5, Austryacka Renta ko- 

Tonowa 93'10, Węgierska Renta koronowa 
9P55, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 93-—, 4 prc. Listy Banku 
lipotecznego 93-15, 4 i pół prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 99-10, 5-prc. Listy Banku 
lipotecznego 110-50, 4-prc. Listy Banku kra­

jowego 93-80, 4 i pół prc. Listy Banku 
rrajowego 99-50, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 98-—, 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 93-10.
4-prc. pożyczka m. Lwowa 93-—, Losy ture­
ckie 257-50, Marki 117-65, Rubel 254-50.
5-prc. Rossyjska pozy czka z r. 1906 103 75, 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco­
no) — , Pożyczka miasta Krakowa 1909 
9 3 - .

Odpowiedzialny redaktor : 

A d a m  K r e e b o w i e e k f .



L E IN W A N D  i B E IZ E S
Lwów, Sykstuska 6  (Pasaż Hausmana). Telefon 1130,

F a b r y c z n y  s k ł a d  l i n o l e u m  i  c e r a t  poleca po cenach stałych na każdej sztuce 
uw idocznionych. — L inoleum  do w yścielania pokoi. Dywany linoleum  do jad a lń  
i um yw alń. Ceraty na meble i stoły. Płaszcze i peleryny  nieprzem akalne. Kalosze 
oryg. Petersbursk ie  i  wszelkie artyku ły  gumowe. Najtańsze źródło zakupna w k ra ju .

NADESŁANE.

Dentysta

Dr. Michał W iktor
ul. Halicka 21 dom WP. Bałłabana. Leczenie 
fistu l i korzeni, plomby, sztuczne zęby, Udogo­

dnienia w zapłacie robót technicznych.

P od zięk ow an ie .

Wszystkim, którzy raczyli wziąć udział 
w oddaniu ostatniej posługi naszemu drogie­
mu bratu ś. p. Wiktorynowi Rydlowi, zmar­
łemu w Woli Mieleckiej dnia 17 listopada
b. r., jak niemniej tym, którzy byli łaskawi 
okazać nam współczucie z powodu jego stra­
ty, składamy z całego serca najserdeczniej­
sze podziękowanie.

Bracia Zmarłego.

Radca Dr. Burzyński Alfred
okullsta-operator 

mieszka obecnie przy ui. Słowackiego 1.18,
(róg ul. Trzeciego Maja i ul. Słowackiego).

Zakład dentystyczny

Dr. Tadeusza Kasprzyckiego
we Lwowie ul. Akademicka 21, I. p.,

(obok Izby handlowej) ord. od 9—1 i 3—6.

Poszukuje się kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w dobrym stanie. 

Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, 
pasaż Hausmana 9, Lwów.

Kuryer Kolejowy
ważny od 1 maja 1910.

Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego, 

Lwów, pasaż Hausmana.

Schowki depozytowe
w osobnych szkatułach pod własnem zam­
knięciem, najpewniejszy sposób przecho­
wania papierów wartościowych i koszto­

wności poleca

Dom bankow y

$okal i Lilien
Abonament roczny, półroczny i kwartalny. 

P rospek ty  na żądanie.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 21 listopada 1910.

Hotel George’a.
P. T. Polański z Dąbrowicy.

Hotel Francuski.
P. S. Stoger z Wiednia.

Hotel Imperial.
Pp. M. Rey z Wierzbicy, E. Homolacs 

z Boratyna, J. Krynicki z Borysławia, B. 
Schwarz z Przemyśla.

Hotel Victoria.
P. G. Kleczewski z Sieniawy.

Hotel Grand.
P. J. Małecki z Ladzka.

Hotel Laura.
P. A. Korytowski z Chołojowa.

płacą | żądają
walutą kor.

C E J T J t l K  
Lwowskiej izby handlowej i przemysłowej,

Lwów, dnia 21 listopada.

I .  Akcye za sztukę.
Banku hip. gal. po200 zł. (400kor.)
Banku gal. dla handlu i przem.

no zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)
Fabryki wagunów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .
I I .  LiBty zastawne za 100 kor.
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.

„ „ „ 4% pr. w. a. los w 50 1.
„ „ „4  pr. w. a. 601. po 200 k.
„ kraj. 4% pr. w. a. los w 511.
’ „ 4 pr. w. a. los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr.
pierwsza e m is y a ) ....................

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.
los w 41 % l a t .........................
4 pr. los w 56 l a t ....................

Banku gal. ziem. kr. 4 %°/0 60 1.
I I I .  Obligi za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a.
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.)

n 4%pr. (3em.)
„ 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 pr..................
Pożyczka m. Krakowa . . . .
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ..............................
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . .

„ „ „ 4 konwen. .
_ szkolna krajów, 4 pr. 

r. 1908 .........................
IT . Losy.]

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.).

Y. Monety.
Dukat cesarsk i..............................
20 f ra n k ó w k a ..............................
100 rubli rossyjskich srebrnych 

n papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 19 listopada 1910.

płacą

K h K h
680 - 688 -

450 - 460 -

551 - 556 -

53C - 540 -

109 70 
99 -
98 -
99 30 
93 50

110 40 
99 70
93 70 

100 -
94 20

96 - ------

95 -  
92 30 
98 80

93 -  
99 50

97 80 
100 40

98 50 
101 10

99 30 
92 40 
92 40 
92 70

100 -  
93 10 
93 10 
93 40

93 -  
89 50 
92 30

93 70 
90 20 
93 -

93 - 93 70

112 - 120 -

11 37 
19 08 

251 -  
254 -  
117 60

11 49 
19 22

254 -
255 50 
118 -

A. Ogólny dług państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

m ą j-lis to p a d ...................................9315
styczeń-lipiec .................................... 93-15

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -sie rp ień ......................................... 96'80
kwiecień-pażdziernik.......................... 96-80

żądają

93-35
93-35

97—
97—

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. — -— — —

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 167-— 171- —
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 214 — 220—
„ „ 1864 po 100 zł....... 319-25 325 25
„ „ 1864 po 50 zł......................  319 — 325—

Listy zast.domenpańst. pol20zł.5pr. 287-— 289—
B. Dług państw a (wszystkich w Radzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 pr................................  115 80 116—
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr. . . . . .  9310 93"30

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 93 60 94-60
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 113 25 114-25
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5% pr. (ostemp. akcye) . . . .  448-50 450-50
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5% pr.................................. 117-75 118 75
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. ak c y e ).............................. 93 60 94-60
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr................... 93 60 94-60

Obligacye pierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 104-75 — —

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  — •— — —
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr....................................  94-35 95 35
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 pr. .  .................... 94 40 95 40
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pro...............................  95 75 96-75
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc. (sr.) . . . .  97-30 98 30
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc...............................  97-35 98-35
Kol. północnej ces. Ferdynanda em,

z r. 1888, 4 prc...............................  95-90 96"90
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pre...............................95 50 96"50
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1898, 4 prc. . . . . . .  96'25 97-25
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 prc..................................... 96'— 97—
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r..................................................93'80 94'80
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. . 93 70 94 70
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z roku

1894 4 pr........................................... 93-80 94-80
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer-

gut) za 400 marek 4 pr. . . . 115 — 116—

D. D ług państw a (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 pr...........................111-10 111-30

„ „ „ w  wal. kor. 4 pr. 91-55 91-76
„ obi. pr. reguł. Cisy 3 prc. . 75 20 76'20
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) "225 25 229'25
„___ „ „ 50 zł. (100 kor.) 223-- 229 -

żądająKoronowa waluta. płacą
E. Obligacye indemnizacyjne.

Kroaeyi i S ł a w o n i i ............................... 93 50 94'50
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . . 92-20

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 102 
Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 los

za 200 kor. 4 p r . .........................
Bukowińskie obi. propinaeyjne los

za 100 zł. 5 pr.................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gai, obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre...................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pro.........................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

93-20

103-—

93-50 - —

100-40
92-40
97-55

101-40
93-40
98-55

8930 90-30

115— 
255-50

121 —  

258-50

100-25 101-25
93-75 94-75

299— 305—
279 - 28-5—
100-50 101-50
93-50 9450

109-75 111-25
9910 99-60
93-15 94 15
92-S0 93-30
95-40 96-40
96-50 97-50

99-30 100-30

99-50 100-50
92-50 93-50
97-90 9890
98-60 99-60

G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

inglo-Austr. banku los 4% pr. . .
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
u n n u n A: pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 4% pr. .
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ „ 4 pr. los. 41 lat

„ „ 4 pr. stare .
Banku kraj. dla Galicyi Lodomeryi 

4% pr. 51% lat zwrotna . . .
Banku krajowego oblig. komun. 3

emisya 42 lat 4% pr.....................
Banku kr. obi. kolej. żel. 57% 1. 4 pr.
Austro-wgg. banku 50 lat 4 pre.

„ „ „ 50 lat w. k. 4 pr.

H. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł, nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . .

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Kolej Lwow-Czern.-Jassy z r. 1884

za 300 zł............................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr..............................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1890 „ 4 pr.

I . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł.
Zakł. kred. dla handl, i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k................................
Różyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł.

Koronowa waluta. płacą
Palfy 40 zł. m. k...................  265—
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . 68—

„ „ węg. tow. 5 zł. . . 44 50
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. 66—
Salina 40 zł. m. k..................  255—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 115—

J. Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 315-— 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3830— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 663-25
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 849— 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 755—
Gal. banku hip. 200 zł............. 681—

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 460—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 527— 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . 1895- — 
n Związku (CJnionbank) 200 zł. 629— 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 267-50 
Ziynosteńska banka 100 zł. . . . 271—

żadają
285—

72—
48-50
72—

275—
125*—

316 — 
3884— 
66425 
850— 
757 50 
685— 
462— 
528— 

1906— 
630— 
268-50 
272-50

112-25 113-25
111-10 112-10

88-20 89-20

9310 94-10

102-40 103-35
99-75 —' —

31-50 35-50
526— 536—
212— 222—
137 — --*_
114— 120—

89 50 95 50

K. Akcye przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 462-— — •—
„ n „ akcye zakład. 200 zł. 430—  ——

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. ma. 5170 — 5200— 
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł. 400—  404— 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 555-— 556 30 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.
400 kor................................................  330 -  340—

Austr. Tow.żegi.naDunaju500 zł.mk. 1190— 1199—

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowyeh.

iow. kopalń węgla w Briis 100 zł. 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. .
Sohodniey 500 kor...............................
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 
Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. . .

X. W e k b 1 e.
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 
Paryż za 100 franków . . . .

762—
832—
767-50

2597—
510—
360—

764— 
882— 
768-50 

2607— 
515 — 
362-40 
225—

Franeuskie banki

N. Walut
Dukat c e s a r s k i .........................
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta
20-frankówka..............................
20-m arkówka..............................
Rossyjski półlmperyał . . . 
Niem. banknoty za 100 marek . 
Włoskie banknoty za 100 lir . 
R uble.............................................

240-90 241-15
95-22 95-37

254— 254 50
117-00 117-82%

94-90 95-05

95-12% 95-27%

y*
11-37 11-39

19-08 1910
23-51 23-57

117-62% 117-82%
95— 95-25

2-54 2-55
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Licytacye.
L. cz. E. 856 10 (5) (13068 8—3)

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Fradli Anerbach, kupcowej 

w Mikulińcach, odbędzie się dnia 16 gru­
dnia 1910 o godz. 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 
licytacya realności objętej lwh. 805 ks. gr. 
gm. kat. Zarwanica zobowiązanych po poło­
wie własnej wraz z przynależnościami.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną 360 kor. „

Najniższa cena wynosi 240 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których mniej 
ssa licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
ogłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości
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nie mogłyby być jus ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiam 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
siiej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibo 
sadu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśniowczyk, 1 listopada 1910.

L. X, a 1175 (13132 2 - 2 )
Ogłoszenie rozprawy ofertowej.

Celem oddania w przedsiębiorstwo ro­
bót około głębokiego wiercenia w poszuki­
waniu nowych źródeł mineralnych dla c. k. 
Zakładu zdrojow-ego w Krynicy rozpisuje się 
publiczną rozprawę ofertową.

Należycie ostemplowane oferty wnosić 
należy do dnia 15 grudnia 1910, do godziny 
12 w południe w tutejszym Departamencie 
technicznym budowli architektonicznych (Od­
dział maszynowo-techniczny III. piętro ); do 
ofert ma być dołączone poświadczenie Dyre- 
kcyi urzędów pomocniczych c. k. Namiestni­

z dnia 22 listopada 1910.

ctwa, stwierdzające złożenie wsdyum w wy­
sokości 5 (pięć) odsetek sumy oferowanej.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 16 grudnia 
1910, o godzinie 11 przed południem, przy- 
czem oferenci mogą być obecni.

Potrzebne do wniesienia ofert formula­
rze ofertowe, tekst cennika i sumaryczne ze­
stawienie robót, tudzież warunki ogólne i 
szczegółowe otrzymać można w biurze wy­
mienionego Departamentu w godzinach urzę­
dowych.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 17 listopada 1910.

Za c. k. Namiestnika :
U s t y a n o w s k i  w. r.

L. cz. E. 350/10 (13105 2 - 2 )
Euykt licytacyjny.

Na żądanie gal. Tow. akcyjnego dla 
przemysłu chemicznego we Lwowie odbędzie 
się dnia 5 grudnia 1910 o godz. 8-30 rano 
w sądzie niże] wymienionym, w biurze Nr. 3 
licytacya połowy realności objętej lwh. 630 
ks. gr. gm. Krasna Mykity Kniazia Betejo- 
wieza własnej, składającej się z młyna wo­
dnego i parcel gruntowych wraz z przynale­
żnościami, składającemi się z drzew owoco­
wych, brzozowych i olch.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 4695 kor., przynależno­
ści zaś na 70 kor.

Najniższa cena wynosi 3176 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 18 października 1910.

L. cz E. 374/10 (13104 2—2)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Borucha Frankfurtera odbę­
dzie się dnia 5 grudnia 1910 o godzinie 8 80 
przed południ-m w sądzie niżej wymienionym, 
w sali Nr. III. licytacya realności obj. lwh. 
729, 794, 821 ks. gr. gminy Kopanki Emilii 
z Pswłjszynów Psiuk własnych.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tację, są ocenione: pierwsza na 1900 kor., 
druga na 350 kor., zaś trzecia na 2610 kor.

Najniższa cena wynosi: pierwszej 1266 
kor. 66 hal., drugiej 233 kor. 32 hal., zaś 
trzeciej 1740 k o r , poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 28 września 1910.
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L. 21.570/1910

Ogłoszenie licytacyi.
(13173 1 - 3 )

C. k. Dyrekcja okręgu skarbowego w Wadowicach podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjuego od 
wina, moszczu winnego i owocowego w niżej wymienionych okręgach dzierżaw­
nych odbędzie się publiczna licytacya ustna z dopuszczeniem ofert pisemnych. Czas trw a­
nia dzierżawy obejmuje bezwarunkowo lata 1911, 1912 i 1913 lub też bezwarunkowo rok 
1911 z milcząeem przedłużeniem na dalsze dwa lata to jest 1912 i 1913.
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UWAGA. W myśl ustawy krajowej z dnia 7 lipca 1909 Dz. ust. kraj. Nr. 102 obo­
wiązany jest każdy dzierżawca prawa poboru podatku konsumcyjuego od 
wina, moszczu winnego i owocowego pobierać wraz z podatkiem spożyw­
czym dodatek krajowy w wysokości 30 prc. rządowego podatku konsum- 
cyjnego, jak długo ten dodatek krajowy istnieć będzie i za prawo poboru 
tego dodatku krajowego uiszczać 30 prc. od czynszu dzierżawnego prawa 
poboru podatku konsumeyjnego.

Zmiana owego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek, co zmia­
na taryfy podatku kosumcyjnego.

Pisemne ferty w kopertach opieczętowanych i należycie zaadresowanych z dokładnem 
podaniem przedmiotu dzierżawy, zaopatrzone w wadyum w gotówce lub w papierach war­
tościowych wynoszące 10 prc. ceny wywołania i ostemplowane znaczkiem na 1 kor. wno­
sić należy na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy w Wadowicach 
w godzinach urzędowych najpóźniej do godziny 9 przed południem dnia 5 go grudnia 
1910. Przy ofertach ustnych należy przed rozpoczęciem licytacyi złożyć powyż określone 
wadyum do rąk komisarza przeprowadzającego licytaeyę.

Bliższe warunki licytacyi i wykaz miejscowości należących do tego okręgu dzierżaw­
nego przejrzeć można w godzinach urzędowych w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Wa­
dowicach i Nadzorach c. k. straży skarbowej w Białej, Myślenicach, Oświęcimiu, Wado­
wicach i Żywcu

Książeczki Kas oszczędności, kwity kasowe na wadyum licytacyjne lub kaucye odno­
szące się do dzierżaw jeszcze nie ukończonych nie będą przyjmowane ani jako wadya licy­
tacyjne, ani j iko kaucye dzierżawne. Nadaże wniesione po ukończeniu licytacyi nie będą 
bezwarunkowo uwzględnione.

Wrazie składania kaueyi dzierżawnej w papierach wartościowych, ma być dołączony 
w trzech egzemplarzach spis przepisany rozporządzeniem Ministerstwa skarbu z dnia 17 lipca 
1903 L. 10.067 (Nr. 111 Dz. rozp. skarb ).

C. k. Dyrekeya okręgu.skarbowego.
Wadowice, dnia 19 listopada 1910.

C. k. Intendantura 11 Korpusu.
L. 8625

A  V  I  Z  O .
(13076)

Na pokrycie zapotrzebowania wojskowych magazynów 
(filialnych) prowiantowych zakupi się sposobem kupieckim: 

we Lwowie 11.800 q żyta 20 900 q owsa; 
w Kamionce Strumiłowej 4.400 q owsa; 
w Tarnopolu 5.150 q żyta, 8.000 q owsa; 
w Zborowie 400 q żyta, 8.600 q owsa; 
w Żółkwi 650 q żyta, 8.400 q owsa; 
w Złoczowie 2.000 q żyta, 7.050 q owsa; 
w Stanisławowie 8.450 q żyta, 9.250 q owsa; 
w Kołomyi 1.800 q żyta, 4.750 q owsa; 
w Czerniowcach 1.500 q żyta, 2.250 q owsa; 
w Nowej Źuczce 8.750 q owsa.
Intendantura korpuśna, która zapodania samoistnie roz­

strzyga, zastrzega sobie prawo kupna nie uskuteczniać je­
żeliby do dnia 80 listopada b. r zapotrzebowanie przez 
producentów pokryte zostało lub tylko części zapodanych 
ilości zakupić.

Ostemplowane podania mają najpóźniej dnia 9 grudnia 
1910 do godziny 10 rano do intendantury 11 Korpusu 
wpłynąć.

Bliższe warunki zawiera awizo i zeszyt zwyczajów ku­
pieckich, które w powyżej wymienionych magazynach i 
filiach przeglądać i tenże ostatni bezpłatnie nabyć można.

Zapłata nastąpi podług postanowień zeszytu warunko­
wego art. X. przez odnośne magazyny prowiantów wzglę­
dnie kasę główną krajową jako biuro płatnicze wojskowe 
we Lwowie w drodze pocztowej kasy oszczędności od 2 
stycznia 1911.

Lwów, dnia 15 listopada 1910.
Z c. i k. intendantury 11 Korpusu.

L. ez. E. 977/10 (9) (12853 2—3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Bohorodczanach względnie tegoż eessyona- 
rausza Majera Schreiera zastąpionego przez 
dr. Michała Nowakowskiego odbędzie się 
dnia 12 grudnia 1910 ogodzinie 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 7 licytacya 294/1200 części realności 
lwh. 595 ks. gr. gm kat. Bohorodczany wraz 
z przynaieźnośeiami, składającemu się z par­
kanu.

Nieruchomość w 294/1200 częściach wy­
stawiona na licytaeyę, jest oceniona na 2205 
kor , przynależności zaś na 6 kor.

Najniższa cena wynosi 1474 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niż-j wymienio­
nym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których aioińjsss 
re ‘icyt.y.cyił byłaby niedopuszczalną, należ;) 
sgloaić do sądu: najpóźniej przy wyzirątatocya* 
terminie licytacyjnym, inaczej rostteflś*  c 
rodzaju co ao samej iuerucnoinoóci w e kio 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bohorodczany, dnia 6 listopada 1910.

L. 25.041 (13133 1 - 2 )
O b w i e s z c z e n i e .

, Na podstawie uchwały Bady miasta z 
28 września 1910 do 1. 19.775 rozpisuje się 
niniejszem na dzień 30 listopada 1910 pu­
bliczną licytaeyę, celem wydzierżawienia na 
przeciąg lat trzech, to jest od 1 stycznia 
1911 do ostatniego grudnia 1913 r. I. Za- 
dzierżawionego przez gminę miasta Stanisła­
wowa od c. k. Skarbu państwa prawa poboru 
rządowego podatku konsumeyjnego od mięsa 
w okręgu dzierżawnym Stanisławów, II. Przy 
sługującego gminie prawa poboru 100% do­
datku gminnego od podatku konsumeyjnego 
od mięsa, III. Przysługującego gminie prawa 
poloru opłat od bicia bydła w rzeźni miej­
skiej, a mianowicie:

1. Od bicia bydła za sztukę: a) buhaja, 
wołów, krów, jałownika 2 kor. 88 hal., b) 
cieląt ssących, owiec, baranów, kóz 88 hal.

2. Od wyrębu bydła z bezpłatnem uży­
ciem przedebłodni za sztukę: a) buhaja, wo­
łów, krów i jałownika 2 kor ,  b) cieląt ssą­
cych, ow ec, baranów, kóz 1 kor.

3. Od kłócia świń wraz z wyrębem i 
bezpłatnem użyciem przedchłodni od każdej 
sztuki 2 kor.

4. Za oglęgziny od sztuk i: a) buhaja, 
wołu, krowy, jałownika 40 h a l , b) cieląt, 
owiec, baranów, kóz i świń 20 h a l, c) od 
mięsa sprowadzonego za każde 50 kg. wagi 
po 8 hal.,

IV. Wszystkich komórek ehłodzarni w 
nowej rzeźni miejskiej z wyrobem sztucznego 
lodu, jak uiemniej Stajui wraz z nawozem i 
gnojem, jakoteż magazynem na skóry.

Jako cenę wywołania ustanawia się za 
przedmiot dzierżawy pod I. wymieniony
90.000 kor., pod II. wymieniony 125.000 kor., 
pod III. wymieniony 30.000 kor., pod IV. 
wymieniony 5000 kor., czyli razem łączu.e
250.000 kor. wolno jednakże licytować także 
poniżej ceny wywołania.

Badzie miasta przysługuje jednakże pra­
wo bez względu na wysokość ofiarowanego 
czynszu dzierżawnego, przyjąć i zatwierdzić 
tę ofertę, którą za najkorzystniejszą dla gminy 
uważać będzie.

Licytować w o I g g  tylko przez pisemne 
oferty. Każda oferta ma zawierać wyraźnie 
w cyfrach i słowach ofiarowany czynsz dzier­
żawny za jeden rok, oraz oświadczenie, że 
oferentowi warunki licytacyjne co do niniej­
szej licytacyi, dokładnie są znane i że się im 
bezwarunkowo podda;e, ma być nadto w ła­
snoręcznie przez oferenta podpisania i winua 
być opieczętowana. Do każdej oferty dołą­
czone ma być wadyum w wysokości najmniej 
10°/o ofiarow anego czynszu rocznego, względ­
nie kwit kasy miejskiej poświadczający zło­
żenie tamże żądanego wadyum. L cytować 
można tylko na wszystkie wyżej wymienione 
pobory lazem z wyraźoem wyszczególnieniem 
c-ny za pobory I I ,  III.. IV. z osobna, zaś 
pobory pod I  wymienione, muszą być przy­
jęte w eeuie wywołania t. j. nie mogą być 
ani podwyższone, ani obniżone. Takie oferty 
należy w wyznaczonym dniu najpóźniej do 
godziny 1 po południu wnosić na ręce ko­
misyi licytacyjnej w biurze prezydyalnem 
Magistratu. Oferty po tym terminie wnie­
sione, nie odpowiadające powyższym wymo­
gom, lub też nadane w drodze telegraficznej

nie będą uwzględnione. Po godzinie 1 na­
stąpi publiczne otwarcie ofert.

Bliższe warunki licytacyjne są do przej­
rzenia w biurze T. Magistratu codzień w go­
dzinach urzędowym

Z Magistratu miasta.
Stanisławów, duia 17 listopada 1910.

Dr. N i m h i n ,  burmistrz.

L ez. E 1142/10 (4) (13088)
Edykt licytacyjny.

Dnia 15 grudnia 1910 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 11 we Lwowie licy­
tacja  realności lwh. 202 gm. Hodowic-e 
wraz z przynaieźnośeiami.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 4900 kor., przynależności 
zaś na 100 kor.

Najniższa cena wynosi 3043 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokóły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. IV.

T alie  prawa, w ebee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane, 
będę o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie, na tablicy 
sądowej, jeśli me mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Si- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 13 października 1910.

L. ez E. 986/10 (11) (13106)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Izraela Felda w Brzeżanach 
odbędzie się dnia 16 grudnia 1910 o godzi­
nie 9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 2 licytacya realności 
lwh. 669 ks. gr. gminy Kozowa składającej 
się z parc. budl. i domu mieszkalnego.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cję, jest ocenioną na 9000 kor.

Najniższa cena wynosi 4500 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, w obee których mniejsza 
licytacya byłaby liit-dopu.-zczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości n(g mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kozowa, duia 29 października 1910.

L cz. E. XX. 1966/10 (5) (13171 1 — 8)
Edykt licytacyjny

Dnia 27 grudnia 191Ó o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w sali Nr. II. licytacya realności lkat. 760 3/4 
we Lwowie położonej, lwh. 694 dz. III. ks. 
gr. gm. m. Lwowa objętej, składającej się 
z parceli budowlanej lkat. 5028 o powierzchni 
331 m* wraz z przynaieźnośeiami.

Nieruchomość (dom murowany jedno­
piętrowy) z podwórzem wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 37,715 kor. 35 hal., 
przynależności zaś na 467 kor.

Najniższa cena wynosi 19.091 kor. 18 
hal.,, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i inne dokumenta można 
przejrzeć w biurze Nr. XX. tut. sądu.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, Inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
n o  mógł)by być już ze skutkiem podno- 
s ;one.



Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkaj# w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy S. I ,  Oddział XX.
Lwów, dnia 18 października 1910.

L. cz. E. 1268/10 (18194)
Na żądanie Towarzystwa kredytowego 

i oszc/.ędności w Brzesku odbędzie się dnia 
23 listopada 1910 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 16 licyt. ci a realności Iwb. 173 gm. 
Brzesko składającej się z ogrodu nadającego 
się na parcelę budowlaną i realności lwh. 
627 gm. Brzesko składającej się z domu mu­
rowanego, kuczki, drewutni i wychodka oraz 
podwórza

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cję, są ocenione : a) realność lwh. 173 gm. 
Brzesko na 1000 kor., b) realność lwh. 627 
gm. Brzesko na 8140 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 666 
kor. 67 hal., ad b) 4070 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
m a ją c y  chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Bcytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane* 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicia na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w ricdzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IlL
Brzesko, dnia 20 września 1910.

L. cz E 458/10 (9) (13162)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Wojciecha Mykietów i Ole­
ksy Krempowicza odbędzie się dnia 24 listo­
pada 1910 o godz. 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 2 licy­
tacja  4/20 części ciała hip. lwh.2 224 gminy 
Załoźce,

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, iest ocenioną na 484 kor.

Najniższa cena wynosi 322i kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia- i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie ju i istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibi 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Załoźce, dnia 19 października 1910.

L. cz. E. 455/10 (13198)
Na żądanie Anieli Znojówuy i Maryon 

ny Znojownj odbędzie się dnia 26 listopada 
IFlO o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 16 licyta­
c ja  realności lwh. 85 gna. Jasień składającej 
się z domu, stodoły i gruntu.

Nieruchomość ta  wystawiona na licy­
tacyę, jest oceniona na 2300 kor.

Najniższa cena wynosi 1533 kor. 32 
hal., poniżej L-j ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należ} 
sgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­

nym fcrsnśnie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie. mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których*i akie prawa lub 
ciężary n s  powyższej n im ehom ości bądź 
obecnie ju i istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli a is  mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i. nie wskażą teauiż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedsibi*- 
sądu .zamieszkałego.

ć . k. Sąd powiatowy Oddział VII.
B.zesko, dnia 19 wrześrra 1910.

L. 25 042 (13217 1—2)
O b w i e s z c z e n i  e.

Na podstawie uchwały Rady miasta z 
28 września b. r. do 1. 19.775 iozpisuje się 
nin.ii jszem na dzień 1 grudnia 1910 publi­
czną licytacyę celem wydzierżawienia na prze­
ciąg lat trzech to jest od 1 stycznia 1911 
do 31 grudnia 1915 r., przysługującego gmi­
nie miasta Stanisławowa, prawa poboru o- 
płat gminni oh cd piwa i od gorących na­
pojów a mianowicie:

1. Od wiadra (56 litr. i 6 decil.) pi­
wa 3 kor.

2. 0.1 wiadra (56 litr. i 6 decil.) wód­
ki, okowity, alkoholu lub spirytusu: a) do 
50 prc. Trallesa 15 kor., b) nad 50 prc. do
(iO prc. Tr. 18 kor., c) nad 60 prc. do 70
Tr. 21 kor., d) nad 70 prc. do 80 prc. Tr.
24 kor., e) nad 80 prc. do 90 prc. Tr. 27
kor., f) nad 90 prc. do 100 Tr. 30 kor.

3. Od wiadra (56 litr. 6 deel.) rumu, 
araku, rosolisu, likieru, esencji ponezowej, 
śliwowicy i wszelkich innych słodzonych na­
pojów bez różnicy stopnia 24 kor.

4. Od wiadra (56 litr. 6 decl.) miodu 
do picia, wiszniaku, maliniaku i dereniaku 
6 kor.

Jako cenę wywołania za wszystkie po­
wyższe pobory, ustanawia się kwotę 145.000 
kor. rocznie, wolno jednakże licytować także 
poniżej ceny wywołania.

Radzie miasta przysługuje jednakże pra­
wo bez względu na wysokość ofiarowanego 
czynszu dzierżawnego, przyjąć i zatwierdzić 
tę ofertę, którą za najkorzystniejszą dla gmi­
ny uważać będzie.

Licytować można tylko przez pisemne 
oferty. Każda oferta ma zawierać wyraźnie 
w cyfrach i słowach ofiarowany czynsz dzier­
żawny za jeden rok, oraz oświadczenie, że 
oferentowi warunki licytacyjne co do niniej­
szej licytacji dokładnie są znane i że §ię im 
bezwarunkowo poddaje, ma być nadto wła­
snoręcznie przez oferenta podpisaną i winna 
być opieczętowaną.

Do każdej oferty dołączone ma być 
wadyum w wysokości najmniej 10 prc. ofia­
rowanego czynszu rocznego, względnie kwit 
kasy miejskiej poświadczający złożenie tamże 
żąda sego wadyum. Takie oferty należy w 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 1 
po południu wnosić na ręce komisyi licyta­
cyjny w  biurze prezydyalnem magistratu. 
Oferty po tym terminie wniesione nie odpo­
wiadające powyższym wymogom lub też na­
dane w drodze telegraficznej nie bedąuwzglę 
dnione. Po godzinie 1 nastąpi publiczne 
otwarete ofert.

Bliższe w7arunki licytacyjne są do przej­
rzenia w biurze I, magistratu co dzień w go­
dzinach urzędowych.

Z magistratu miasta.
Stanisławów, dnia 18 listopada 1910.

Dr. N i m h i m ,  burmistrz.

L. cz. E. 1439/10 (7>J (13141)
Edykt licytacyjny.

Dnia 28 grudnia 1910 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 2 licytacja 2/6 
części realności lwh. 191 grj. Staresioło To­
masza Gut i Katarzyny Gut własnych. Po­
wyższa realność składa się z parceli budo­
wlanej, na której stoją dwie chaty i 4 bu­
dynki ekonomiczne, ocenione łącznie z par­
celą budowlaną na 2090 kor. i z 7 parcel 
gruntowych, stanowiących ogród, rolę i łąkę.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1657 kor.

Najniższa cena wynosi 1104 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjni’ i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny wyciąg katastralny, protokoł yoce 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godziD urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, v- biu­
rze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgk 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądi 
obecnie już istnieją, bądź w io lo  postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

będą o dalszych wydarzeniach tego, postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
żarn ieszkałego.

0. Ir.. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Bobrka, dnia 3 listopada 1910.

L. cz. E. 2170/10 (5) (13090 1 - 3 )
Edykt licytacyjny,

Dnia 28 listopada 1910 o godzinie 12 
w południe odbędzie się w sądzie niżej wy 
mienionym w biurze Nr. 33 lieytacya V2 z 
2 4 z 1/3 części, 1/2 z 1;3 i 1/2 z 1/4 z 1 3  
części realności lwh. 120 ks. gr. gm. Wuj- 
sLde.

Nieruchomości powyższe wraz z przy- 
lallżytościaml wystawiona na licytacyę, oce­
nione są na kwotę 818 kor.

Najniższa cena wynosi 545 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arund licytacyjne, które zarazem za­
twierdza się i odnoszące się do tych nieru­
chomości dokumenta może każdy mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 33.

Takie ;m  wobgc których 
; ■ &  U e y ta c y s f .  b y ł a b y  u ł e d a p u s ł c z a l d ą ,  t u u e ż y  
i g ł o s l ć  do sąfjju f t a jp o ź n in . )  p r z y  t ^ y z n a c z o  
.mym terminie U c y t a e j j i i y i K .  inaczej roszczę 
cis tego rodzaju colpo samej ntejuećctncćei 
nie mogłyby bjA już &  skulkaerB pod.no 
sumę.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego p o s tę p o ­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 5 października 1910 r.

L. cz E. 672/10 (13142)
Zobowiązana Ewa z Rafalskieh Oktabo 

wa w Krzywem.
Edykt licytaeyiny.

Na żądanie Onyszka Fedaka syna Ilka 
gosp. w Baszni dolnej odbędzie się dnia 30 
listopada 1910 o godzinie 9*80 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 11 lieytacya 2/6 części realności obj. 
lwh. 15 ks. gr. gm. Krzywe składającej się 
z parceli bud. 14/1, 14 2 i grunt. 109, 110, 
tudzież 1/6 części realn. obj. Iwb. 134 ks 
gr. gm. Krzywe, składającej się z parceli 
grunt. 108.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 280 kor. 16 hal.

Najniższa cena ^wynosi 186 kor. 78 
hal,, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szwn zatwierdza ijjodnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyeiąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d._), 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, n a leż y  
ftgłosić do sadu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
5jk mogłyby być, już ze skutkiem podno-
S/U0fi.6.

Te osoby, dla. których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obetnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach lego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie m ie s z a k  w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych cząstek 
nieruchomości.

Koszta wniosku ustala się nu 12 kor. 
64 hal.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Cieszanów, dnia 25 października 1910

L. cz. S. 1/6 (207) (13168)
W konkursie Maurycego Friihlinga wy­

stąpił p. dr. Rafał Buber jako zawiadowca 
masy z wnioskiem, ażeby ogół wierzycieli 
rozstrzygnął, czy niezrealizowane dotychczas 
preteosye masalne z wyjątkiem pretensyi 
obciążonych prawem zastawu dla pp. Gm- 
berga i Aleksandrowicza mają być sprzeda­
ne z wolnej ręki, a pretensje obciążone pra­

li wem zastawu dla pp. Gruberga i Aleksan­

drowicza, (o ileby ci dodatkowo na sprzedaż 
z wolnej ręki się nie zgodzili), tymże wie­
rzycielom cedowane.

Celem powzięcia uchwały w tym kie­
runku wyznacza się audyeucyę na dzień 30 
listopada 1910 godzinę 10 przed poł. w c. k. 
Sądzie krajowym cywilnym w>* Lwowie, w 
biurze Nr. 20 (wchód przez drzwi Nr. 19).

Na tę audyencyę wzywa się  wierzveieli 
konkursowych.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Senat VII.
Lwów, dnia 14 listopaaa 1910.

Kon kurs a.
L. 66.653 (12560 2— 8)

O k ó l n i k  
do Dyrekeyi wszystkich c. k. szkół 

średnich.
Ogłoszenie konkursu

Celem obsadzenia posady rzeczywistego 
nauczyciela języka niemieckiego jako przed­
miotu głównego w c k, gimnazyuro św. 
Anny w Krakowie, ewentualnie takiej posa­
dy, mogącej się opróżnić w innym zakła­
dzie, ogłasza się niniejszem konkurs.

Do tej posady przywiązane sa pobory 
ustanowione ustawą z 24 lutego 1907, Dz, 
p. p. Nr. 55.

Kompetenei winni wnieść podania, za­
opatrzone w potrzebne do.-:umenta, za po­
średnictwem przełożonej Dyrekeyi do c. k 
Rady szkolnej krajowej najpóźniej do dnia 
30 listopada 1910, a Dyrekcje odeślą jo bez­
zwłocznie na ręce Dyrekeyi c. k. gimnazyum 
św. A n /y  w Krakowie.

Kandydaci, którzy uzyskawszy zupełną 
kwalifikację nauczycielską, pełnili służbę w 
szkołach średnich lub seminary&cb nauczy­
cielskich w charakterze zastępców nauczy­
cieli, a pragną, aby im tę służbę policzono, 
mają wykazać w tabelach kwalifikacyjnych 
dokładnie, podając datę i liczbę dekretów, 
od którego czasu, jak długo i w jakiej liczbie 
godzin tygodniowo pełnili w tym czasie obo­
wiązki nauczycielskie.

Kandydaci, którzy nie wyszli jeszcze 
z wieku obowiązującego do służby wojsko­
wej, mają wykazać, czy temu obowiązkowi 
uczynili zadość.

Lwów, 29 październiki 1910.
Za c. k. Namiestnika: 

Dembowski, w. r.

L. 2503 (12886 1 - 8 )
K o n k u r s .

Rozpisujemy konkurs na posadę leka­
rza okręgowego z siedzibą w Hryniawie.

Do tego okręgu należa gminy: Hrynia- 
wa, Ja,błonica, Dołhopole, Fereskula, TJście- 
ryki, Holowy, Krasnoila, Stebne, Perechre- 
stne, Polanki, Berwinkowa. Chorocowa i Bia- 
łoberezka z 9213 mieszkańcami.

Płaca lekarza wynosi 1200 kor., a ry­
czałt na objazdy 800 Kor.

Z posadą tą połączone jest prawo do 
emerytury w granicach ustawy z dnia 12 
maja 1909 Nr. 68 Dz. ust. kraj.

Obowiązki lekarza okręgowego określa 
rozporządzenie c. k. Namiestnictwa Nr. 158 
Dz. u. kraj. z roku 1907, a warunki przyję­
cia normuje § 7 ustawy z dnia 2 lutego 
1891 Nr. 17 Dz. u. kraj.

Pierwszeństwo będą mieli kandydaci, 
którzy wykażą się dłuższą praktyką szpitalną 
na oddzielę chorób skórnych i wenerycznych.

Pos nia ta nadaną zostanie prowizory­
cznie, po roku może nastąpić stabilizacja.

Termin wnoszenia podań upływ a z dniem 
15 grudnia 1910.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Kosów, dnia o listopada 1910.

Prezes:
Z. ks. Walnicki, w. r.

L. XIV. 2784 (13170)
Z c. k. Namiestnictwa,

Lwów, 17 listopada 1919.
O b w i e s z c z e n i e .

Celem przyznania stypendjów utalen­
towanym artystom nieposiadąjąeym środków 
do dalszego kształcenia się, wzywa się wszy­
stkich artystów z dziedziny sztuk pięknych, 
mających zamiar ubiegać się o te stypeudya 
a przynależnych do jednego z królestw i 
krajów reprezentowanych w Radzie państwa, 
aby podania kompetencyjne wnosili do w ł a ­
ściwej władzy politycznej krajowej (Namie­
stnictwa, Rządu krajowego) najdalej do 15 
stycznia 1911 reku.

Uwzględnieni być mogą tylko samo­
dzielnie tworzący artyści z wykluczeniem 
uczniów i artystów rzemieślników

W podamach wykazać należy dowodnie: 
1 studya i osobiste stosunki petenta 

(miejsce urodzenia, przynależności i zamie­
szkania, wiek i stosunki majątkowe),

2. podać w jaki sposób zamierza pe­
tent użyć stypendyum państwowego celem 
dalszego kształcenia się,

3. jako załącznik przedłożyć próby sa­
moistnie stworzonych dzidł, z których każdą
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zaopatrzyć należy nazwiskiem artysty dołą­
czając zarazem

4. spis nadesłanych prac z wyszczegól­
nieniem ilości tychże i opisem każdej 
z osobna.

Podania wniesione po 15 stycznia 1911 
nie będą wcale brane pod rozwagę.

0. k, Ministerstwo Wyznań i Oświaty.
Wiedeń, 29 października 1910.

Firmy.
L. cz. F^rm. 532/10 (12236/

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie oddział V. zarządza na dniu dzi­
siejszym wpisanie do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowo-gospodarczyeh przy firmie: „Za­
kład kredytowy dla handlu, przemysłu i ro l­
nictwa w Ulanowie, stowarzyszenie zareje­
strowane z odpowiedzialnością ograniczoną", 
że udzieloną Benjaminowi Ohlbaumowi pro 
kurę odwołano, a aktem notaryalnym z daty 
Ulanów 14 września 1910 1. rep. 2872 usta­
nowiono prokurzystą Mosesa Zinsa z Ulano­
wa, który na dokumentach prawnych podpi­
sywać będzie firmę rzeczonego zakładu w ten 
sposób, iż pod wyrazami bądź to pisanymi, 
bądź stampilią odciśniętymi: „Zakład kredy­
towy dla handlu, przemysłu i rolnictwa w 
Ulanowie, stowarzyszenie zarejestrowane z 
odpowiedzialnością ograniczoną" obok pod­
pisu któregokolwiek dyrektora kłaść będzie 
swój podpis z dodatkiem „p. pa" (per pro- 
cura).

Rzeszów, dnia 1 października 1910.

L. cz. Firm . 638/10 (12430)
0. k. Sąd obwodowy Oddz. V. w Rzeszo­

wie na dniu dzisiejszym zarządza wpis do re­
jestru stowarzyszeń zarobkowo-gospodarczyeh 
przy firm ie: Kasa zaliczkowa i oszczędności 
w Łańcucie, stowarzyszenie zarejestrowane z 
nieograniczoną poręką, że na walnem zgro 
madzeniu członków dnia 15 czerwca 1910 
odbytem zapadła uchwała na zmianę §§ 9 i 
10 statutu tej tre śc i: § 9 ustęp 8 ma odtąd 
brzmieć: „wyplata udziałów występującym
członkom ze stowarzyszenia i spadkobiercom 
zmarłych członków, nastąpić może w każdym 
wypadku dopiero w rok i trzy miesiące po 
ukończeniu roku admiuistracyjnego, w któ­
rym członek swoje wystąpienie z towarzy­
stwa zgłosił". Obecnie istniejący ustęp 3 
uchyla się. W § 10 ustęp a) dotąd istnie­
jący zostaje uchylony i ma odtąd brzmieć : 
„brać udział osobiście przy wszelkich uchwa­
łach i wyborach na ogólnych zgromadze­
niach".

Rzeszów, dnia 15 października 1910.

L. cz. Firm . 1545 Stow. III. 109 (12298)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Lwów.
Brzmienie firm y: „Centralna kasa

związkowa we Lwtwie, stowarzyszenie zare­
jestrowane z ograniczoną poręką.

Zmiana statutu: Na walnem zgroma­
dzeniu dnia 27 lipca 1910 uchwalono zmia 
nę brzmienia §§ 16. 17, 26, 27 i 69 statutu 
wedle treści protokołu w zbiorze załączek 
przechowanego, w szczególności ogło.szenia 
stowarzyszenia odtąd zamieszczane będą w 
czasopiśmie „Samopomoc" we Lwowie albo 
w jednym z dzienników we Lwowie wycho­
dzących.

Data wpisu: 14 września 1910.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 11 września 1910.

L. cz. Firm. 87/10 Rg. A. 13 (12395)
Wpis do rejestru handlowego kupca 

pojedynczego.
Wpisano do rejestru handlowego A.
Sedziba fi rmy: Sanok.
Brzmienie firm y: „Galieya" dom rolni­

czy i komisowy, spółka handlowa w Sano­
ku, po niemiecku: „G&bcya" Agrar- und 
Commissions Haus-Handelsgesellsehaft in 
Sanok.

Przedmiot przedsiębiorstwa : nabywanie 
i pozbywanie sposobem zarobkowym maszyn 
rolniczych i rękodzielniczych wszelkiego ro 
dzaju i gatunku, kupno i sprzedaż w celach 
zarokowyeh pr. duktów rolniczych, m łynar­
skich i sztucznych nawozów, jak nie mniej 
trudnienie się komisową sprzedażą tychże 
wymienionych co dopiero wyrobów przemy­
słowych i rolniczych, jak nie mniej wszel­
kich innych produktów i wyrobów w zakres 
rolnictwa wchodzących.

Uprawnionymi do zastępstwa są obaj 
spólaicy a to Adalbert Sehonba-h i M-na- 
sehe Kern łącznie oraz Adalbert Schonbach 
sam.

Podpisywauie firmy nastąpi w ten spo­
sób, że pod wyciśniętą stampilią zawierają­
cą brzmienie firmy: „GMicya" dom rolniczy 
niczy i komisowy (spółka handlowa) w Sa­

noku, („Galicya" Agrar u. Commissions- 
Haus Handelsgesellschift in Sanok), zamie­
szczą swe podpisy oba spólnicy Adalbert 
SchOnbach i Menasche Kern łącznie albo też 
jedynie Adalbert Schonbach.

Dzień wpisu: Sanok 10 sierpnia 1910.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Sanok, dnia 23 lipca 1910,

L. cz. L. 10/10 (5) (12548 2 - 3 )
E d y k t.

Za marnotrawną uznano Teklę Znaczek 
zam. Drozdowską w Trytkaeh ad Łopatyn.

Kuratorem jej ustanowiono Karola Dro 
zdowskiego z Trystek ad Łopatyn.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Łopatyn, dnia 30 września 1910.

G. Z. Firm. 202 10 Spółk I. 154 (12269)
K u n d m a c h u n g .

Es wnrde n&chstehendes in das Han- 
delsregister fiir Gesellschaftsfirmcn beziiglich 
der F irm a „GaLzische Karpathen-Petroleum 
Aktiengesellschaft, yormals Bergheim et Mac 
Garvey, eingetragen :

Der bisherige Direktor der Apollo Mi- 
neralol Raffinerie Aktiengesellschaft in Press- 
burg, Herr Arthur Stern wurde zum ge- 
sellschaftlichen Direktor Stellvertreter mit 
dem Rechte, die Firm a ais Kollektiy-Proku- 
rist statutenmassig zu zeiehnen, ernannt.

Datum der |E in trag u n g : 24 Oktober
1910.

K. k. Kreis- ais Handelsgericht, 
Abteilung IV.

Jasło, am 15 Oktober 1910.

L. cz. Firm. 1411 Rg. A. I. 237 (12ł66)
W pis do rejestru handlowego firmy kupca 

pojedynczego.
Wpisano do rejestru handlowego od­

dział A.
Siedziba firmy: Lwów-Lewandówka.
Brzmienie firmy: Pierwsza galicyjska 

fabryka listw do ram, przyborów szkolnych 
i wyrobów technicznych z drzewa architekta 
Józefa Rogale Lwów-Lewandówka.

Właściciel (I.): Józef Rogala.
Dzień wpisu: 6 września 1910.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 5 września 1910.

L. cz. Firm. 1636 Rg. B. 44 (12467)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm po 

pojedynczych i spółkowych.
Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 

co następuje:
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: „Bank przemysłowy 

dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel- 
kiem Księstwem Krukowskiem", dodano: w ję ­
zyku francuskim: „Banąue industrielle pour 
le Royaume de Galicia et Lodomeie avec le 
Grand Duchó de Craeov>e“.

Dzień wpisii: 1 października 1909.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 1 października 1910.

U .  e n . cp ip ir . 500/10 C t o b . I .  303 (12893)
3 j i in i f  i  Ąo^aTKH ą o  B ir a c a H H x  B ace (jńpM 

C TO B apm iieH b.
B n n c a H O  b  p e e c r p i  C T O B apam eH Ł  3a- 

P o6 k o b h x  i  r o c n o ,ą a p c K H x .
OcijąOK C T O B ap n u reH a : Bo.iue.

«J>ipMa 3 B y u H T Ł : O ni.TK a omaflHOCTH i 
h o 3 h u o k  b  BoauiM, C T O B apum eH e 3 a p e e -  
CTpOBaHe 3 H eoÓ M eaceH oro n o p y K o ro .

U .ie H H  f lH p e K g m  B H C T y n m a n : O reijiaH  
J I v K a u o B H u ; ,  O a e K c a  B o a n a H Ł C i c i f i ,  ł B a n  

J ly K a u o B j iu  b H a c .i ig o ic  y m a n s y  u a c y ,  / ( m e -  
T p o  A H g p e n K O B H u  b  H a c a l f l O K  B u ią ą y  
A M epH K H .

U .ie H H  flH p eK gH i B H Ó p am : H a  a a r a .iB -  
h h x  3 6 o p a x  B if l6 y B m H x  e n  20 M apTa 1910 
B H Ó pam  uaeH aM H  3 a p a ^ y  M r a a i i a o  J l n a o  i 
^ M H T p o P o a t  i  iio h o b h o  CkrecjiaH J ly K a n o -  
b i s , O .ie .K ca  B o jiu a n Ł C ic iń , b c I p i.itH H K H  3 
Boauoro.

^(ara Bjuicy : 21 dkobthji 1910.
IJ/. k .  C y Ą  OKpyacHHH h k o  T o p r o B e ^ tH iiH  

Bi/w-a V.
CaM Óip, ą h h  22 c e p n H U  1910.

K u ra t e le .
L. cz. L. I. 4/10 (6) (12448 3 - 3 )

Za marnotrawnego uznano Jakóba Bun­
dę w Zubsuehem.

Kuratorem jego ustanowiono Jakóba 
Bobaba w Zubsuehem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Targ, dnia 30 czerwca 1910.

L. ez. P. 110/6 (6) (12453 2 - 3 )
E d y k t.

Zjl umysłowo chorego uznano Dinytra 
Polnego Nykoły w Tyśmieuicy.

Kuratorem jego Ustanowiono Matija 
Kostiuka w Tyśmienicy.

C. k Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tyśmienica, dnia 1 lipca 1910.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. 0. I. 179/10 (8) (13044 3 - 3 )

E d y k t.
Przeć'w Wiktoryi z Dąbrowskich Swier- 

goszowej w Spytkowicach, której miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do e. k. 
sądu powiatowego w Zatorze przez Antonie­
go Dąbrowskiego i spól. pozew o uznanie 
prawa własności.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 29 listopada 1910 o godzi­
nie 8 30 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się pana Franciszka Bartla w Lasko 
wej, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zator, dnia 11 listopada 1910.

L. 3532 (13134 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dnia 6 listopada 1910 znaleziono w 
sieni lubaczowskiej stacyi kolejowej 100 kor. 
Prawdziwy poszkodowany po naleźytem wy 
legitymowaniu się może odebrać zgubę z de­
pozytu gminnego.

Magistrat.
Lubaczów, -dnia 10 listopada 1910.

(13126 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

P. dr. Natan Apfel zgłosił dnia 1 
listopada b. r. zamiar przesiedlenia się 
z Sambora do Medenic.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Sambor, duia 8 listopada 1910.

L. Prcz. 89 (20/10) (11979 2—3)
E d y k t.

’ C. k. Sąd powiatowy cywilny w Kra­
kowie ogłasza, że c. k. Urząd cłowy w Kra­
kowie złożył do depozytu sądowego z prze­
chowanych u siebie depozytów skarbowych 
następujące kwoty:

a) 40 kor. na rzecz Lipy Horowitza,
b) 6 kor. 96 hal. na rzecz kolei Ka­

rola Ludwika względnie strażników skarb. 
Kiwalego i Haladyego,

e) 4 kor. na rzecz Barucha Selingera,
d) 4 kor. na rzecz Dawida Silberberga,
e) 8 kor. 50 hal. na rzecz Barucha Se­

lingera,
f) 4 kor. 86 hal. na rzecz Władysława 

Faliszewskiego,
g) 3 kor. na rzecz Dawida Mandel- 

bauma.
Gdy co do pomiecionych kwot na pod­

stawie rozporządzenia Min. spraw, z 25 lu­
tego 1908 Nr. 4 Dz. rozp. uchwałą tut. są­
du z dnia 26 stycznia 1910 Prez 89 (20/10) 
wdrożono postępowanie edyktalne, przeto 
wzywa się wszystkich, którzyby do powyż­
szych kwot rościli sobie jakiekolwiek pre- 
tensye, aby w przeciągu l roku, 6 tygodni 
i 3 dni swe prawa w sądzie tutejszym do­
wodnie wykazali i stosowne wnioski uczy­
nili, w przeciwnym bowiem razie kwoty te 
uznane zostaną za przepadłe na rzecz skar­
bu Państwa.

Kraków, 19 października 1910.

L. cz. C. IV. 720/10 (1) (13189)
E d y k t.

Przeciw Mikołajowi Wilkowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Rzeszo 
wie przez Jana Wilka pozew o własność.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę na dzień 23 listopada 1910 o go­
dzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw Mikołaja Wilka 
ustanawia się pana dr. Sołtysika adw. w 
Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienionego w rzeczonej sprawie na je­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rzeszów, dnia 9 listopada 1910.

Do L. 26.144/1910 (13172 1 - 3 )
Z a w e z w a n i e .

Ponieważ dnia 30 listopada 1907 za- 
kwestyonowano u Lemla Weinmana, przy 
ul Żółkiewskiej Nr. 20 we Lwowie 55 kgr,

okryć starych parasoli, 44 kgr. używanych 
wstążek, 356 kapeluszy zagranicznego po­
chodzenia ocenionych na 763 kor. 04 hal., 
których pochodzenia i oclenia nie był w s ta­
nie udowodnić zbiegły Lemel Weinman a 
a dnia 2 grudnia 1907 zakwestyoncwano w 
Podgórzu w magazynie zbiegłego Samuela 
Weinmana 10.777 starych kapeluszy ocenio­
nych na 646 kor. 62 hal. pochodzących z 
przemytnictwa wzywa się przeto każdego, 
ktoby rościł sobie prawo do tych przedmio­
tów a w szczególności zbiegłych Samuela i 
Lemla Weinmanów, aby w przeciągu 90 dni 
począwszy od dnia obwieszczenia niniejszego 
zawezwania, jawił się w kancelaryi urzędo­
wej c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego we 
Lwowie w przeciwnym bowiem razie postą­
pi się z przytrzymanemi rzeczami podług 
prawa.

Z c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego.
Lwów, dnia 19 listopada 1910.

(13075 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

D, Henryk M ai adwokat we Lwowie 
i prezydent lwowskiej Izby adwokatów zmarł 
duia 7 listopada 1910.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 15 listopada 1910.

(13074 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dnia 8 listopada 1910 wpisano na 
listę adwokatów dr. Adolfa Procha z siedzi­
bą we Lwowie.

Adwokat Jan  Komaraicki zgłosił za­
miar przesiedlenia się ze Lwowa do Janowa.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, duia 15 listopada 1910.

L. cz. Cg. I. 453/10 (1) (13184 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Filomenie ze Świstków Siete- 
skiej, Alojzemu Świstkowi i Maryannie ze 
Świstków Szymczakiewicz, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do
c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie przez 
Majera Goldmana kupca w Pruchniku po­
zew o 1400 kor. epn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała I. audyeucya na dzień 24 listopada 
1910 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw Filomeny ze 
Świstków Sieteskiej, Alojzego Świstka i Ma- 
ryanny ze Świstków iszymezakiewiez, usta­
nawia się pana dr. Zangena adw. w Rzeszo­
wie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Filo­
menę ze Świstków Sieteską, Alojzego Świ­
stka i Maryannę ze Świstków Szymczakie­
wicz w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Rzeszów, dnia 4 listopada 1910.

L. cz. C. I. 445/10 (1) (13198 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Hryńkowi Boryńskiemu z Rze- 
pniowa, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został c. k. do sądu powiato­
wego w Busku przez Iwana Maksymów syna 
Aftanazego z Rzepniowa pozew o własność 
ciała Iwh. 862 gminy Rzepniów.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 30 listopada 1910 o godz. 9 rano w 
biurze Nr. 2 tut. sądu.

Celem strzeżenia praw Hryńka Boryń- 
skiego ustanawia się pana adw. dr. Auerba- 
cha w Busku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Hryń­
ka Boryńskiego w rzeczonej sprawie na je­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I,
Busk, dnia 7 listopada 1910.

L. cz. C. II. 518/10 (1) (13147)
E d y k t.

Przeciw Katarzynie z Halamów l-o 
Myszą 2 o Gryboś, której miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Mszanie dolnej przez Jana 
Kubika pozew o 300 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya do ustnej rozprawy proce­
sowej na dzień 24 listopada 1910 o godz. 9 
rano do tego sądu, biuro Nr. 10.

Celem strzeżenia praw Katarzyny z Ha­
lamów l-o Myszą 2-0 Gryboś ustanawia się 
pana Walerego Krówczyńskiego c. k nota- 
ryusza w Mszanie dolnej, kuratorem.

Tenże kurator zasrępywać będzie po­
zwaną w rzpezonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział U. 
Mszana dolna, 29 października 1910.
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Ł. XVII.
12.291

W  yka
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podsta­
wie sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 12. do 15. listopada 1910.

Epizoocya Powiat M i e j s c o w o ś ć

Bochnia

Bohorodczany

Borszczów
Brody

Brzeżany

Biała Bulowice gm. i ob. dw. (20 zagr.), Czaniec (1 zagr),
Dankowice (4 zagr.), Janowice (1 zagr.), Kęty (18 
zagr.), Kobierniee (13 zagr.), Kozy gm. i ob dw. 
(5 zagr.), Nowa Wieś ob. dw. (1 zagr.), Pisarzo- 
wice gm. i ob. dw. (17 zag r);

Bóbrka Borodczyce (14 zagr.) Brzozdowee (17 zagr.), Bud-
ków (20 zagr.), Bukawina (35 zagr.), Chodorów 
gm. i ob. dw. (11 zagr.), Czartorya (49 zagr.), 
Demidów (9 zagr.), Horodysławice (2 zagr.), Ho- 
rodyszeze król. (1 zagr.), Hranki (6 zagr.), Laszki 
dolne gm. i ob. dw. (3 zagr ), Łaszki górne (3 
zagr.), Łany (16 zagr.), Nowosielce gm i ob. dw. 
(8 zagr.), Ostrów (5 zagr ) Otyniowiee gm. i ob. 
dw. (4 zagr.), Podborce (9 zagr.), Podniestrz- 
(2 zagr. i 1 pastw.), Romanów (1 zagr) Stan- 
kowce (28 zagr.), Stoki (11 zagr,), Strzałki (8 
zagr.), Turzanowee (4 zagr ), Wierzbica (7 zagr.), 
Zagóreczko gm. i ob. dw. (42 zagr.), Zaleśce (9 
zagr. i 3 pastw,), Zabokruki (5 zagr.);

Bessów (15 zagr.), Bratucice (3 zagr.), Cerekiew 
(12 zagr.), Grobla (2 zagr.), Niedary (25 zagr.), 
Ujście solne (74 zagr.), Wrępia (20 zagr.), Wy- 
życe (4 zagr.), Zabierzów (11 zagr.), Zawada (5 
zag r.);

Bohorodczany stare (16 zagr.), Głębokie (1 zagr.), 
Kryczka (4 zagr.), Krzywiec (13 zagr.), Rakowiec 
(18 zagr.), Sadzawa {1 zagr.), Sołotwina (3 zagr.), 
Żuiaki (16 zngr.) ;

Podfilipce (1 zagr.);!
Dubie ob dw. (1 zagr.), Hołoskowice gm. i ob. 

dw. (136 zagr,), Kadłubiska (4 zagr), Kustyn (8 
zagr.), Mikołajów ob. dw. (1 zagr,), Pouikowica 
(11 zagr.), Ponikwa ob. dw. (1 zagr.), Rudenko 
laskie (15 zagr.), Rudenko ruskie (37 zagr.), 
Smarzów gm. i ob. dw. (78 zagr.), Suchodoły 
(1 zagr), Toporów (3 zagr), Uwin (15 zagr.), 
Wołochy (1 zagr.);

Brzesko Biskupice radłowskie (57 zagr.), Borzęcin (31 zagr.)
Dąbrówka morska (2 zagr.), Górka (3 zagr.), Łęki 
(4 zagr.), Marcinkowice( 1 zagr), Przybysławice 
(76 zagr.), Radłów gm, i ob. dw. (16 za g r), Raj­
sko (17 zagr.), Rylowa (2 zagr,), Rząchowa (2 
zagr.), Strzelce małe (13 zagr.), Strzelce wielkie 
gm. i ob. dw. (30 zagr.), Szczurowa (100 zagr.), 
Wola przemykowska (30 zagr.) Zaborów (3 zagr.); 

Brzeżany ob. dw. (2 zagr.), Ceniów oh. dw. (1 zagr ), 
Dub6zcze (16 zagr.), Helenków gm. i ob. dw. (41 
zagr.), Kalne gm. i ob. dw. (96 zagr.), Koniuchy 
(27 zagr.), Kozłów gm. i ob. dw. ( 27zagr.), Ko- 
zowa gm. i ob. dw. (143 zagr.), Kozówka gm. i 
ob. dw. (92 zagr.), Krzywe (141 zagr.), Kuropatni- 

Pryszezyca ki gm. i ob.: dw. (16 zagr.), Kurzany gm. i ob.
dw. (26 zagr.), Łapszyn (22 zagr.), Mieezyszczów 
(10 zagr.), Olesin gm. i ob. dw. (14 zagr,), Pło- 
tycza (20 zagr.), Podwysokie (1 zagr.), Potoczany 
(23 zagr.), Potok (3 zagr.), Rekszyn ob. dw. (1 
zagr.), Słoboda złota gm. i ob. dw. (45 zagr.), 
Szybalin (1 zagr ), Taurów (7 zagr.), Wybudów 
ob. dw. (1 zagr.);

Brzozów Bachórz ob. dw. (1 zagr.), Bartkówka (6 zagr.),
Brzozów gm. i ob. dw. (3 zagr.), Dynów (10 
zagr.), Haczów (5 zagr.), Pawłokoma gm. i ob. 
dw (15 zagr.), Przedmieście dynowskie gm. i ob. 
dw. (3 zagr.), Stara wieś (3 zagr.);

Buczacz Czechów (2 zagr.), Dobropole gm. i ob. dw. (51
zagr.), Hubin gm. i ob. dw. (11 zagr.), Medwe- 
dowce gm. i ob. dw, (4 zagr.), Monasterzyska 
ob. dw. (2 zagr ), Osowce ob. dw, (1 zagr.), Pe- 
tlikowce nowe (3 zagr.), Pilawa ob. dw. (1 zagr.) 
Pużniki (18 zagr.), Rukomysz gm. i ob. dw. (5 
zagr.), Sokulec (1 zag r);

Chrzanów Ciężkowice (74 zagz. i 2 pastw.);
Cieszanów Brusno nowe (10 zagr.), Dzików stary (49 zagr.), Mo-

szczanica (4 zag r), Nowiny horynieckie (1 zagr.), 
Podemszczyzna (4 zagr.), Ułazów (21 zagr.); 

Czortków Byczkowce (9 zagr,), Zwiniacz ob. dw. (1 zagr.);
Dąbrowa Bagienica (15, zagr.), Biskupice (5 zagr.), Borusowa

(6 zagr.), Ćwików (2 zagr.), Demblin (3 zagr.), 
Gorzyce (2 zagr.), Gręboszów (1 zagr.), Kanna (5 
zagr.), KarBy (3 zagr.), Kłyż (15 zagr.), Kozłów 
(5 zagr), LaBkówka ehorążecka (4 zagr.), Oleśno 
(5 zagr.), Otfinów (2 zagr.) Pałuszyce (2 zagr.), 
Pasieka otfinowska (22 zagr.), Sieradza (5 zagr.), 
Targowisko (6 zagr.), Wola gręboszowska (10 
zagr.), Wola żelechowska (6 zagr.), Żabno (2 
zagr.), Żelazówka (2 zagr.), Zelichów (2 zagr.); 

Dolina Bełejów gm. i ob. dw. (54 zagr. i 1 pastw.), Bo-
lechów ruski (80 zagr.), Ceniawa (59 zagr.), Cer- 
kowa (64 zagr.), Czolhany gm. i ob. dw. (79 
zagr. i 4 pastw.), Dolina (36 zagr.), Engelsberg 
(12 zagr.), Hoszów gm. i ob. dw. (21 zagr.), Iłemnia 
(23 zagr.), Kaina (62 zagr.), Krechowice (44 zagr.), 
Lipowica (63 zagr.), Lolin (22 zagr.), Ludwików- 
ka (23 zagr. i 2 pastw.), Maksymówka (7 zagr.), 
Mizuń stary (24 zagr. i 2 pastw.), Niagryn (10 
zsgr.), Niniów dolny (23 zagr.), Olehówka (1 zagr.), 
Perehińsko (73 zagr.), Podbereż (13 zagr.), Re- 
szniate (34 zagr.), Roztoczki (71 zagr ), Rożniatów 
(194 zagr.), Seneczów (1 zagr.), Słoboda dolińska 
(1 zagr.), |Spas (36 zagr.), Stańkowce (29 zagr.), 
Strutyń niżny (29 zagr.), Strutyń wyżny (18 zagr.), 
Suchodół (5 zagr. i 2 pastw.), Swaryczów gm. i 
ob. dw. (114 zagr.), Trościaniec (1 zagr.), Turza 
wielka gm. i ob. dw. (130 zagr.), Wełdzirz (18
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Drohobycz

Pryszczyca

Gródek Jagiell

Horodenka
Husiatyn

Jarosław

Kałusz

Kamionka str.

Kolbuszowa
Kosów

Kraków

M i e j s c o w o ś ć

zagr.),Witwiea gm. i ob. dw. (19 zagr.), Wola za- 
derewacka (39 zagr.), Wołoska wieś (69 zagr.), 
Zaderewaez (43 zagr.);

Bania kotowska(6 zagr.), Bilcze (54 zagr.). Boleehow- 
ce (72 zagr.), Borysław (13 zagr.), Bronica (7 
zagr.), Dereżyce (3 zagr.), Dobrohostów (23 zagr.), 
Dobrowlany (20 zagr.), Dołhe ad Medenice 
(15 zagr.), Dołhe ad Podbuż (22 zagr.), Dro­
hobycz (51 zagr.), Gaje wyżnę gm. i ob. dw. (20 
zagr.), Gassendorf (2 zagr.), Horucko (160 zagr.), 
Hruszów (150 zagr.). Hubicze (1 zagr.), Josefsberg 
(21 zagr.), Kołpiec (7 zagr.), Konigsau (20 zagr.), 
Kropiwnik nowy (7 zagr.), Kropiwnik stary (6 zagr ), 
Krynica (193 zagr.), Letnia (33 zagr ), Lipiee (49 
zagr.), Lipowiec gm. i ob dw. (16 zagr.), Lisznia 
(22 zagr.), Litynia (182 zagr.), Łastówki (15 zagr.), 
Łużek dolny (9 zagr.), Medenice (15 zagr.), Mi­
chałowice (6 zagr.), Monastyr dereżycki (2 zagr.), 
Niedżwiedza (2 zagr.), Opary (40 zagr.), Popiele 
(10 zagr.), Rabczyce (44 zagr.), Raniowiee (23 
zagr.), Rolów gm. i ob. dw. (5 zagr.) Ryehcice 
gm. i ob. dw. (20 zagr.), Saska kameralna (27 
zagr.), Słońsko (12 za g r), Sniatynka gm. i ob. 
dw. (5 zagr.), Solec (16 zagr.), Stanyla (72 
zagr.), Stara wieś (1 zagr.), Stebnik (25 zagr.), 
Truskawiec (24 zagr.), Tustanowice (1 zagr.), Ty- 
nów (109 zagr.), Ułyczno (1 zagr.), Uniatycze (5 
zagr.), Wola Jakóbowa (1 zagr.), Wróblowice gm. 
i ob. dw. (47 zagr.);

Bar (7 zagr.), Czerlany (2 zagr.), Dąbrowica (2 
zagr.), Dobrzany (28 zagr.), Donaażyr (2 zagr..), 
Drozdowiee (15 zagr.), Gródek (12 zagr.), Jaśni- 
ska (17 zagr.), Lubień mały (13 zagr.), Lubień 
wielki (4 zagr.), Neuhof (9 zagr.), Porzeeze (7 
zagr.), Putiatycze (3 zagr,), Rodatycze (19 zagr.), 
Stawczany (1 zagr.), Wołczuehy (6 zagr.), Zaszko- 
wice (66 zagr ) ;

Harasymów (2 zagr.), Żabokruki (1 zagr.) ;
Olchowczyk gm. i ob. dw. (27 zagr.), Szydłowce (8 

zagr.);
Bystrowice gm. i ob. dw. (13 zagr.), Ciemierzowiee 

(6 zagr.), Cieszacin wielki gm. i ob. dw. (2 zagr.), 
Gząstkowice gm. i ob. dw. (22 zagr.), Czelatyce 
gm. i ob. dw. (19 zagr.), Czudowice (14 zagr.), 
Dobkowice gm. i ob. dw. (22 zagr.), Hawłowice 
gm. i ob. dw. (16 zagr.), Jankowice (1 zagr.), 
Kaszyce (1 zagr.), Łapajówka (29 zagr.), Micha­
łów k» gm. i ob. dw. (7 zagr.), Mokra gm. i ob. 
dw. (2 zagr,), Ostrów gm. i ob. dw. (6 zagr.), 
Ożańsko (2 zagr.), Pełnatyeze gm. i ob. dw. (22 
zagr.), Piskorowice gm. i ob. dw. (81 zagr.), Ro­
kietnica (11 zagr.), Rozbórz długi gm. i ob. dw. 
(20 zagr.), Rożniatów gm. i ob. dw. (81 zagr.), 
Tuczempy gm. i ob. dw. (24 zagr.), Wiązownica 
(2 z*gr.), W ietlin (10 zagr.), Wola rozwieniecka 
(18 zagr.), Zabłotce gm. i ob. dw. (11 zagr.), 
Zarzecze gm. i ob. dw. (4 zagr.);

Babin gm. i ob. dw. (16 zagr.), Bereźniea szla­
checka (14 zagr.), Berłohy (17 zagr.), Boło- 
chów (3 zagr.), Choein gm. i ob. dw. (4 zagr.), 
ćwitowa gm. i ob. dw. (38 zagr. i 1 pastw.), Dą­
browa (3 zagr.), Dobrowlany (5 zagr.), Dołhe ka-
łuskie (104 zagr.), Dołha wojniłowska (14 zagr.),
Dołpotów gm. i ob. dw. (2 zagr.), Dołżka gm. i 
ob. dw. (13 zagr.), Dubowica gm. i ob. dw. (13 
zagr.), Grabówka (2 zagr.), Hołyń gm. i ob. dw. 
(27 zagr.), Humenów (16 zagr.), Jasień (28 
zagr.), Jaworówka (5 zagr.), Kadobna (24 zagr.),
Kałusz (45 zagr. i 2 pastw.), Kamień (3 zagr.),
Kopanka (3 zagr.), Krasna (7 zagr.), Kropiwnik 
(52 zagr.), Landestreu (51 zagr.), Łdziany (34 
zagr.), Łuka gm. i ob. dw. (40 zagr. i 4 pastw.), 
Majdan (1 zagr.), Mościska (13 zagr.), M^szkow- 
ce gm. i ob. dw. (46 zagr.), Niebyłów (84 zagr,), 
Niegowce gm. i ob. dw. (17 zagr.), Nowica (97 zagr. 
i 1 pastw ), Nowy Kałusz (28 zagr.), Perekosy (13 
zagr.), Petranka (90 zagr.), Podhorki gm. i ob. dw. 
(18 zagr. i 1 pastw.), Podmichale (26 zagr.), Pójło 
(30 zagr ), Przysłup (10 zagr.), Równia (10 zagr.), 
Rypianka (1 zagr.), Seredne gm. i ob. dw. (14 zagr. 
i 1 pastw.), Siółko gm. i ,pb. dw. (40 zagr.), Siwka 
kałuska (14 zagr.), Siwka wojniłowska gm. i ob. 
dw. (70 zagr i 4 pastw.), Śliwki (17 zagr.), Sło­
boda niebyłowska (33 zagr.), Stańkowa ob, dw. (I 
zagr.), Studzionka gm. i ob. dw. (49 zagr. i 2 
pastw.), Tomaszowce gm. i ob. dw. (55 zagr. i 1 
pastw.), Topolsko (2 zagr ), Tużyłów (124 zagr.), 
Ugartsthal (42 zagr.), Uhrynów średni (77 zagr.), 
Uhrynów stary (5 zagr.), Wierzchnia gm. i ob. 
dw. (45 zagr.), Wistowa (64 zagr.), Wojniłów (125 
zagr.), Zawadka gm. i ob. dw (38 zagr.), Zawój 
(30 zagr.), Zbora (38 zagr. i 1 pastw.);

Chołojów gm, i ob. dw. (14 zagr.), Huta połoniecka 
(12 zagr.), Nieznanów (54 zagr.), Opłucko gm. i 
ob. dw. (44 zagr.), Peratyn (3 zagr.), Połoniczna 
gm. i ob. dw. (16 zagr.), Sieńków (14 zagr.), 
Stojanów gm. i ob. dw. (70 zagr.);

Sokołów (47 zagr.),;
Babin (1 pastw.), Białoberezka (2 pastw.), Jaworów 

(1 pastw.), Kuty (1 zagr.), Roztok: (10 zagr.), 
Rożen mały (1 pastw.), Rożen wielki (15 zagr. i 
1 pastw.);

Bibice (1 zagr.), Bieńczyee (33 zagr.), Bosutów gm. 
i ob. dw. (3 zagr.), Branice (4 zagr.). Czulice 
gm. i ob. dw. (3 zagr.), Czyźyny (29 zagr.), Dzie­
kanowice gm. i ob. dw. (7 zagr.), Głęboka (3 
zagr.), Karniów gm. i ob. dw. (15 zagr.), Ra­
szów (2 zagr.), Kocmyrzów gm. i ob. dw. (11 
zagr.), Kościelniki gm. i ob. dw. (9 zagr.), KrEe- 
slawice (12 zagr.), Łęg (9 zagr.), Lubocza gm. i 
ob. dw. (35 zagr.), Mogiła gm. i ob. dw. (18 
zagr.), Morawica gm. i ob. dw. (8 zagr.), P rą­
dnik czerwony ob. dw. (1 zagr.), Raciborowice
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Pryszczyca

Łańcut
Lisko

Lwów

Mielec

Mościska

Nadwórna
Nisko
Oświęcim

Pilzno
Podgórze
Podhajce

Przemyśl

Przemyślany

Przeworsk

Rawa ruska

Rohatyn

Ozerniawa 
gm. i ob. 
(2 zagr.), 
Kryso wice 
(2 zagr.),

gm. i ob. dw. (13 zagr.), Ruszczą gm. i ob. dw. 
(2 zagr.), Węgrzee gm. i ob. dw. (5 zagr.), Wró- 
żenice gm. i ob. dw. (19 zagr.), Wy ciąże gm. i 
ob. dw. (2 zagr.), Zastów gm. i ob. (11 zagr.); 

Pogwizdów (2 zagr.) ;
Chrewt gm i ob. dw. (32 zagr.), Czarna (6 zagr.), 

Hoszów (6 zagr.), Jałowe (25 zagr.), Jasień (34 
zagr.), Lutowiska gm. i ob. dw. (49 zagr), Po­
lana gm. i ob. dw. (54 zagr.), Rajskie (15 zagr.), 
Smolnik lutów. (4 zagr.), Sokołowa Wola (13 
zagr.), Stuposiany gm. i ob. dw. (53 zagr.), Te- 
leśnica Sanna (4 zagr.), Ustrzyki górne gra. i ob. 
dw. (36 zagr.), Wołkowyja (6 zagr.), Wołosate 
(122 zagr.), Wydrne gm. i ob. dw. (19 zagr.); 

Barszczowice gm. i ob. dw. (98 & « .) , Basiówka ob 
dw. (1 zagr.), Borki janowskie (3 zagr.), Brzucho- 
wice (3 zagr.), Czerkasy gm. i ob. dw. (3 zagr.), 
Ozyszki Ć5 zagr.), Dmytrze (12 zagr.), Dornfeld 
(1 zagr.), Einsiedel (7 zagr.), Honiatycze gm. i 
ob. dw. (40 zagr.), Horbacze gra. i ob. dw. (14 
zagr.), Humieniec (4 zagr.), Jaryczów nowy ob. 
dw. (1 zagr.), Kahujów gm. i ob. dw. (9 zagr.), 
Krasów (2 zagr ), Kulparków ob. dw. (1 zagr.), 
Lubiana (4 zagr.), Łany (11 zagr), Malechów 
ob. dw. (1 zagr ), Mikłaszów (1 zsgr.), Ostrów (4 
zagr.), Podliski wielkie gm. i ob. dw. (46 zagr.), 
Rosenberg (9 zagr,). Rudańce (27 zagr.), Serdyca 
(9 zagr.), Sokolniki gm. i ob. dw. (16 zagr.), 
Werbiż (179 zagr.)_ Zagródki (2 zagr.), Zboiska 
ob. dw, (1 zagr.), Żurawniki (16 zag r);

Borki nizińskie (1 zagr.), Brzyście (7 zagr.), Cho­
rzelów (2 zagr.), Gawłuszowice (2 zagr.), Jaślany 
(36 zagr.), Kliszo w (4 zagr.), Pławo (7 zagr.), 
Wola zdakowska gm. i ob. dw. (9 zag r.);

Balice ob. dw. (2 zagr.), Bolanowice (12 zagr ), 
(3 zagr.), Ozyszki (1 zagr.), Hodynie 

dw. (2 zagr.), Jatwięgi gm. i ob. dw. 
Krukienice gm. i ob.] dw (23 zagr.), 
gm. i ob. dw, (3 zagr.), Lacka Wola 

v- Lipniki gm. i ob. dw. (6 zagr), Mał-
nów (1 zagr.), Mościska gm. i|ob. dw. (18 zagr.), 
Ostrożee (1 zagr.), Pakość (2 zagr ), Pnikut (3 
zpgr.), Rudniki ob. dw. (1 zagr.), Rzadkowice (3 
zagr.), Strzelczyska gm. i ob. dw. (5 zagr.), Suł- 
kowszczyzna (8 zagr.), Trzcieniec (10 zagr.), Wo- 
łostków (9 zagr.), Zarzecze (9 zagr.), Zawada (6 
zagr.);

Hwozd (7 zagr), Majdan średni (4 zagr.);
Przyszów kameralny (3 zagr.) ;
Babice (1 zagr.), Brzezinka (29 zagr.), Dwory gm. 

i ob, dw. (53 zagr.), Spytkowice ob. dw. (1 zagr ), 
Zator obw. dw. (1 zagr.);

Łęki dolne (3 zagr.), Zwiernik (2 zagr.);
Łagiewniki (2 zagr.);
Białokierniea gm. i ob. dw. (2 zsgr.), Beckersdorf 

( l  zagr.), Gniłowody (1 zagr ), Halicz gm. i ob. 
dw. (26 zagr.), Iszezków (5 zagr.) Justynówką 
gm. i ob. dw (45 zagr.), Małowody gm. i ob. dw. 
(15 zagr.), Mużyłów gm. ob. dw. (7 zagr.), Nowo- 
siółka gm. i ob. dw. (75 zagr.), Podhajce (14 
zagr.), Rosochowaeiec gm. i ob. dw. (16 zagr.), 
Siemikowce (7 zagr.), Siółko ob. dw. (1 zagr.), 
Stare miasto (7 zagr ), Telacze gm. i ob. dw. (62 
zagr. i 1 pastw.), Uwsie gm. i ob. dw. (6 zagr.); 

Bolestraszyce (76 zagr.), Buców gra. i ob. dw. (105 
zagr.), Oyków (25 zagr.), Drohojów gm. i ob. dw. 
(4 zagr.), Drozdowice gm. i ob. dw. (19 zagr.), 
Gdeszyce gm. i ob. dw. (6 zagr.), Hurko (5 zagr ), 
Maekowiee gm. i ob. dw. (4 zogrJ, Medyka gm 
i ob. dw. (12 zagr.), Poździacz (46 zagr.) Przed­
mieście dubieckie (10 zagr.), Sielec (8 zagr.), 
Stanisławczyk (4 zagr.), Szecbynie (17 zagr.), 
Wieluńice (3 zagr.), Zrotowiee gm. i ob. dw. (11 
zag r.);

Janczyn (7 zagr.), Kurowice (U  zagr.), Łahodów (5 
zagr.), Podusów (9 zagr.), Poluchów wielki (4 
zagr.), Swirz ob. dw. (1 zag r);

Budy przeworskie gm. i ob. dw. (2 zagr.), Gać (3 zagr.), 
Głogowiec (6 zagr.), Grzęska (4 zagr.), Krzeczo- 
wiie gm. i ob dw. (40 zagr.), Markowa (5 zsgr.), 
Mirocin gm. i ob. dw. (2 zagr.), Siennów gm. i 
ob. dw. (30 zagr.);

Dyniska gm. i ob. dw. (18 zagr.), Hrebenne (2 zagr.), 
Kornie gm. i ob. dw. (50 zagr.), Krzewica (26 
zagr.). Lubycza wieś (4 zagr.), Mosty małe gm. i 
ob. dw. (44 zagr.), Nowosiółki kardynalskie (2 
zagr.), Rzeczyca g;m. i ob. dw. (32 zagr.), Te- 
niatyska (3 zagr.), Uhnów (48 zagr.), Ulhówek 
gm. i ob. dw. (67 zsgr.), Wierzbica (73 zagr.), Za­
borze gm. i ob. dw. (9 zagr.), Zurawce (14 zagr ) ; 

Bołszowce (11 zagr.), Bouszów gm. i ob. dw. (73 
zagr.), Bukaczowee gm. i ob. dw. (27 zagr.), Bur­
sztyn (4 zagr.), Cząbrów (13 zagr.), Czerniów no­
wy (2 zagr.), Czerniów stary gm. i ob. dw. 
(10 zagr.), Danilcze (1 zagr.), Demianów (5 zagr.), 
Dubryniów (6 zagr.), Hanowee (1 zagr), Hreho- 
rów gm. i ob. dw. (2 zagr,), Jezierzany gm. i ob. 
dw. (3 zagr.), Junaszków gm. i ob. dw. (4 zagr.), 
Koniuszki grn. i ob. dw. (2 zagr.), Kąkolniki (7 
zagr.), Korostowice (3 zsgr. Kozara), (7 zagr ), Kuni- 
cze (6 zagr.)r Kuropatniki gm. i ob. dw. (2 zagr.), 
Lipica dolna. gm. i ob. dw. (26 zsgr.), Lipiea 
górna gm. i ob. dw. (40 zagr.), Ludwikówka gm. 
i ob. dw. (11 zagr.), Łuczyńce gm. i ob. dw. (2 
zagr.), Markynów stary (1 zagr.), Nastaszczyn gm. 
i ob. dw. (3 zagr.), Niemszyn gm. i ob. dw. 
(11 zagr.),, Obelnica (1 pastw.), Popławniki (1 
zagr.), Pońwierz (2 zagr.), Ruzdwiany (18 zag\), 
Słobódka bołszowieeka (16 zagr.), Słoboda buka- 
czowska (2  zagr.), Stasiowa wola (4 zagr.), Świ- 
stelniki (8  zagr ), Tenetniki (7 zagr.), Wasiuczyn 
(10 zagr.), Wiszniów gm. i ob. dw. (30 zagr.) 
Zagórze knihynickiegm. i ob. dw. (2 zagr.), Zoł-
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czów (4 zagr,),'lŻurawienko (2 zagr., Żurów gm. i 
ob. dw. (7 z sg r ) ;

Czarna (3 zagr.), Krzywa (1 zagr.;
Błozew dolna (19 zagr.), Brzeziec (42 zagr.), Buczały 

(2 zagr.), Chłopy (20 zagr.), Chłopczyce (7 zagr.), 
Czernichów (37 zagr.), Czułowice (18 zagr.), Dolo- 
bów (6 zagr.), Hołodówka (2 zsgr.), Horożsnna 
mała (43 zagr), Horożanna wielka <9 zsgr.). Ja- 
kimezyce (13 zagr.), Knihynice {2 zagr.), Koło- 
druby (43 zagr.). Komarno (21 zagr.), Koniuszki 
Siemianowskie (50 zagr.), Kupnowice nowe (5 zagr,), 
Kupnowice stare (17 zagr ), Laszki zawiązane (10 
zagr.). Łowczyce (23 zagr,). Małpa (18 zagr.), Mana- 
sterzec (73 zagr.), Michałowice ob. dw. (1 zagr.), 
Mosty (32 zagr.), Nowa wieś (14 zagr.), Nowo­
siółki gościnne (4 zagr.), Nowosiółki oparskie (38 
zagr.), Ostrów (25 zsgr.i, Podolee (16 zagr), Pod 
zwierzyniec (114 zagr.), Powerehów (41 zagr.), 
Porzecze zadworne (24 zagr.), Rudki (9 zagr.), 
Ruinno (14 zagr.), Ryczychów (22 zagr.), Susułów 
(7 zagr ), Tatarynów (41 zagr.), Tuligłowy (17 
zagr.), Wańkowice (7 zagr.), Zagórze (60 zagr.);

Błażowa (8 zagr.), Bratkowiee (4 zagr.), Chmielnik 
(3 zagr.), Futoma gm. i ob. dw. (2 zsgr.), Gło­
gów (5 zagr.), Jasionka gm. i ob. dw. (2 zagr.), 
Kakoiówka gm. i ob. dw\ (5 zagr.), Łąka gm. i ob. 
dw. (31 zagr.), Miłocin (9 zagr.), Mrowia gm. i 
ob. dw. (85 zagr.), Nowa wieś (3 zagr.), Piątko­
wa (1 9 ,zagr.), Przewrotne (1 zagr.), Stobierna (9 
zagr.), Świlcza (28 zagr ), Szklary gm. i ob. dw 
(12 zagr), Zaczernię gm. i ob. dw. (10 zagr.);

Babina (66 zagr.), Bilina mała gm. i ob. dw. (130 
zagr.), Bilina wielka (56 zagr.), Burczyce nowe 
(15 zagr.), Burczyce stare (18 zagr.), Byków (24 
zagr.), Ozyszki (3 zagr.), Dorożów (111 zagr.), 
Dublany (36 zagr ), Hordynia rustykalna gm. i 
ob. dw. (16zagr.), Hordrnia szlachecka (46 zagr.), 
Horodyszcze (4 zagr.), Kornalowiee gm. i ob dw. 
(18 zagr ), Kornice (18 zagr.), Koweniee gm. i ob. 
dw. (5 zagr.), Kulczyce szlach. (62 zagr.), Łąka ru ­
stykalna gm. i ob. dw. (82 zagr.), Łanowice gm. 
i ob. dw. (12 zagr.), Majnicz gm. i ob. dw. (32 
zagr.), Mistkowice (3 zagr.), Nadyby gm. i ob. 
dw. (12 zagr.), Ortyniee (52 zagr.), Piano wice 
gm. i ob. dw. (3 zagr.), Prusy (44 zagr), Radło­
wie? gm. i ob. dw. (15 zagr.), Rajtarowice gm. 
ob. dw. (4 zagr.), Rogoźno (8 zagr.), Sambor (157 
zagr.), Siekierczyce (13 zagr.), Strzałkowice (2 
zagr.), Stupnica polska (1 zagr.), Tatary (16 zagr.), 
Uherce zspłatyńskie gm. i ob. dw. (6 zagr.), Wię- 
ckowice gm. i ob. dw. (5 zagr.), Wojutycze (36 
zagr.), Wołoszcza (150 zagr.), Zarajsko (20 zagr.);

Bukowsko (4 zagr.), Długie gm i ob. dw. (12 zagr.), 
Jawornik (21 zagr.), Kamienna gm. i ob. dw. (4 
zagr.), Komańcza (16 zagr ), Nowosielce (2 zagr.), 
Posada zarszyńska ob. dw. (1 zagr.), Prełuki (1 
zagr.), Rzepedź (6 zagr.), Wola sękowa ob. dw. 
(1 z a g r);

Iwanówka gm. i ob. dw. (3 zagr.), Kaczanówka gm. 
i ob. dw. (2 zag r);

Karłów (15 zagr.), Ś aiatyn(2  zagr.), Wołczkowce (7 
zagr.), Załucze (1 zagr.), Zawale (30 zagr.);

Baranie paretoki gm. i ob. dw. (38 zagr.), Bełz 
(16 zagr.), Bojanice gm. i ob. dw. (8 zagr.), By- 
•szów gm. i ob. dw. (20 zagr.), Chłopiatyn (1 zagr.), 
Chorobrów gm. i ob. dw. (32 zagr.), Cieląż gm. 
i ob. dw. (30 zagr.), Dłużniów (6 zagr.), Głuchów 
gm. i ob. dw. (2 zagr.), Hoholów ob. dw, 1 zagr ), 
Horbków gm. i ob. dw. (28 zagr.), Horodłowice 
gm. i ob. dw. (15 zagr.), Horodyszcze waręzkie 
(8 zagr.), Komarów (7 zagr.), Konotopy gm.; i ob. 
dw. (22 zagr.), Kopytów (17 zagr ), Korczyn gm. 
i ob. dw. (21 zagr.), Kościaszyn gm. i ob. dw. (13 
zagr.), Leszczatów ob. dw. (1 zagr.), Leszczków 
(36 zsgr.), Łubów gm. i ob. dw. (30 zag r), Łu- 
czyce (43 zagr.), Moszków gm. ob. dw. (2 zagr.), 
Nowy Dwór (9 zagr.), Opulsko gm. i ob. dw. (2 
zagr.), Perwiatycze (6 zsgr.), Perespa ob. dw. (1 
zagr.), Pieczygóry (3 zagr.), Poturzyea (49 zagr.), 
Przewodów (35 zagr.), Rozdziałów ob. dw. (1 
zagr.), Sawczyn gm. i ob dw7. (26 zagr ), Siebieczów 
gm. i ob. dw. (22 zsgr ), Sulimów gm. i ob. dw. 
(13 zagr.), Switarzów gm. i ob. dw. (43 zagr.), 
Szarpańee gm. i ob. dw. (26 zagr.), Chrynów gm. 
i ob. dw. (49 zagr.), Waniów (10 zagr.), Waręż 
miasto gm. i ob dw. (5 zagr.), Wierzbiąż (2 zagr.), 
Wolica komarowa gm. i ob. dw. (5 zagr.), Zub­
ków (7 zagr.);

Błudniki (10 zagr.), Doroków gm. i ob. dw. (21 
zagr.), Dubowce(10 zagr.), Halicz (26 zsgr.), Jezu- 
pol gm. i ob. dw. (11 zagr.), Komarów (1 zagr.), 
Kozina gm. i ob. dw. (6 zagr.), Kryłoś (2 zagr ). 
Mykietyńee (9 zagr.), Pacyków (29 zagr.), Perłowce 
(23 zagr.), Pukasowce (6 zagr.). Siedliska ob. dw. 
(1 zagr.), Sobotów (25 zagr.), Uhrynów szlachecki 
(2 zagr.), Wiktorów gm. i ob. dw. (22 zagr.), 
Zagwóźdź gm. i ob. dw. (3 zagr.), Załukiew (28 
zagr.);

Błozew górna (23 zagr.), Hołowecko (48 zagr. i 3 
pastw.), Topolnica rustykalna (20 zagr. i 1 pastw.), 
Turze gm ob. dw. (22 zagr.);

Bereźnica (1 zagr.), Bratkowce gm. i ob. dw. (44 
zagr. i 5 pastw.), Brygidyn (64 zagr.), Daszawa 
gm. i ob. dw. (60 zagr ), Dębina ad Pobuk ob. 
dw. (1 zagr.), Dobrowlany gm. i ob. dw. (26 zagr.), 
Dobrzany (85 zagr.), Dołhe (4 zagr.), Dołhołuka 
ob. dw. (3 zagr.), Duliby (29 zagr.), Dzieduszyce 
małe gm. i ob. dw. (46 zagr. i 2 pastw.), Dziedu- 
szyee wielkie (91 zagr. i 1 pastw.), Falisz (49 
zagr.), Gelsendorf (15 zagr.), Grabowiec stryjski gm. 
i ob. dw. (23 zagr.), Hurnie ob. dw. (23 zagr.), 
Hutar (12 zagr.), Kawsko gm. i ob. dw. (90 zagr.), 
Kłodniea (3 zagr.), Koniuchów (6 zagr.), Korostów
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(9 zagr.), Koziotta (38 zagr. i 1 pastw.), Kruszel- 
nica szlachecka (1 zagr.), Lisiąt,ycze gm. i ob. dw. 
(48 zagr.). Łany sokołowskie gm. i ob. dw. (40 
zagr. i 1 pastw.), Łotatmki gm. i obsz. dw. (5 
zagr.), Łukawica niżna gm. i ob. dw. (22 zagr. i 
1 pastw.), Orawa (12 zagr.), Pietniczany gm i 
ob. dw. (75 zagr.), Pławie (6 zagr.), Podhorce 
gm. i ob. dw. (8 zagr ), Pukieniee (18 zagr.), Roz- 
hureze (46 zagr ), Biecków gm. i ob. dw. (9 zagr.), 
Skole gm. i ob. dw. (12 zagr ), Sokołów gm. i ob. 
dw. (22 zagr. i 1 pastw.), Stańków gm. i ob. dw. 
(33 zagr. i 1 pastw.), Strychańce gm. i ob. dw. 
(85 zagr. i 1 pastw.), Stryj (62 zagr. i 1 pastw.), 
Synowódzko niżne (2 zagr.), Synów ódźko wyżnę (2 
zagr.), Tucholka (9 zagr ), Ubełna (Sjiagr.), Uher- 
sko (30 gr.), Wierezany (30 zagr.);

Chmielów (96 zagr.), Cygany (31 zagr.), Dzików 
gm. i ob. dw. (3 zagr.), Furraany (15 zagr.), Ja- 
daehy (37 zagr.), Jeziórko (14 zagr.), Koómierzów 
10 zagr.), Motveze szlacheckie gm. i ob. dw. (10 
zagr.j, S>elee (48 zagr.), Siedleszczany (1 zagr.), 
Sobów (54 zagr.), Wielowieś gm. i ob. dw. (46 
zagr.), Zakrzów (7 zagr), Żabno (35 zagr.);

Draganówka (4 zagr.), Kupczyńce (1 zagr.), Pocza- 
pińce gm. i ob. dw. (13 zagr.), Pokropiwna gm. 
ob. dw. (2 zagr.), Zabojki (1 zagr.);

Bobrowniki małe (15 zagr.), Gumniska gm. i ob. 
dw. (8 zagr.), Ilkowicegm. i ob. dw. (47 zagr.), Kliko­
wa gm. i ob. dw. (66 zagr.), Kobierzyn (2 zagr.), 
Krzyż gm. i ob. dw. (15 zagr.), Łęg ad Partyń 
(18£zagr.), Lisiagóra gm. i ob. (29 zagr.), Łukowa 
(7 zagr.), Niedomice gm. i ob. dw. (22 zagr.), 
Pawęzów gm. i ob. dw. (49 zagr.), Pogórska wola 
(9 zagr.), Ryghce gm. i ob. dw. (4 zagr.), Sie­
dlec (34 zagr.) Skrzyszów (41 zagr.), Smigno (5 
zagr.), Szynwałd gm. i ob. dw. (53 zagr.), Tar­
nów (19 zagr ), Trzemeśna (2 zagr.), Zaczarnie 
(1 zagr.), Żukowice nowe (1 zagr.);

Grabież ob. dw. (1 zagr.), Gruszka (4 zagr.), Jezie- 
rzany (13 zagr.), Ottynia (4 zagr.), Targowica (3 
zagr.), Zakrzewce ob. dw. (1 zagr.);

Boryczówka gm. i ob. dw. (13 zagr.), Chmlelówka 
gm. i ob. dw. (20 zagr.), Łaskowce gm. i ob. dw. 
(28 zagr ), Mogielnica gm. i ob. dw. (18 zagr. i 
1 pastw.), Romanówka gm. i ob. dw. (14 zagr), 
Wierzbowiec gm. i ob. dw. (22 zagr.);

Bachnowate (13 zagr.), Bereżek (7 zagr.), Boberka 
gm. i ob. dw. (7 zagr.)., Bo rynia (7 zagr.), Butelka 
niżna (4 zagr.), Butla (4 zagr.), Chaszczów (16 
zagr.), Dnieslrzyk dubowy (3 zagr.), Dniestrzyk 
hołowiecki (21 zagr.), Dołżki (3 zagr.), Dydiowa 
(25 zagr.). Dźwiniacz górny (17 zagr.), Gwoździec 
(18 zagr.), Hnyła gm. i ob. dw. (134 zagr.), Ho- 
łowsko (2 zagr.), Husne niżne (24 zagr.), Husne 
wyżnę (47 zagr.), Ilnik (32 zagr.), Isaje (41 zagr.), 
Iwaszkowce (41 zagr.), Jabłonka niżna (4 zagr.), 
Jabłonka wyżną (1 zagr.), Jabłonów gm. i o r. dw 
(12 zagr.), Jasienica zamkowa (14 zagr.), Jasionka 
mksiowa (38 zagr.), Jasionka steciowa (19 zagr.), 
Jawora (17 zagr.), Komarniki gm. i ob. dw. (16 
zagr.), Krasne (7 zagr.), Krewka (35 zagr.), Li- 
buchora (15 zagr.), Łokieć gm. i ob. dw. (26 
zagr.), Łomna (32 zagr.), Łopuszanka lechnowa 
(1 pastw.), Łosiniec (4 zagr.), Matków (8 zagr.), 
Mielniezne (9 zagr.), Moehnate (1 zagr.), Mołdaw­
sko (1 zagr.), Myta gra. i ob. dw. (25 zagr.), 
Przysłup (23 zagr.), Radycz (8 zagr ), Rosochacz 
(60 zagr.), Rozłuez (99 zagr.), Ryków (20 zagr) 
Sianki (2 zagr.) Sokoliki (20 zagr.), Świdnik (3 
zagr.), Szumiacz (8 zagr ), Tarnawa niżna (55 
zagr.), Tarnawa wyżną (19 zsgr.), Tureczki niżne 
(5 z»gr.), Turka (57 zagr ), Wołcze (25 zagr.). 
W^socko niżne gm. i cb. dw. (10 zagr.), Wyso- 
cko wyżnę gm. i ob. dw. (25 zag r), Zadzielsko 
(20 zagr.), Zawadka (24 zagr.), Żukotyn (44 zagr.) ;

Andrychów gm. i ob. dw. (11 zagr.), Frydrychowiee 
(1 zagr.), Wieprz (8 zagr.);

Jawczyce (4 zagr.), Pawlikowice (9 zagr.), Zagórze 
gm. i ob. dw. (3 zagr.);

Chartanowce (2 zagr.), Dnpliska (1 zagr.), Gródek 
(2 zag r), Hołowczyńce gre. i ob. dw. (2 zagr.), 
Karolówka (1 zagr), Kasperowce gm. i ob. dw. 
(3 zagr.), Kcścielniki (6 zagr.), Myszków (2 zagr.). 
Szypowce (3 zagr.), Uhrynkowce (2 zagr.), Wor- 
w tlińce ob. dw. (1 zagr.);

Szyły (1 zagr.);
Beremowce (2 zagr.), Iwaczów (2 zagr,), Trawotłoki 

(1 zagr.), Zborów gm. i ob. dw. (31 zagr.);
Konty (7 zagr.), Nowosiółki (1 zagr.), Ożydów (5 

zagr), Przewłoczna (49 zagr,);
Błyszczywody (3 zagr.), Lipina gm. i ob. dw (2 

zagr.), Mokrotyn (8 zagr.), Skwarzawa nowa ob. 
dw. (1 zagr.), Turynka (4 zagr.), Wiązowa gm. 
i ob, dw. (11 zagr.), Zameczek (3 zagr.), Żółkiew 
(94 zagr.);

Bereźnica królewska gm. i ob. dw. (28 zagr.), 
Brzezina (8 zagr.), Cucułowce gm. i ob. dw. (15 
zagr.), Demenka leśna (4 zagr.), Demenka podnie- 
strzańska gm. i ob. dw. (2 zagr.), Demnia (6 zagr.), 
Derzów gm. i ob. dw. (49 zagr.), Dubrawka (3 
zegr.), Hnizdyczów (4 zagr.), Iłów (3 zagr.), Iwanó- 
wce (5 zagr ), Izydorówka ob. dw. (1 zagr.), Kijo- 
wiec (87 zagr ), Krechów (6 zagr.), Krupsko gm. 
i ob. dw. (27 zagr.), Lachowice podróżne (2 zagr.), 
Lubsza (B zagr.), Lntynka gm. i ob. dw. (3 zagr.), 
Łowczyce ob. dw. (1 zagr.), Macbliniec (1 zagr.), 
Maleehów gm. i ob. dw. (18 zagr.), Manasterzec 
(14 zagr.), Mielnicz (25 zagr.j, Mikołajów (20 
zagr.), Nowoszyny (5 zagr.), Obłaźnica ob. dw. (1 
zagr.), Pczany (4 zagr.), Piaseczna (67 zagr.), Po- 
bereże (60 zagr), Pokrowce (49 zagr.), Rogóźno 
(5 zagr.), Rozdół (40 zagr.), Ruda (1 zagr.), Ru­
dniki ob. dw. (1 zagr.), Stulsko (5 zagr.), Tejsa-
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rów gm. i ob. dw. (15 zagr.), Turady i 11 zagr.), 
Wola wielka (11 zagr.), Wolica hnizdyczowska 
gm. i ob. dw. (7 zagr.), Wołcniów (18 zagr.), 
Zabłotowce gm. i ob. dw (19 zagr.), Żurawnogm 
i ob. dw. (5 zagr.), Żydaczów gm. i ob. dw. (25 
zagr.), Żyrawa gm. i ob. dw. (2 zagr.);

Dzielnica III. (1 zagr.);

Niegowce ob. dw. (1 zagr.), Załęże 1 zagr.); 
Bolestraszyce (1 zagr.);
Kołodzieiówka (1 zag r.);
Knihynin wieś (1 zag r.);
Cbodaczków wielki (1 zagr), Pleszkowce (1 zagr.);

Stryj (1 zagr.);
Komarniki (2 zagr.); 
Turynka ob. dw. (1 zag r.);

Snowidów (2 zagr.);
Nabaczów ob. dw. (1 zagr), 

zagr.);
Kaltwasser (1 zag r.); 
Orchowiee ob. dw. (1 zagr.); 
Nastaszczyn (1 zagr.);
Olszanik (1 zagr.);
Wysocko niżne (1 zagr.) ; 
Butyny ob. dw. (1 zagr.);

Ożomla ob. dw. (i

Horodyszeze (4 zagr.);
Leszczyny (2 zagr.);
Wójtowa (1 zagr.);
Łazy (4 zagr.), Suroehów (2 zagr.);
Biezdziedza (2 zagr.), Jasło (1 zagr.), Kołaczyce (1 

zagr.), Załęże (1 zagr.);
Domosława (4 zagr.);
Czerniec (3 zagr.), Łososina dolna ob. dw. (1 zagr.), 

Rytro (1 zagr.);
Broniszów (1 zagr.);
Rasztowce (1 zagr.);
Uhrynów górny (1 zagr.);

Krosno
Nadwórna
Stanisławów
Turka

Dolina

Witkowice (1 zagr.);
Bóbrka (7 zagr.), Dźwinogród (12 zagr.), Mikoła­

jów (1 zagr.), Podjarków (5 zagr.), Podsosnów 
(1 zagr.);

Brzezie ob. dw. (1 zagr:);
Dynów (1 zagr.);
Cewkćw (4 zagr.j, Dąbrowa (1 zagr.), Dzików nowy 

(2 zagr.), Fetory (1 zagr.), Horyniec (1 zagr.), 
Kadiubiska (1 zagr.), Lisiejamy (1 zagr.), Lubli 
niec nowy (5 zagr.), Łukawica (1 zagr ), Młodów 
(1 zagr.), Nowesioło (12 zagr.). Stare sioło (1 zagr.), 
Ułazów (1 zagr.), Wola wielka (2 zagr.), Żuków 
(2 zagr.);

Dobrzany (2 zagr.), Jaśniska (8 zagr.);
Dybków (9 zagr.), Ludków (2 zagr.), Słoboda (5 

zagr.);
Bonów (34 zagr.), Cetula (6 zagr.), Czernilawa (10 

zagr.), Jaworów (36 zagr.), Kochanówka (6 zagr.), 
Nahaczów (29 zagr.), Porudeńko (32 zagr.), Siedli­
ska (5 zagr.), Wielkie Oczy (3 zagr.), Wilcza 
Góra (7 zagr.);

Jabłonówka (12 zagr.), Kamionka (6 zagr.), Środo- 
polce (8 zagr.);

Zielonka (1 zagr.);
Ożanna (6 zagr.), Sarzyna (22 zagr.) ;
Biłka szlachecka (10 zagr.);
Borszów (7 zagr.), Brzuchowice (14 zagr.), Chlebo- 

wice świrskie (13 zagr.); Ozupernosów gm. i ob. 
dw. (4 zagr.), Janczyn (2 zagr.), Kosteniów (4 
zagr ), Krosienko (9 zagr.), Przemyślany (5 zagr.);

Szczerzec ob. dw. (1 zagr.j, Wulka mazowiecka (3 
zagr.);

Mrowia ob. dw. (1 zag r.);
Bendiuha (5 zagr.), Jastrzębica (2 zagr.), Perwia- 

tycze (3 zagr,), Radwańee (8 zagr.), Rozdżałów 
(6 zagr ), Tartakowiec (4 zagr.), Tyszyc-a (6 zagr.), 
Wojsławice (2 zagr.);

Gruszka (1 zagr.), Zakrzewce ob. dw. (1 zagr.);
Czumde (2 zag r.);
Łopuszany (1 zagr.);
Bezbrudy (15 zagr.), Biały kamień (3 zagr.) Oiszki 

(4 zagr.), Zaszków (2 zagr.);
Artasów ob. dw. (3 zagr.), Czestynia (33 zagr.) Do- 

brosir. (5 zagr.), Doroszów mały (5 zagr.), Kuli­
ków (2 zagr.), Kunin (18 zagr.), Lubnia (7 zagr.), 
Mosty wielkie (1 zagr.);

Dzielnica IV. Jałowiec 182 (1 zagr.);

Równe (2 zagr.);
Weleśniea (1 zag r.);
Bednarów (1 zagr.), Krymidów (1 zagr.); 
Jawora ob. dw. (1 zagr.);

Sucbodół (6 zagr.);

Kraków Babice ob. dw. (1 zagr.);
Wścieklizna Zborów Olejów;

Żywiec Sucha (1 zagr).
Z c. k. Namiestnictwa.

Lwów, dnia 19. listopada 1910.
Za c. k. Namiestn ka

Szeligowski w. r.
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Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Janowi Pankowi przedtem w Krzemie­
nicy zamieszkałemu, wniosła Katarzyna Ma- 
goniowa z Krzemienicy pozew o zapłacenie 
700 kor. zpn.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 25 
listopada 1910 o 10 rano, sala Nr. I.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem Wincenty Drabicki go­
spodarz z Krzemienicy będzie go zastępywać 
dupokąd się w sądzie nie zgłosi, lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Łańcut, dnia 11 listopada 1910.

Wyroki prasce.
81. 250 (12525)

®as t. I. SaitbeB® ulź itt
Snttóbrucf tjat mit bcm ©rfenntniffe nom 24 
Dftober 1910, 5|3r. 25/10, bie SSeitcrncrBrcitung 
bet 9hwtmer 5 ber 8«tfd}rtft: „U  Operaio Edi- 
le“ bom 20 Dftober 1910 megeit ber ©teHen 
nott „E a chi non vuole“ Bi8 „ne fatica" 
uitb non „non vi quo essere“ Bt8 „e 1’ingiu- 
stizia" beS SlrtifelS: „Uorganizsazione e gli 
operai italiani in A ustria" ; non „E a furia" 
btó „daw ero", non „boicottare* bis „Yati- 
cano" unb non „vendicandone“ bis „l’azio- 
n e?“ bt2 Strtitel8: „Commemorare F e rre r" ; 
non „Da quel glorioso ezzo" bis „i suoi 
giorni spregeyoli" beS 9lrtifel$; „Briand. il 
trad ito re"; non „Per la nostra ignoranza" 
btó „le carni macilente" beS Stufjajje8: „Igno­
ranza e miseria" nać) § 65 a, 302 unb 305 
©t. nerboten.

® qS f. t. $ret8® ols śprefjgeridft tn 
3/rienf l}at mit bem ©rfenntniffe nom 25 Dfto® 
ber 1910, i£r. 40/10, bie SSeiternerbreitnng ber 
Hlumraer 42 ber 8«tfdbrift: „L’Avvenire del 
Laroratore" nom 20 Dftober 1910 megen beS 
5lrtifelS: „Vinti, non domi" in ber ©telle non 
„Noi ricordiamo" bis „e stata una disillu- 
sione" no* § 305 ©t. &>. nerboten

®o8 I. I. SanbeS® ais $refjgerid}t tn 
f|}rag l}at mit bem ©rfenntniffe nora 25 Dftober 
19 ), *J3r. I. 483/10, bie 98eiter»erbreitung ber 
Sfuramer 17 ber 8 ^ $ ^  „Lourisky Kraj" 
nom 22 DftoBer 1910 tnegen ber Hrtifel: „K 
Tjroci popravy F r. F e rre ra " ; ber ©telle non 
„Cirkey, ktera si sama" BiS „nauce Knstove“ 
nad} § 303 unb 305 ©t. nerboten.

®aS I. f. fianbeS* ais $ref3gerid}t in 
fj}rag bat mit bera ©rfenntniffe nom 25 DftoBer 
1910 fyJr. I. 484/10, bie SSaternerbreitnng ber 
SKummer 36 ber 8eitfd)rift: „Rakoynicky Kraj" 
nora 22 DftoBer 1910 tnegen ber SIrttfcl: „K 
yyroci poprayy F r. Ferrera" ; bet ©telle bon 
ńCirkey. ktera si sama" BiS „nauce Kristo- 
ye?“ be8 WrtifelS: „Spaloyani mrtyych" nacf) 
§ 303 unb 305 ©t. @. nerboten.

®aS f. f. SanbeS* al8 ^rejjgeridft in 
IjJrag I}at mit b»ra ©rfenntniffe nom 25 ®fto* 
bet 1910, 5pr. I. 485/10, bie SBeiternerbreitung 
ber Htummer 38 ber „Kladensky
Kraj" nom 22 DftoBer 1910 tnegen ber Slrti® 
le i; „K yyroci popiayy F r. F erre ra" ; ber 
©telle non „Cirkey, ktera si sama" BiS „nau­
ce Kristove“ beS SKrtifelS: „Spaloyani mrtyych" 
nad} § 303 unb 305 ©t. ®. nerboten.

®aS f. f. fiattbeS* ais ^refjgeridft tn 
jjjrag !}Qt  mit bem ©rfenntniffe nom 25 DftoBer 
1910, i(łr. I. 486/10, bie SSeiterOerbreitung bet 
Słummer 43 ber 8«tjiĄrift: „Parik" nom 22 
DftoBer 1910 tnegen ber ©teHen non „Delegace 
zahajeny" btS „reci trunni nebylo" beS Slrti* 
leli - „Cislajlanie"; nott „Nemecti ziynostai- 
ci" bis „zabaven byl" btS SlftifelS: „Trebe- 
nicko" nad} § 63 unb 302 ©t. @ nerboten.

®aS f. f. 2anbe$® alS SPrefjgeriĄt in Sfkag 
bat mit bem ©rfenntniffe nom 25 DftoBer 1910. 
ijjr I. 487/10, bie SBeiteroerbreitung ber 9fum® 
mer 14—15 ber 8 eftfcf}rif i : „Havlicek“ nom 
22 DftoBer 1910 tnegen ber ©tellen non „Ano, 
ślepa dryeriyost jest hroznou" BiS „yerejne 
tu napadana" beS SlrtifelS: „Dum muj, dum 
m o d litty " ; non „Knezstyo, nas nejyernejsi 
pritel" BiS „nebylo pokrokoyeho ucitelstya" 
beS SlrtifelS: „Obrana ucitele proti yytkam 
knezi" nad} § 302 unb 303 ©t. ®. nerboten.

®a» f. f. SanbeS* ais ^rejjgeridjt tn 
$rag l}at mit bem ©rfenntniffe nom 26 Dfto® 
ber 1910,k$ r. I. 488/10, bie 23eiteroerBreituhg 
ber |f?ummer 22 ber 3eitfd)rift: „Sbornik mla- 
deze socialne demokraticke" nom 27 Dftober 
1910 tnegen ber ©tellen non „Miliony stra- 
daji" bi£ „je silne zahnizden", non „Kleri- 
kalism Tc“ BiS „massy lidu hladoyi" unb non 
„Priprayuje se“ BtS „noyy stredoyek" beS 
SlrttlelS: „Ye yyznamne a dulezite dobe"; 
non „A k cemu ta osveta“ btS „se tak deje", 
non „Lid bouri se" BiS „neni zlepsena?", 
non „Az zarazejici je suma" BtS „khumanim 
ucelum?", non „To żylaste plati" BtS „nezu- 
stal pozadu" unb non „Jedina rana" BiS „Od- 
povez si sam" beS SlrtifelS: „Ye stoleti lidj 
skosti a pokroku" nad} § 65 a, 300, 302 ^nb 
305 ©t. ®. fotnie gemafj SIrtiEel IY. beS ®e= 
je^eS nom 17 ®ejember 1862, 91. ®. 931. 9łr. 
8 ex 1863, nerboten.

®aS f. f. SanbeS* alS ^Srefegeciclst in 
$rag ^at mit bem Srfutntniffe nom 26 Dfto* 
ber 1910, $ r .  I. 489/10, bie 9Beiter0erBreitung 
ber yłummer 20 ber DńtfĄrift: „Statni Zrize- 
nec" nom 25 Dftober 1910 tnegen beS 2lrti= 
felS; „Militaristickem statem" nad^ § 491 
unb 493 ©t. ®. mtb 'Slrtifel Y. beS ®efe(je» 
nom 17 SDe^ember 1862, 91. ®. SBl. 9łr. 8 
ex 1863, nerboten.

®aS f. f. SanbeS® alS ijSrejśgertdjt tn 
i]Srag ^at mit bera ©rfeuntnijfe nom 25 Dftober 

910 I. 482 10, bie SBeiteinerbreitung ber 
atummer 22 ner 8EitjĄrift; „Kopriyy" nom 27 
Dftober 1910 tnegen ber ©ielten non „Kraioy- 
ske sny shasly" BtS „socialnim demokratem" 
beS Strtif:IS: „Jak se z krale muze stat so- 
cialni dem okrat"; beS SlrtiftlS; „Censtocho- 
ya“ ; non „Pri banketu" btS „odpoyedel ten- 
to“ beS SlrtifelS: „Ze skoly" naĄ § 63, 302 
unb 303 ©t. ®. nerboten.

®aS f. f. SanbeS* ais ^rc^erid&t in 
i|3rag ^at mit bem ©rfenntniffe nom 27 Dfto» 
Ber 1910, I. 491/10, bte 923eiternerbreitung 
ber niĄtgeriobif^en, tn $ rag  erjĄienenen 
fd^rift; „Edice--Veselost (A) cislo 37, F /i- 
cek Stakrsyajn. Tiskem Kminek a Bures, 
Praha-Nuslo. Vydaya Josef Herman Zefi, 
Praha" tnegen ber Beanftanbeten ©teHen I —IY 
nad} § 516 ©t. ®. nerboten.

®aS f. f. SJretS* alS i$rej3gerid}t in 
Seitmeri(j ^at mit bem ©rfenntniffe nom 27 
Dftober 1910, 5J3r. 75/10, bie SBeiteroerbreitung 
ber 9łnmmer 86 ber geufd/rift: „Settmeri^er 
Reitńng" bom 26 Dftober 1910 tnegen ber 
©teHen non „®en nngel tenen ®aften“ bis 
„nngebetene ©ćifte", non „S)er ©lattljalter" bis 
„niĄt ur.befannt bleiben", non „btefer ©jeĄe" 
bis „anfjtntngen tniH" unb non „baS eine aber" 
bis „emftfangen foHtc" beS SlrtifelS: „Unfer 
lieber g reuttb“ nacb § 491 ©t. ®. unb Ślrtifel 
IY. beS ©efefeeS nom 17 ®ejeraber 1862, 9ł. 
®. £31. 9łr. 8 ex 1863, nerboten.

®aS f. f. Slreis* ais $ref3grid}t tn 
i^ifef ^at mit bem ©rfenntniffe nom 27 Dftober 
1910, igr. 24/10, bte Sueiternerbreitung ber 
9lnmmer 69 ber Aeitfdjrift: „Nase Obrana" 
nom 25 Dftober 1910 trtgen ber ©teHe non 
„Yojak se sourul" biS „zoufaly smich nesta- 
stnika" beS geuiHetoitS; „Z nasi yesnicky — 
crta z nasich dejin" nać) § 64 ©t. ®. ner® 
boten.

i ) o m e s i e E . i a  p r y w a t n e .
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LSoniplety
Bluszczu(<

x  I *  k r a i i a l u  I f t ]  d
ŝ , do nabycia

w Głównej Ekspedycyi Lwów, Pasaż
fiausmana 9.

T/ R T F A  F R A C H T O W A
ze Lwowa do w s z y s t k i c h  s t a c y j  
kolejowych w Gfalicyi i Bukowinie

p rz e z  M . F I S C H L E R A  ■ ■
Cena 2  k or .9 z p rzesy łk ą  pocztow ą 2  kor. 10 hal.9 za

pebraniem  2  l:or. 55  hal.

Ołówny skład: Biuro ŚT. SOKOŁOWSKIEGO
Lwów, pasaż Hausmana 9.

W M m  M ie n i . JL loyd , I r e m a
(1;Tord.d.e-o.tsr;lxer Ulilo^rćL, B r e m e n . )

Generalna Agentura dla Galicy: ¥»e Lwowie: Pasaż Hausmana 9.

B ezpośre-
d n ie  po łączę- •*śę$aiNĘgk 
n ia  p rzew o ­

zow e;

c e sa rsk im i 
p o sp ieszn y ­
m i p o cz to ­

w y m i i  p a ro ­
s ta tk a m i.

Do Stanów  ^ d a o o z io n y ch  A m eryki:
(N ow ego Yorku, B a lt im o r e ; G ulrestonu)

K anady; Br azyli? ; A rgentyny (Buenos Aires) 
Australia; Japonii; Chin eto.

B ile ty  k o lejow e do każdej stfcpyi P ółuocuej A m eryk i.

K arty okrężne d o jazd y  „Ilaokoło św iata<fc.
Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tas lądowych jak i morskich

udziela i sprzedaje bilety:

Generalna agentura U l I i . Lloyfln we Lwowie
 . : H la u i 8 J 3 c s . a i a i a  © .  :

ści świata i mewi a

napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treśó: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzyzwyeiężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto­
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia­
łania magiczne'. Fizjologiczne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halucynacye narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nic 
nie jedzą i nigdy nie śpią Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlacnetnej 
■iemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginaeyj. Ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
stan gwiazd na niebie, świat jest pełen eudór Szczególna Wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. ZwłYi ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamię­
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że bedzie mógł żyć wiecznie. Serce nie sługa, 
nic zna co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylko na 
tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. 11. d., i t. d.

Cena % kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal., za zaliczką 2 kor. 60 hal. Do nabycia

w biurse S. SOKOŁOWSKIEGO w e Lwowie, pasaż Hausmana 9-

Telefon 452. Telefon 452.

Biuro miastowe 
e L kolei państwowej

wet Łwowie;
pas?-<s Hausmna 1. 3,

wydaje

bilety zestawiane w j e d i p  Kierunku do wszystkich 
m.ejscewości kąpielowych.

Ważność biletu dni 45 z dowoinem 
zatrzymaniem s.Łą we wszystkich sta-

cyaek.

Telefon 452. Telefon 452.
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N »  w s z y s t k i e  ii
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, M 
wiedeńskie, sugnuaiczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- '% 

STYCZNE, ILLUSTHACYE ARTYSTYCZNE, MODY, 2MRNALK, | §  
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejsce tafe w yaylką «a % 
prowincyą po cenach -redakcyjnych.................. . . .  .

#sacp iiieiiily i ąlmm II Sokołowsk!^*
-------- Ł w & w , F s is a i  M «ra»TS»aa3!»a» ^ .E E E -H"

Oglosjsenia do -.mystkidi pism a a j t t n i t j .  EEEE

ś te tid fe t*  M « a M a *

K u r n i  n i  a e lu in  g1.

Die Direction der Firma „Rurociąg producentów", re- 
gistrirte Genossenschaft mit beschrankter Haftung in Bo­
rysław, verstandigt hiemiet die Mitgiieder, dass am 8  
D e z e m b e r  1Q 10  urn 10 Uhr vormittags im Haupt- 
saaie der Prager Credit-Bank Fiiiaie in lemberg eitie

stattfinden wird.
Tagesordnung:

1. Bericht der Direktion
2. Wahl zweier Direetionsmitglieder.
3. Wahl des Aufsichtsrathes,
4. Eyentuelle Antrage.

Die Direction der Firma „Rurociąg producentów", 
reg. Genosseaschaft mit beschrankter Haftung.

Dr. Stanisław a W arm skiego

PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE AUSTRYACKIEM
z b i ó r

Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem franeuskiem i niemieckiem.

Do nabycia w  biurze dzienników

Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.
Cena 1 kor. Z przesyłką pocztową 1 kor. 45 lial.

ROSC 1980. R05C. X II.

N O W O Ś C I  M U Z Y C Z N E
Jedyne polskie pisma nutowe, poświęcane utworom fortepianowym, z dodatkiem 

literackim, wychodzi przy końcu miesiąca.

Treść pisma w kwartale I. r. b. Nr. 1. MONIUSZKO ST. Polonez z op. „Halka* opra­
cował na fortepian L. Chojecki. JASIEŃSKA L. „Nektar", Krakowiak. OTTO WŁ. „Żal*. 
Pieśń bez słów. PALL L. Walce z op. „Rozwódka". — Nr. 2. SZOPENOWSKI: CHOPIN 
FR. Improptu op. 29. MICHAŁOWSKI AL. Etude d’ aprees 1’ Improptu op. 29. — Nr. 3. 
RZEPKO AD. Walce w układzie Wł. Rzepki. OTTO WŁ. Yision, Prelud. PIOTROWSKI 
M. Mazurek i Polonez, pierwszy utwór Chopina. — W dodatku literackim bczne wiado­

mości ze świata muzycznego.

Prenumerując „Nowości Muzyczne" oszczędza się wydatku nabywania nut, których 
ceny są obecnie bardzo wysokie.

Cena rocznie: rb. 5, z przesyłką pocztową rb. 6, za granicą rb. 7. Półrocznie 
i kwartalnie w tymże stosunku. — Zeszyt okazowy kop. 60.

PREMIA dla rocznych abonentów: a) bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty lub portret 
Chopina z obrazu Ary-Scheffera i b) za pół ceny t. j. za rb. 1 kop. 50. „A B C“ Elemen­
tarną szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego, op. 50.

Najnowsze to dzieło znanego pedagoga daje się świetnie zastosować przy nauce gry 
fortepianowej od samego początku, usuwając w zupełności potrzebę nabywania nut w ciągu 
roku. Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 30.

ADRES REDAKCYI I ADMINISTRACYI :

Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. — Telefon 143-15.

Agencya na Galicje: u St. Sokołowskiego, Lwów, Pasaż Hausmana I. 9.

G. k. nprzy y. galicyjski
W j

ąkcfjny Sauk hipoteczny
E k s p o z y t u r y :

w Stanisławowie 
w Podwołoczyskaeh 
w Nowosielicy

F i l i ®  s
w Krakowie 
w Czerniowcach. 
w Tarnopolu

JHkńSŁ M  rfT € fc  mm. " W V  Y T S I U n T Y U
l ^ - o _ p - c L j e  I  s p r z e ć l s i j ©

wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym kursie dziennym, nie
licząc żadnej prowizyi.

Zlecenia giełdowe
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami^ i udziela wszelkich informaeyj

co do pewnej i korzystnej L o k a c j i  k a p i t a ł ó w .
Italie lwy t wylosował ramy wartościowe wilia sil Sez sotwsi srowlzyl i telów.

Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu.
Ubezpieczenie losów przed stratą z powodu wylosowania.

Oddział  depozytowy
przyjmuje wkładki na rachunek bieżący od K. 500 — począwszy, oprocentowuje takowe 

po 4L1!* od sta, wydaje na wkładki
J S :  6  JB&L X .

J Z Z T K r o t s r  d . o  2 0 0 0  ł i o r c n  T T ^ - y - p ł ^ c a ,  T o e z ;  ■ ^ T 3 7 ^ © ‘w l e d . z e n i e i .  

W ynajmuje za opłatą kwartalną, półroczną lub roczną

(&afto Bmpomitm)
w kasach stalowo pancernych do wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jego kluczem, gdzie bezpiecznie i dyskretnie 

przechowywać można papiery wartościowe, dokumenta i kosztowności.
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W E Ł W E T Y  angi  elskie na kostiumy

HE i U D  M 1K I E  i  f l r a a i i
p o l e c a  firaso-a

LWÓW, ul. HALICKA 10.
Wielki wybór wełny na kostiumy,

m s it o a  iM tłłMM—w naew m łław M uwrjiaiyŁU- aa

Y e d y n y  w  k r a ju  przez c. k. Na- l-» u*>mva koncesjonowana Tłumaczenia w jeżykach: Nf jt?ńszv skład m>j- T t |  O J / f H i T T  •‘P L 44

d S& LSsU : AHDRKEJ ZDŹ&ŁAW SĘKOWSKI
w ielau la  pism  we wszystkich językach  pewni one. ckim i Angielskim. ma s zynoweg o  L w ó w ,  C h o r ą ź c z y z n a  1. 83.

D R O B N E  OGŁ OS Z E NI A
od wyrazu petitem 3 halerze, tłustym 

petitem 4 halerze.

U o fe O j  w spólny um eblow any ul. Ruska 3, 
- Ł  drzwi 3, front, I. piętro.

fijiprzedam  tanio żakiet sukienny granatowy zn- 
pełnie nowy na osobę słusznego wzrostu. Wia­

domość biuro Sokołowskiego, pasaż Hausmana 9.

M iód  deserow y i kuracyjny z kwiatów akaeyi. 
(speeyał węgierski) wysyła w 5 klgr. puszkacli 

franco za zaliczka kor. 8-—. Dr. Bajor, właściciel 
wielkiego pszezelnietwa w Galgaheviz (Węgry).

Miód! Miód to zdrowie! 112 S . . 6'™-
toka „rarytas miodoboru" kor. 7’50, Źołądź na ka­
wę kor 3-—, wszystko za 5 klgr. franko. — — — 

KORZENIEWICZ, emer. nauczyciel, IWANCZANY.

Na.
L w ó w , ul. Hetm ańska 4.

ijwiększy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski
JULIANA DĄBROWSKIEGO

kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie.
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 

spondencyę.

Poszukuje s ię  kupna

stary cli MEBLI mahoniowych
ale w  dobrym  stanie.

Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, pasaż 
Hausmana 9, Lwów.

Ogrom na nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. Tiomanowicza 1. 10, u Michała Miśków, 
dotkniętą nieuleczalną wadą serca, sparaliżo­
waną, chorą na oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życia. — Zwracamy się z prośbą 
o nadsyłanie łaskawych datków do Admi- 

nistracyi naszego pisma

pewni o no.

Do komisowej sprzedaży
50 sztuk Lancastrów ek w dobry u l  stanic, mało 
używane. M aniicliery, B iks Expres, Expres Du­
belt i  wiele innych przyborów  m yśliw skich za 
hezcen. B, JANKOWSKI, u i. Czarnieckiego 1. 2, 

we Lwowie.

C h r i s t  m a s s  Cale .
jgfr Na wzór angielski urządza wielką sprzedaż .$&> 
X  gwiazdkową, 20% opustu cen nnrmalnyeli T s  
H p Magazyn TowAirnickieb, Lwów, Akademicka6. Ę Ę  
<8Ł BieJizmi stołowa, damska-, męska, kostyumy, (gg. 

bluzki, gyawaty, żaboty, torebki, szale, weł- 'S? 
ny, jedwabie, płótna, zefiry, barchany.

Szuter z rzeki Stryj do dróg i robót 
betonowych, jaksteż ru ry  betonowe

dostarcza firma

F. MERSTALLINGER, Gltodofów.

ĝ ĝgaaffliaiEgłiMBssaasatt̂ sEsagaBŁg

i

„ S a r m a e ja gs

s k ła d  p a p ie i ‘ó w 9 p n y  ',o i‘ów <lo p i ­
san i si o ra z  n a k ła d y  g o to w y c h  du*ti­
k ó w  i  fo rm u la rz y  p rz e n ie s io n y  n a

ul. A kadem icką 1. 15.
Stampiiie kauczukowe 

i metalowe
dla c. k. sądów , starostw , 
urzędów  podatkowych i t. p., 
n u m e r a t o r y  w raz  z dato­
wnikam i do prezentowania  
aktów ,m arki pieczątkowane, 
obcęgi do plomb, w ykonu je  

najtaniej
GLASERMAN, rytownik,

ul. Sykstuska 19, telefon 1585,
odznaczony m e d a l e m  r z ą d o w y m .  

Cenniki bezpłatnie.

hAKS
Lwów,

] D o m  d l a *  Z i e m i a n
p r z ; e r L i e s !io aa3 7 -

ulica GRÓDECKA 1. 56.

Kompletue sypi:iinie
Kredensu
Salony
Kaneciarye

od 220 K. 
od 120 K. 
od 200 K. 
od 139 K.

w ogromnym wyborze poleca

JÓZEF SGHUSTER skład mebli, dywa­
nów i pościeli Lwów, Trzeciego Maja 5. A

I p s i m

©

fi 
©  
©

©

©Jedyne źródło istotnie krajowego wyfobit mebli stylowych
B R A C I  S I U '  E K  |

Syp£a[nie, JadaSnie, sa lo n y  i g a b ire iy  po c e n a c h  ^
k o n k u re n cy jn y ch . ©

© Lwów, Kopernika 8. Fabryka: Zamarstynów. ©
©

“¥ ( ) W O Ś C I  L I T E R A C K I E 44
W y k w i n t n e  t s s t a  w y d a w n i c t w o  o r y g i n a l n y c h  d z i e ł  n a s z y c h  w a p n i ­

c a  s s a n y c h  a u t o r ó w .

ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY.
Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal

Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła
SOKOŁOWSKI, Biuro dzienników i ogłoszeń

L w ©  '-a .  | ! £ - j a ś  H a s a s z

€ m i [ m m Yzm i

BANK PRZEMYSŁOWY
dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem

W3 Lwowie ul. Trzeciego Moja 1.19. (Telefon 1580).
K a p i t a ł  a k c y j n y  d z i e s i ę ć  m i l i o n ó w  k o r o n .

cxE

ii
M
X
AI
M
X
AI

SIS Udziela k r e d y t ó w  d łu go term in o-  
JJ w y ch  w  ofoligacyach  na

p rze d s ięb io rstw a  przem y-
■  s ło w e .
^  Eskontuje w e k s le  kupieckie i dewizy.

Inkasuje weksle we wszystkich krajowych i za- 
M  granicznych miejscach.
■  Kupuje i sprzedaje p apiery  w a r to śc io ­

w e , w a lu ty  i p rzek azy  na 
miejsca zagraniczne.

W
8 !  --------

Wymienia k u p o s i y  i wypłaca wylosowane 
papiery wartościowe.

Przechowuje papiery  w a r to śc io w e  i
zarządza nimi.

Wydaje l is ty  k r e d y to w e  na  wszystkie 
kraje.

Ubezpiecza losy  przed stratami przez wylo­
sowanie.

WHPrzyjmuje z le c e n ia  g ie łd o w e  i uskute­
cznia je pod najprzystępniejszymi wa­
runkami, oraz udziela wszelkich infor- 
macyi co do p ew n ej i k orzy ­
stn e j lo k a cy i k a p ita łó w . M 

Przegląda b ezp ła tn ie  lo sy  i in ne pa- ^  
piery  p o d le g a ją c e  w y lo ­
so w a n iu .

Składa w a d y a  i k a u c y e .

M1
P r z e jm u j©  W K Ł A D L j  ss.a r a c h u n e k  b ie ż ą c y  

o r a z  n a  K S IĄ Ż E C Z K I  W K Ł A D K O W E  n a  4  p rc .

Kwoty do 5.000 koron dziennie wypłaca bez wypowiedzenia; oprocentowanie dzienne. 

Podatek rentowy opłaca Bank z własnych funduszów.

[ 2 H € i
i

Z drukami Wł. Łozińskiego (pod zarządem Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.


